
m pomogłeś już odbudowującej się stolicy?
.W A R SZ A W A . P O N IE D Z IA Ł E K , 15 W R Z E Ś N IA  1947 R. (A )

N r. 251 (1040)

MIECH ŻYJE R Z AD
R O B O T N I C Z Y  
i W Ł O Ś C I A Ń S K I

C e n a  n u m e r z e  3
ROK 53

R E D A K C J A
P R Z Y J M U J E  I N T E R E S A N T Ó W  
OD GODZINY 12-ej DO i-e j  PO POŁUDNIU

A D M I N I S T R A C J A
CZYNNA OD GODZINY 8-*>j DO 15-eJ

K O N T O  W B A N K U  *8 P O L E M .  
O D D Z I A Ł  W  W A R S Z A W I E  Nr 195

K O N T O  W P. K. O.  Nr  1 - 9 8 0

G B O T rS  I
CEnTRALMY 

ORGAN PPS
___ J

PROLETARJU5ZC WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE S / ę *  
W y d c u f c a :  R a d a  N a c z e l n a  P . P . S .

N I E C H  ŻYJ E 
S O C J A L I Z M !
■MMtMinpwiMllJimWCBPKP^BBillWII IIIWIUII— — —

R E D A K C J A  i AG M ! SI I S T B  A C J A  
W A R S Z A W A  
&L J e r o z o l i m s k i e  121

T E L E F O N Y :
REDAKTOR NACZELNY . . . .  8.85-01
SEKRETARIAT........................................ 8^5-01
SEKRETARZ REDAKCJI . . . .  SAS-« 
ADMINISTRACJA WYDAWNICTWA 840-04
DZIAŁ O G Ł O S Z E Ń ................................808-05
DRUKARNIA............................................. »J79-«1

Miliard złotych

z e b r a n o
dla powodzian

W dniu 12 bm. odbyło tlę w Belwe­
derze pod przewodnictwem Prezyden­
ta Rzeczypospolitej posiedzenie Prezy­
dium Centralnego Komitetu Obywa­
telskiego N iesienia Pomocy Ofiarom 
Powodzi. Na po siedzeniu tym to w 
min. Rusinek i tow. wicemin, Kośdń  
6ki złożyli sprawozdania z dotych- j 
czasowej działalności Komitetu. O - j 
fiaraość społeczeństwa w tym zakre­
sie  osiągnęła wysoką 6umq około 1 
miliarda złotych. Straty powodziowe 
jednak są czterokrotnie większe.

Specjalnym tematem obrad byU 
s.teja przesiedlenia rolników z terenów 
dotkniętych i nadal zagrożonych po­
wodzią, prowadzona przez Komitet.

Na prowadzenie dalszej akcji po­
mocy osiedlonym powodzianom na te 
rt-nie woj. olsztyńskiego wyasygnowa­
no sumę 5 miln. złotych. Na przepro­
wadzenie podobnej akcji na terenie 
woj. gdańskiego wyasygnowano 35 
tniin. zł.

Na posiedzenia powzięto decyzję 
wydatkowania sumy 100 miln. zł. na 
oudowę mostu Śląsko-Dąbrowskiego 
w  W arszawie w związku ze zniesie­
niem przez powódź mostu wysoko-
wodnego.

*
Prezydent Rzeczypospoffltej przyjął

następnie ministra Pracy t Opieki Spo­
łecznej Kazimierza Rusinka 1 wyraził

Burzliwe demonstracje we Francji
p r z e c i w k o  p o l i t y c e  g o s p o d a r c z e j  r z ą d u

O g r a n i c z e n i e  im p o r tu

węgla i tłuszczów z
Fatalne s k u t k i  kapitulacji
uiobec żądań Ameryki

PARYŻ (SAP). — Pogorszenie sytuacji ekonomicznej 
powoduje wielkie niezadowolenie we Francji. Robotnicy 
francuscy protestują przeciwko zwyżce cen, zmniejszeniu 
racji dziennej chleba i przeciwko polityce ekonomicznej 
rządu. Rząd francuski utworzył nowy komitet, który do 
końca września ma przedstawić plan walki i. groźby inflacji 
i zwyżka cen.

Wicie dzienników paryskich widzi w tym pociągnięciu rządu „no­
wy eksperyment gospodarczy i finansowy". Ludność jednak nic po­
kłada wielkich nadziei w tym eksperymencie, nauczona doświadcze­
niem poprzednich niepowodzeń plonów llluma 1 Itamadiera.

Niezadow-oletnie ludności przejawia
«ię w ftczuych rtrajkaoh. W depart a 
mendach Var, Rouche*, du Rhonę, Hau 
t» Gairoiruio, Gtroode i Pan) c!« Calais 
ogłoszono otrajki aełrz«gaw<Ke. W 
Marsylii miał mielec* orterogorlzitmy 
*tr*rjik: kupcy zamknęli owe magazyny^

zgodę na przedstawioną Mu prośbę | a robotnicy portov.j przoctaJi ładować 
objęci* protektoratu nad akcją Pomo- j ł rozładowywać okręty. Autobusy i 
cy Zimowej w roku bieżącym. Ikrołleybuay ni* kursowały. RobotaJs-y

Odsłonięcie mauzoleom w Istrewl Mu.
tu  czci poległych żołnierzy radzieckich

. .  * ' w.

'

Wh

zorganizowali imponującą manifesta­
cję, poczem wręczyli prefekturze ®we 
żądaańa nwójkezenia dziennej szuoji 
chleba i iireniejesMHMa kosztów utrzy­
mania. W Bordeaux w wiecu prośe- 
słacyjnym wzięło udział 80.000 oeób, 
w LU1* manifestowało ponad 30.000 
obywatela. Pomimo •pokojcego prze­
biegu tych wiecóiw i manifestacji po­
lio) a interweniowała w niektórych 
miejscach. W L* Man* policja użyła 
gazów łzawiących do roziproazenła tłu­
mów.

„HuananiW plaże, te sytuacja mo­
głaby ulec poprawie przez mnaucjse*- 
nie kredytów wojskowych, reformę po­
datków, konfinkaitę nielegalnych dooho 
dów, zadhętę do większej wydajności 
pracy oraz przez zawieranie umów 
handlowych ze wszystkimi krajan*. 
Jedynym sposobem z aet osuwania,
wszystkich tych środków je6it zmiana 
polityki rzędowej i utworzenie na­
prawdę demokratycznego rządu".

TRUDNOŚCI DOLAROWE
WASZVNGTON (SAP). Francuski 

ambaeodar w USA, Bonnet, oświad­

czył Mars-haklowi, że Francja będzie 
musiała niebawem zmniejszyć swe za­
kupy w Si. Zjednoczonych, zwłaszcza 
zakupy tłuszczów i węgla.

Amib. Ecmnet wyjaśnił, te  położe­
nie Fraaoji jest bardzo trudne i jeśli 
brak dolarów stanie się ostrzejszy, nie­
uniknione będzie ograniczenie przywo­
zu z Ameryki.

KAPITULACJA WOBEC USA
PARYŻ (PAP). Komentując oświad­

czenie min. Bidautt, złożone na komi­
sji apraw zagranicznych Zgromadzenia 
Narodowego w drnvu 12 bm., „Humani- 
te‘‘ wyraża opinię, że wbrew oficjal­
nym zaprzeczeniom Ramadier, rząd 
fraoctraki ustąpił na całej linii żąda­
niom St. Zjednoczonych. Dziennik pod- ! 
kreślą, i i  Ramadier i Bidaułt, udzie- j 
łając swej asgody na projekty Stanów 
Zjednoczonych, przyjmują na siebie 
ciężką odpowiedzialność wobec na­
rodu.

Prawicowe pismo „Aurorę" ocenia 
wypowiedzi BidauJrt, jako ostateczne 
zajęcie przez Franoją •rtanowisfc* na

k -jrzyść bloku zachodniego. Pismo po­
chwala ten wybór bez zastrzeżeń 
stwierdzając, iż decyaja taka stwarza 
nowe możliwości dla Europy zachod­
niej.

F l o t a  U S A
opuściła Włochy

LONDYN PAP. Admiral Connol­
ly, dowódca sił morskich USA o t 
A tlantyku i na M o ra  Śródziem­
nym, którego kw atera główna asa}- 
duje się obecnie w Londyate, O- 
świadczyT, że flota amerykaAska, 
wyprzedzając ratyfikację traktatu  
pokojowego z Włochami, wycofała 
aię z baz włoskich Jul prsed kfiktf 
miesiącami.

Aktywy PPS i PPR
om aw iały sy tuację  m iędzynarodow ą

Dnia 13 bm. w gmachu CKW PPS odbyło się wspókr  
posiedzenie CKW PPS i KC PPR z udziałem aktywu kie­
rowniczego obu partii z całego kraju.

Zebraniu przewodniczył tow. Stanisław Szwalbe.
Referat na temat problemów sytuacji międzynarodowe) 

wygłosił tow. Gomułka Wiesław. W  zakończeniu swojego 
referatu tow. Gomułka Wiesław obszernie omówił w a o m ir  
jednolitego frontu klasy robotniczej w obliczu wzmagającej 
się aktywności reakcji międzynarodowej. W  dyskusji zabie­
rali głos tow. tow. Dobrowolski, Dłuski, Leszcźycki. fędry 
chowski, Świątkowski, Minc, TopińsJd, Berman, Bobrowska, 
Olszewski i Szwalbe.

Po zakończeniu dyskusji referent tow. Gomułka Wiesław  
dokonał podsumowania jej rezultatów. Posiedzenie z a m k n ą ł 
tow. Szwalbe, zapowiadając, że na n a s tę p n y m  zebraniu akty­
wu kierowniczego obu partii omawiane będą problemy poli­
tyki wewnętrznej. Referentem na tym zebraniu będzie tow. 
Cyrankiewicz.

Zgubne rządy de Gasperi
p r o i u a d z ą  W ł o c h y  d o  m i n y

D ziś W O sirow i M azow ieckiej M  to- ełęcT 
renie b. oboro jeńców radzieckich od­
będzie się uroczystość odsłonięcia po­
mnika ku cracd poległych ic W * rzy ra- 
dzeolilch. ,

W lipou Weź. rok«, w 
ściaoh Komanów, Gromdy, Huty Rui­
nę odnaleziono groby łam ordowany 
jeńców. Liczba ofiar dochodzi do 70 ty^

Na miejscu masowych straceń 
°dbędzl* etę dziś uroczystość, w któ­
rej udział wezmą: przedstawiciele rzą- 

“k**®* etr>ba«ady radzieckiej z amba- 
® weir; Lebicdiewem na czele, repre­
sent am et państw słowiańskich oraz 
przedstawi<ńeće partia politycznych I 

^Polecanych, ( j f )

Polska dostarczy węgla
n a  o d b u d o w ę  E u r o p y  

jeśli otrzyma potyczko na modernizację kopalń

RZYM (SAP). Po wysłuchaniu przemówienia Pietro Nenni, 
Centralny Komitet Włoskiej Partii Socjalistoycznej uchwalił 
jednogłośnie rezolucję, podkreślającą wierność partii dla „Pa­
ktu Jedności Akcji" z partią komunistyczną.

Przywódca socjalistów wło-Skich w przemówieniu swym, 
poświęconym wewnętrznej poi i-tyce Włoch, stwierdził pogor­
szenie ogólnej sytuacji kraju i za ten stan rzeczy czyni odpo­
wiedzialnym demokratyczno-ch rześcijański rząd de Gaspe- 
riego.

FALA STRAJKÓW ROŚNIE
RZYM (SAP). Zw. Zaw. Metalow­

ców włoektóh ogłosił, że w wyniku 
zarwania rozmów pomiędzy przedeta

I1
W ASZYNGTON (PAP). — jtem w ęgł* w Europie. Wydoby-

Przed odbyciem rozmowy z  ame-|cie węgł* w Pakce osiągnęło 
rykańskim wiceministrem spraw obecnie 80 % poziomu przfedwo-

jennego.
A rób. Wintewicz podkreślił, 

że udzielenie Polsce przez Bank 
Międzynarodowy kredtrtów na 

cję kopalń byłoby tym

zagranicznych Arm our’em, am' 
basador R. P. w Waszyngtonie 
Winiewicz, oświadczył przedsta­
wicielom prasy, że Polska fest 
obecnie największym prodtrccn-

W s p a n i a ly  m p s i ł e k  p o l s k i e g o  r o b o t n i k a

M ościce znow u p ra c u ją
Z ł o t y  K r z y ś  Z a s ł u g i
na sztandarze fabryki

W Mośclcach o d b y ła  «!ę w dniu 13 
Vm. pod prołek io rażem  mira. p rz e m y c iu  
i  hafl'dlw tow. M W «, u ro c z y s to ś ć  o  
t w a r d a  i  u ru c h o m ie n ia  P a ń s tw . F a .

Związlków A z o to w y c h . W  u r o ­
czystości w z ię li  udział: wicem inister  
jx rzcm yrJu  i haradlu —  Rumiński, w}, 
c e m iriw te r  rolnicitwa i re fo rm  rolny cli
  Tikaczow, d y re k to r  Cen.tr. Z airaądu
Przemy®!'0 Chemicznego —  prof, dr
jn i. Zmaczyński, dyr. Zjedn. Nawouów
Satuczaiych —  Borownioki, d y r. Koryt. 
kowsW, w ojew oda k rakow ski — tow. 
Pageeiikiewk*, re k to r  A kadem ii Górni- 
MM w Krakowi* - -  P™* pnaed
atewicieJ* pttrM S ^ * -

pamocy Chtapckle), władz powiato­
wych i mie.jslilch.

Wiceministra Rumińskiego powitał 
pnzewodniczący Rady Zakładowej ob. 
Twandzioki. W krótkim przemówieniu 
zobrarawał oci w i e l k i  wysiłek całej za­
łogi fabryczaiej, dzłęJu któremu w 
dniu dzisiejszym fabryka jesrt w ru­
chu i wytwarza obecnie 50 proc. pro­
dukcji przedwojennej. Za pól roku fa­
bryka osiągnie produkcję przed woj on 
ną, * za dwa lata dwukrotna* ją pa^e- 
wyższy.

Naczelny dyrektor Zakładów w Mo- 
ścicaoh, «b. Szymański, złożył raport 
""rwnhśsti m ą Rumińskiemu t  dotycb-

j czas wykonanych prac. Dyrektor Szy- 
mańsiki podkreślił w raporcie wielki 
wysiłek załogi, dzięki któremu udało 
się dostarczyć jeszcze w bieżącym se­
zonie siewów jesiennych rolnikom po­
ważnych ilości nawozów sztucznych.

Dzięki ofiarnej pracy załogi udało 
®łę przed terminem uruchomić produk­
cję chloru. W obecnej chwili fabryka 
produkuje już wapno chlorowane w flo 
ści 6 ton dziennie, chlor w ilości 2,5 
topy na dobę, tlen w ilości 30.000 m* 
miesięcznie, saletr rak w ilości 100 ton 
miesięcznie, a ponadto amoniak, meta­
nol i formalinę.

Dy*. Szymański podkreślił wfełkj 
wipływ jaki ną owocność pracy na te ­
renie fabryki posiada bliska współpra­
ca dwóch bratnich robotniczych partii 
PPS i PPR.

(Dalszy «łqg M  sfer. H

„ ane, że PoUk* nie- 
jednokrotnie dała wyra* d fie n lu  
d o  w spółoracy z państwami Za­
chodu, zawierając azereg um ów  
handlow ych.

Amb. W iniew1— wyjaśnił, że 
metody wydobycia węgla w Pol­
sce są dzisiaj bardziej przestarza­
łe , niż metody stosowane w St. 
Zjednoczonych, jednakże pożycz 
ka udzielona przez Bank Miedzy 
narodowy pozwoliłaby na ulep­
szenie tych metod i podniesienie 
produkcji dla dobra życia gospo­
darczego w caiei Europie.

Odroczenie wizyty
towarzyszy
czechosłowackich

W icepremier Czechosłowacji, prze­
wodniczący Czechosłowackiej Partii 
Socjalistycznej, tow. Zdenek Firbnger 
oraz sekretarz generalny Partii, Błażej 
Villm, odłożyli swój zapowiedziany na 
dzłeń 15 bm. przyjazd do Polski.

O  terminie przyjazdu aastąpl od­
dziela* M'

wichslazal związku i pracodawców, 
8.000 robotników włoskiego pnzemyału 
metalowego w* wtorek 
oirajk.

W*
•łwcwych

tramwajowi w okręgu Wenecji przer­
wą pracę 15 hm, W so-botę przcrwaili 
pracę robotnicy budowlani w Canta- 
zaro. J edirog oclz irara y *ibrajk general­
ny został ogłoszony w całej prowin­
cji Foggia. W Mesyni* na Syxytlii dru­
karze zaprzestali pracy przez solidar­
ność ze strajkującymi robotnikami pa­
pierni. .

MEDIOLAN (SAP). Wobec strajku 
miliona robotników rolnych, w dolicii* 
Padu właściciele majątków zmobilizo­
wali do pracy w polu swych znajomych 
i członków rodzic * m iast Sprowo­
kowało to seareg incydentów. Przed- 
stawiciel* związków krążą po wsiach 

vompoczsue, nj motocyklach I samochodach, zao-
. . . .  , -  . , pstrzonych w głośniki i nawołuiją

Florencja Mra,k urzędników pań st:ajkujących do wytrwania, 
ych trwa nadaL rracowti,1*cy J

K l a s a  p r a a a f ^ a a
•  * •  Zarząd Gł. Zw. Zaw. Prac. Służ-na odbudowę by Zdrowi* wydał okólnik do

wszystkich podległych eobie Za- 
i * |  rządów Okręgowych i Oddziałów
w W  d  ^  7~ aP*Jui^c Y <1° miesięcznego

*  opodatkowania «ię na rzecz odbu
ewy Warszawy w grzinlcach od 
5 do 1 proc. od uposażeń. 
Zarząd Gł. Zw. Zaw. Prac Spół­

dzielczych wydał odezwę do
->'*cówok 1 cgółu p ra - 

»Vv po
Ztlh • -
ęown-.. -
.zawis, opodai...
O. S. w w ysokośc i z- 
la 10 000 m.esięcznie —
;rowyżej 10.000 zl. mlesię:zn*fe — 
* proc. Dom Pracow nika Spół- 
z.elczego b idz ie  się mieścił w 

aalacu przy ul. B ielafek 'e j 1 wej- 
lzie w w :elkie założenie nowej 
arterii W schód _ Zachód, której 
realizację rozpocznie się jeszcze 
v r. b. Równocześnie więc z re ­
alizowaniem nowej trasy  k^m uni- 
1 acyjnej zostaną na jej przebiec,i 
całkowicie odbudow ane tak cenne 
-abytki archite ' ' m ierne: będący
"iż w odbudow ie pałac pod Bla­
chą ) siedziba Domu Pracow nika 
Spółdzielczego.
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W arszawa, 14 września.

Zdobicie  Fiagi
T

W KOŃCU lata  1944 roku w ar­
szaw ski odcinek W isły leżał w 

sierze działań niem ieckiej grupy a r­
mii „MUłeł". Otłwró} tej arm ii na 
skutek ofensywy Czerwonej Armii 
na Unii Brześć r -  W arsjąw a 'pyl slq- 
sunkowo niezbyt szybki i na wschód 
nim przedpolu W arszaw y N iem cy 
zachow ali jeszcze znaczne siły.

D ała 1 sierpnia 1944 roku w W ar­
szawie w ybuchło pow stanie, k tóre 
stanowiło pew ne zagrożenie niehiiec 
kich linii kom unikacyjnych. Aby 
zgnieść pow stanie i zapewnić po łą­
czenia swym siłous, niem ieckie 
dowództwo tym bardziej starała  ąię 
zachować w sw ych rękach wschodnie 
przedm ieścia W arszaw y. N a przed­
polu StoUcy zaw rzała zacięta walką. 
Siłom niem ieckim udało się osiągnąć 
pew ne chw ilow e sukcesy, zaham o- 
wmć im pet radzieckiego uderzenia i 
naw et odrzucić pancerne jednostki 
radzieckie od Pragi.

Przedpole W arszaw y |  linię W isły 
w górę rzeki poza Puław y obejm o­
wał I Front Białoruski, 
przez M arszałka Rokossowskiego. W 
skład tego frontu wchodziła I Armia 
Polska, a w szczególności 1, 2 1 3 
Dywizja Piechoty.

Armia Radziecka, która tego lata 
w ciężkich walkach przeszła ponad 
#00 km., dopiero na początku w rze­
śnia mogła rozpocząć uderzenie w 
kierunku Pragi. Natarcie, poprzedzo­
ne silnym przygotow aniem  a rty le ry j­
skim rozpoczęło się 9 w rześnia. I Dy­
wizja Piechoty I Armii “W ojska Pol­
skiego skierowana została do dyspo­
zycji 123 Korpusu piechoty Czerwo­
nej Armii, w składzie którego wzięła 
udział w uderzeniu.

Dala 11 września I D ywizja Pie­
choty osiągnęła re jon  Grochowa. N a­
zajutrz N iem cy rzucili się do prze- 
clw ataku. Jednakże szturm owy baon 
1 pułku piechoty w raz z grupą ra ­
dzieckich czołgów utrzym ał ekspono 
wane stanow iska i dnia 13 września 
wszystkie dyw izje przeszły do jedno 
czesnego natarcia . U derzenie I Dy­
wizji Piechoty wprowadziło żołnierzy 
polskich w głąb Pragi. Przez cały 
dzień trw ały  ciężkie w alki w  rejonie 
Dworca W ileńskiego i praskich Ko­
szar.

W  nocy z 13 na 14 w rześnia 1 
pułk piechoty zdobył n ieprzyjaciel­
ski przyczółek u w ylotu mostu K ier­
bedzia, zaś 3 pułk piechoty 
wał Koszary. Dnia 14 w rześnia 1944 
roku 2 puik piechoty oczyścił od nie- 
prryjacleia zachodni skraj Pragi. W  
nocy na 15 w rześnia padł ostatni 
punkt niemieckiego oporu na Pradze.

„ROBOTNIK"

Podstępna amnestia w Grecji
Sofulis usiłuje

Socjaliści stwierdzają 
brak zaufania do rządu

ATENY (SAP) — po  ożyw ionej debacie rząd  uchw alił u s ta w , „
am n estu  d la  pow stańców - Saniqiqyy w ojskow e rozrzucą n ad  pozycja- ' go 
mi pow stańców  u lo tk i z treśc ią  ą  staw y  o am nestii, zachęcające p a r ty -  • szj

Nr. 250

Górnicy
uijjkonują plan
w 180 procentachrozbroić lewicę j W pierwszej dekadzie września 1947

rXuj rsKSfs r u ,,Ibo-chistenych przykryta faSadąic.ôyokw;i9by;nv ^ px ywę;i
X  hvć X ^ W  U‘SłyCZnf^ " iC *ib e ra ,« a ' B * łd  ten  n ie  może ucho- wykonując plan w ®
mozc hyc „w aząne  za popraw ę sy- dzjć za  rep rezen tu jący  w szystk ie od-

ton 
100 proc.

tu ac ji w ew nętrznej. Kolejność pod względem wykonania

zan tćw  cła złożenia broni.

Kraina Julijska
w r ó c i ła
do Jugosławii

LU BLIA N A  (SAP) —

LONDYN (PAP)
szą,
Jjł efekret rządow y

Cienie opinii społecznej, skoro

n^rch istów

szyta
kluczow ych w  życiupozycji

a r c c j h ^ c  rr^rs^ - c.
proc., Dąbrowskie

. . . .  A tcn d o n o - ; cniszezenic obozu le w ic o w c y . D a- M akarów  — poleca  clow nie na s ta ­
że tam te jszy  p a rlam en t u c h w a - , k la ra c ją  o am nestii je s t podstępęW. łej dq~tąwic b r o q f  am erykańsk ie j dla

. , , . . .  0 w ?wiesłu ( Oayyiadcęeiue siw ierjfca w  k o n k lu - , w alk i z narodem  rreck im  K om cnta.
tyeq  pow stańców  greckich, k tó rzy  ża: „dopóki w ięziepią są p rzepoi- '
„nuiychm  luzfc z.ozą b ro ń ”, A m nestia  nionc, dopóki obozy koncen tracy jne ,

powypą dę>,rótorp. K olą daipokra jycz  d a rp ta rla  i  po lic ja  będą się \yysdqgf- 
Ponaci 169i n ® tra k tu ją  to  posunięcie z  uzasad- w a ły  reakcji, — n aró d  n ie  będzie 

ty s  ęcy osob w eźm ie udział w  u ro - n ioną n ieufnością , w idząc w  d ek re - m ia ł zau fan ia  do rządu.
am nesty jnym  p ijirp k ę  i p ró b ę 1 PA RY Ż (PAP) — G enera lną  K on- 

ru ch u  wojpospiovvegp, fed e rac ja  P racy  w ysła łą  depąsęę do*

Przeciętna dzienna wydajność, przy­
padająca na jednego robotnika w tnie-

S tfit
całego przemysłu węglowego — 1.187 
kg. Plan ząladunUp wykonano w 103,1
tJVCC.

ońbw iązyw ae m a \y zasadzie
m iesiąc, lecz m oże być p ro longow ana can fardą istn iały , dopóki a rm ia , żan - ; k sn ach

n ą  G recji s ta ła  się zarzew iem  kon-
przez p rzypom inające D achau  \  M ap thau - i JUk tu  i groźbą d la  pokoju  na  B ai- 

iw ana can beaa  istn iatv . < m i ,  a— >,

tzystaśc iaeh  zw iązanych z przyłącze- cie 
niern K rą ip y  Ju lijsk ie j do J u g o s ia -1 padw ażetiią
Wii  ,  . . [ k tó ry  czyni coraz w iększa postępy i p rep p e rą  g repk 'eso  Sofp iisa ' następu

D elegacje z ca łe j Jugosław ii p r z y - 'n ie  może być stłum iony  s i’ą zh ro jną . jące j treśc i: „CGT yy hp ien iu  robo t- 
łąozą się do m ieszkańców  odzyska-J ATENY (PA P) -  G recko p a rtia  so n ików  francusk ich  dom aga się p ra w  

dowodzony j nych^ prow incji. M arszałek  T ito  m a cjalisfyczna ogłosiła ośw iadczenie, politycznych i w olności ru ch u  zaw o- 
w ziąć udział w  uroczystościach. stw ierdzające , że u tw orzen ie  now ego dow ego w  G rsęjj. CGT żąda zaprze­

s tan ia  egzakpeji .i bezw arunkow ego 
zw oln ien ia  cżlonków  zw iązków  zawo 
dow ych ' i p a rtii dem okratycznych, 
zna jdu jących  się obecnie w  w ięzie­
niu . lub  n a  w y gnom u.“

M OSKW A (PAP) — K om enta to r 
rad ia  m oskiew skiego M akarów , om a 
w ią jąc  posunięcia rząd u  am ery k ań -

Przemyśl węgkwy przoduje
i d  MJodzieżoujyni Wyścigu Pracy

Projekt europejskiej unii celnej
za pośrednictwem ONZ

| M iesiące: lipiec, sierp ień  i w rze­
sień rb. upływ ają pod znakiem trze­
ciego etapu Młodzieżowego W yścigu 
Pracy. Dotychczas uroczyście zakoń­
czono ten etap w: Sosnowcu, Biel­
sku, Gdańsku, Bydgoszczy, Poznaniu, 
W ałbrzychu i W łocław ku.

W  400 zakładach p rący  tych m iast 
wzięło udział w  w yścigu’ p racy  po­
nad 700 ty,s. m łodych robotników  i

LONDYN (SAP> Polska, Związek Radziecki, Bułgaria, Białoruś, Gzecho- w l.a jąc  P lu n ię c ia  rząd u  am ery k ań - robotnic, uczniów i praktykantów , a
Słowacja, F inlandia, Albania, W ęgry, Norwegia, Rumunia, Szwecja, Szwaj- * sk ie®®.w  G rec.ii s tw ierdzą, iż p rzed - naw et pracow ników  biurowych,
caria, U kraina I W olny O bszat Triestu zostały zaproszone za pośrednictwem ’ staWiCi^ e P SA zachow yw ali się w  Pierwsze m iejsce w  dotychczaso- 
ONZ do przyłączenia się do grupy b a d a ń  nad możliwością przeprowadzenia tym  kra;*u i eszcze bezw zględniej an i-  w ej k lasyfikacji pod względem ma- 
E uropejskiej Unii Celnej. zeh B rytyjczycy. K om en ta to r radz ie - sowości i w ydajności za ję ła  młodzież

 ................................................  | l-tu ośw iadcza, iż p rzedstaw icie le  St. zatrudniona w  przem yśle węglowym.
anslwa te nie brały udzialn w K o n , . ■■ ■ (Z jednoczonych po prosi u kazali T sa l- N ajwyższą w ydajność osiągnął rało-

ferencji llł-łu, na k łorej wyłnnil ••#! _ ’ .! ’ , ‘ ję  m.Mzan^, kióra do kon darisow i zrezygnow ać ze stanow iska dy rębacz Czesław  Kostoja, ur. w
u >"a P.MwMnwiĆ swe p rem iera  i u tw orzyć now y rząd , w .1924 r., zatrudniony w kopalni „Przy

_  '  rządom.________  j k tó rym  przew aga czynników  m o n a r -1 có rze” — N ow a Ruda

brzych. W yrobił on 251 proc. norm y 
produkcyjnej. Drugie miejsce zajęła 
młodzież przem ysłu metalowego i  
hutniczego, a trzecie młodzież zatrud 
niona w przemyśle włókienniczym t 
konfekcyjne - odzieżowym.

W ten sposób oddziały polskie ode 
grały  decydującą rolę w ofensywie 
Czerwonej Armii, k tóra doprow adzi­
ła do uw olnienia Pragi — części sto- 
Hcy Polski. Żołnierze polscy okryli Irzebuje^E uropa 
«śę w walkach o Pragę nieśm iertelną 
chwałą, a w spólnie przelana krew  
żołnierzy radzieckich i polskich sce- 
mentowała przyjaźń polsko - r a ­
dziecką. I pułk piecholy szczególnie 
zasłużony w tych walkach otrzymał 
nazwę „praskiego".

len projekt. Okazało się, źe bez udzia- ca bież 
łu tych pańsiw  plany Unii Celnej by­
łyby nierealne.

Dq krajów  Im perium  brytyjskiego 
wystosowano zapytania, czy tyczą so­
bie tak ie  być zaproszone do udziału.

W. BRYTANIA 
LONDYN (PAP) — Zalecenie am e­

rykańskie utworzenia europejskiej nmd 
pełnej, klóre jest jednym  z głównych 
warunków, postawionych przez podse­
kretarza stanu Claytona na konferen­
cji paryskiej w spraw  ę p lang M arshal­
la — przyjęte zostało z wielką rezerwą 
w Londynie.

Sądząc z panujących tu nąslro;ów , 
w ydaje się, że fiasco ca i ego projektu 

opano- unii celnej jest przesądzone, zanim je 
1 szcze właściwe rozmowy w tym wzglę 
drie  zostaną rozpoczęte.

SZWAJCARIA 
BERNO (SAP) — Delegat Szwajcarii 

na paryską konferencję współpracy eu 
ropejskiej dr. Troendle oświadczył, że 
Szw ajcaria nie weźmie czynnego udzia 
łu  w tw orzeniu europejskiej unii cel­
nej, ponieważ rząd je j nie wierzy, że­
by unia ta mogła przynieść natychm ia 
stówą popraw ę ekonomiczną, k tó rej po

pow. W ał-

ipromis w sprawie energii atomowej
Jtst możliwy—stwierdzają uczeni brytyjscy

Dlatego d e le g a t  Polski 
wsłrzymai się od  głosy

W dniu w yswobodzenia Pragi losy 
Powstania W arszaw skiego już były 
przesądzone. W  owym czasie padło 
Już Powiśle, a stan posiadania pow ­
stańców  na Czem iakow te skurczył 
się do w ąskiego skraw ka wybrzeża. 
Jednakże lotnictw o polskie 1 radzlec 
kle rozpoczęło gw ałtow ne bom bar­
dow anie Niemców, dokonyw ując Je­
dnocześnie zrzutów żywności i amu­
nicji dla pow stańców .

W  nocy z 15 na 16 w rześnia w ięk­
szość 1 Baonu 9 pułku piechoty zdo­
łała się przepraw ić z 
na Czerniaków. N iem cy jednak nie 
dopuścili do rozszerzenia przyczół­
ka, t próba ta skończyła się niepowa 
dzeuiem.

Potężny m anew r oskrzydlający do­
prowadził dopiero po 4 miesiącach 
do uw olnienia lew obrzeżnej W arsza­
wy — W arszaw y w gruzach.

FRĄNCJA I  WŁOCHY 
PARYŻ (PAP) — Mi nią te r Bidault i

Campigli, szef delegacji w łoskiej na 
konferencję 16 krajów, podpisali współ 
ną deklarację rządów francuskiego i 
włoskiego, k tóra — jak  donosi agencja 
F rance presse — wyraża wolę obu rzą­
dów przystąpienia Jo  dokładnego zba­
dania  możliwości zaw arcia unii celnej 
między F rancją  a W łochami, (.ulem u- 
łatw ienia tych studiów utw orzono spe- koło 10 dni.

M OSKWA (SAP). Dziennik) „Pra 
w da" i „Izw iesiła" zam ieszczają na 
czołow ych m iejscach ośw iadczania 
brytyjskiego związku pracow ników  
naukow ych w spraw ie kontroli ener 
gii atom owej. Zdaniem uczonych 
b ry ty jsk ich  osiągnięcie kompromisu 
między stanow iskiem  Zw. Radzieckie 
go i  St. Zjednoczonych jes t rzeczą 
zupełnie możliwą. Naukowcy brytyj-

D z i a l a c s
Labour Parły
przybył do IPoiskI

Dnia 12 hm- przybył z Londynu 
do W arszawy, celem zwiedzenia Pol 
ski Frank Bowles, w iceprzew odniczą­
cy parlam entarnej reprezentacji La­
bour Party.

Poseł Bowles zabawi w Polsce

Do walki o utrwalenie pokoju
tuzgutają polskie kobiety

W przededniu wyjazdu delegacji 
lo b itł połekich na posiedzenie Wydaia 

Saskiej Kępy }u Wykonawczego Światowej Federa­
cji Kcibiet w Sztokholmie odbyła się 
W W rirKzawie z inicjatywy Społeczno 
Obywatelskiej Ligi Kobiet konferencja 
intelektualistek polskich,

W kcinfęremoji wzięły u cl ział lekar­
ki, nauczycielki, działaczki naukowe, i 
społeczne, literatk i i dziennikarki z  ca
łego kraju.

W imieniu Zarządu Głównego Ligi 
Kobiet zreferowała sytuację międzyna­
rodową j zadania kobiet w walce o 
pekój dyr. Kormanowa.

Po dyskusji uchwalono rezolucję, 
w formie li®tu do intelektualistek ca­
łego świata z wezwaniem do wspólnej 
pracy nad utrwaleniem pokoju i umoc­
nieniem dem okracji, aparfej ną posza­
nowaniu wolności ludów i spraw iedli­
wości społecznej.

USA porzucają plan Marshalla
4 warunki pun ecy  amerykańskie]

P A R Y Ż  (P A P ). — Ukazują­
cy się w  Paty/u  w  jpźyku rosyj­
skim tygodnik „Ruskije N o w o  
sfci” donosi, że St. Zjednoczone 
maja zamiar porzucić t .  z y a  
„plan M arshalla” i zawrzeć z 
poszczególnym i państwami eu­
ropejskimi um ow y o „pom ocy  
gospodarczej”, na pewnych ści­
śle  określonych warunkach.

St. Zjadnoczone dom agałyby się za 
udzielania natychm iastow ej pomocy 
dopełnienia następu jących  w arun­
ków: 1) Zrzeczenia się nacjonaliza­
cji podstaw ow ych gałęzi przemysłu- 
2) Stabilizacji płac 1 cen. 3) Stabilize 
cjl w aluty.. 4) Zniesieniu ograniczeń 
w alutow ych w celu u łatw ienia han­
dlu m iędzynarodowego.

WASZYNGTON (SAP). ' Dyrektor 
lo lenderskiego cen tra l" -g o  urzędu 
planow ania, T iabzsgea ośw iadczył

na S iśistowej K onłerencji Statyatycz 
nej, że narody europejskie m usiały­
by obniżyć o 20 proc. swój standard 
życiowy, ażeby utrzym ać rów now a­
gę w  w ym ianie handlow ej ze lit- 
ZjctlHQczpnymi.

N. JORK (SAP,. Grożąca St. Z jed­
noczonym inflacja jes t przedm iotem 
k-m en tarzy  p rasy  am erykańskiaj, 
„New Yorlc Tribune" proponuje o- 
graniczenie yri*Ik»cb zakupów  p ro ­
duktów, potrzsbftych najbardziej E- 
mopie, takich, jak  zboże lub mięso.

P.ząd w Y^aszyngtonie musi ener­
gicznie zapobiec kj-yzysowi, a nie po 
zwolić się unosić falom kryzysu. N a­
łoży w ydać odpow iednie zarządze­
nia, aby nie dopuścić do przyw róce­
nia ścisłej kontroli, jaka istniała w 
czasie w ojny ,by zapobiec inflacji i 
katastrofie w St. Zjednoczonych.

Jeśli rząd nie zdobędzie się na ta ­
ki krok — pisze „New York Tribu­

ne" — to St. Zjednoczone u tracą E- 
uropę j cały świat, bo rynki handlow e 
i w pływ y przypadnę w udziale mniej 
apatycznym  mężom stanu, niż obec­
ni rządcy Ameryki. W edług zdania 
tej gazety, St. Zjednoczone powinny 
wywozić tylko te - produkty  rolne, 
k tó re  po-sjadąją w w ielkiej ilości.

WASZYNGTON (SAP). A m ery­
kański m inister handlu, Harrimap, 
przem aw iając przeź radio, ośw iad­
czył, że u/zrost w ydatków  na u trzy­
manie w  St. Zjednoczonych, nie za­
leżny jest od eksportu produktów  
żywnościowych, lecz przede w szyst­
kim od wielkiego dobrobytu ludno­
ści am erykańskiej, k tó ra  w ydaje te- 
faz o w iele w ięcej, niż daw niej, na 
sw oje potrzeby codzienne.

M inister podkreślił konieczność u- 
dzielenia pomocy żywnościowej k ra ­
jom zubożałym i zalecał zaprowadzę 
nie system u sprzedaży na  kredyt.

scy doszli do wniosku, że poglądy o- 
bu m ocarstw  na sprawę kontroli e- 
norgil atom owej w niektórych punk­
tach różnią się tylko bardzo n ie­
znacznie.

LAKE SUCCESS (PAP). Komisja e-

nergii atom owej na  w czorajszym  po­
siedzeniu uchw aliła spraw ozdanie 
dla Rady Bezpieczeństwa, w iększo­
ścią 10 głosów, przy sprzeciw ie Zw. 
Radzieckiego oraz pow strzym aniu 
się od głosow ania Polski- Sprawozda 
nie Komisji zawipre,: przehieg prąc 
Komisji w roku 1947, plan radziecki 
kontroli energii atom owej, w ytyczne 
i zasady m iędzynarodow ej agencji 
kontroli energii atom owej. Punkt ten 
spow odował rozbieżności w opinii de 
legatów.

STANOWISKO POLSKI

D elegat polski prof. Złotowski, uza 
.ladniając pow strzym ania się od gło­
sowania, ośw iadczył m. im. iż szereg 
podstaw ow ych zasad, na  których 
większość kom isji zam ierza oprzeć 
organizację m iędzynarodow ej agen­
cji kontroli energii atom owej, jest 
nie tylko niepotrzebny, lecz w ysoce 
szkodliwy z punktu w idzenia sw o­
bodnego rozw oju politycznego i eko 
nomicznego poszczególnych państw. 
D elegacją Polski jes t zdania, że opi­
nia w iększości kom isji w spraw ie od 
dan ia  agencji m iędzynarodow ej p rą - 
w a w łasności oraz zarządu nad m ate 
riałam i atomowymi, kopąlniarni, oraz 
instalacjam i dla produkcji energii a- 
tomowej. ogranicza drastycznie su ­
w erenność poszczególnych krajów .

D elegat polski uw aża jednak, Że 
dalsze dehaty  w  łonie kom isji dó- 
prow adzą tlo usunięcia w ielu prze­

szkód n a  drodze do jednom yślności, 
toteż, aby nie utrudniać dalszych 
prac ONZ w te j spraw ie, pow strzy­
m uje się  Od głosowania.

Posiedzenie
Rady Państwa

W  dniu 12 bm. odbyło się pod prze-
wodłiiictwcra P rezydenta K. P. kolejne 
posiedzenie Rady Państw a. Rada Pań­
stw a zatw ierdziła szereg rządowych de 
kretów , m. in. dekret o pomocy są­
siedzkiej w rolnictwie, a ponadto pod 
sum owała działalność Centralnego Ko­
m itetu Obywatelskiego Pomocy Ofia­
rom Powodzi.

Rada Państw a uznała, iż osiągnięcia 
w tej akcji są pow ażne i postanow iła 
na wniosek Prezydenta It. P. wyrazić 
uznanie Sekretarzow i Generalnemu K.o 
m iictu tow. min. Kazimierzowi Rusin­
kowi, skarbnikow i Komitetu tow. wi- 
ccmin. Kościiiskiemu oraz zespołowi 
współpracowników  Komitetu za szcze­
gólnie ofiarną, pełną oddania i energii 
p ra tę  jak również inicjatyw ę organi­
zacyjną wykazaną w tej akcji.

Pomnik poległych
iv maikach o molność Warszamy

Dnia 13 hm. odbyła się z in ic ja ty ­
w y Zarządu Głównego Związku U- 
czestników  W alki Zbrojnej o Niepod 
ległość i  D em okrację konferencja 
przedstaw icieli stronnictw , p rzedsta­
wicieli nauki i sztuki, organizacji 
społecznych i młodzieżowych, w  spra 
w ie budowy Pomnika Bojowników
Warszawy.

Konferencja uchw aliła Jednom yśl­
nie w zniesienie pom nika ku czci

dent Tołw iński — w iceprzew odniczą­
cy,' poseł Kuryłowicz — w iceprze­
wodniczący, inż. Piotrow ski — sekra 
tarz, ks. kapelan płk. Pyszkow skl — 
skarbnik, rek tor St. Chrostowski, po­
seł Domióski, rek tor Grodek, gen Ja ­
roszewicz, dr. K acprzak, poseł G ig a - 
M ichalski, rektor Pieńkowski, dr. 
Plosld, poseł Praga, pik. Sfk - Mar 
łeckl, Leopold Staff, inż. Syrkus ° -  
raz przedstaw iciele: Rady M iejskiej

wszystkich poległych żołnierzy i lud m. st. W arszaw y, Społeczno - Oby-
ności cyw iinćj w  roku 1939, przez 
cały okres okupacji, pow stańców  z j 
1944 roku oraz żołnierzy odrodzone­
go W ojska Polskiego — wyzwolicieli 
W arszaw y.

Zebrani w yłonili Komitet Budowy 
Porimika Bojowników W arszaw y w 
następującym  składzie: generał dyw. 
W itold — przew odniczący, prezy-

-------------------  i

Uroczyste
dożynki w Społu , p . . .  ,

■ i r o  przemówieniu ę^pzelnego ayreJc*
W niedzielę dnia 14 bm. odbędą się fara Szymańskiego, glo« zabrał wice-

waielslęlej Ligi Kobiet, Związku In­
w alidów  R. P., Komisji Porozum ie­
wawczej Org. M łodzieżowych, Zwią­
zku A rchitektów , Związku P lasty ­
ków.
— — ---------------------- —  — —    ,  , ■

Mościce
znswD p isu ją

(Dokończenie ze str. i)

w O piju  ną Qorpym Śląsku centralne 
cąrólno-krajowe dożynki.

yfa uroczystość tą przybędzie do O- 
pola Prezydent R.P Bolesław Bierut, 
P rem ier tow. J Cyrankiewicz oraz 
członkowie Rząau i Korpusu Dyplo­
matycznego.

Z  Pragi Czeskiej na uroczystość tę 
pizybywa delegacja Czechosłowackie­
go M inisterstwa Rolnictwa z Mini­
strem doktorem Gurychem na czele.

Od 4 do 12 iat więzienia
Ośmiu Niemcom przed sądem polskim
W dnip 13 bm- Sąd O kręgow y w 

W arszawie wydał wyrok w procesie 
ośmiu Niemców z terenu Rzeszy, prze 
stgpców wojennych, którzy zajmowali 
kierownicze stanowiska w NSDAP 
oraz znęcali s'ę in d  wywiezionymi 
przymusowo do Niemiec polskimi i ro ­
syjskimi robotnikami.

12 lat w ięzienia otrzym ał Kąrql Lenz, 
Jan K iąusser skaząny został na 10 
lat więzienia. Pozostałym wymierzono 
następujące kary: Wilhelmowi Maune- 
manowi 9 lat więzienia, Adolfowi 
Kaufholdowi i ijenrykowj Winterowi 
po 8 lat więzienia, Erykowj Listowi 6 
ja* więzienia, Karolęw | Ecklerowi — 
5 iat, synowi zaś jego W alentynowi-- 
4 lata więzienia.

Spraw a ta jest pierw szą z serii 
spraw przeszło 300 przestępców, w y­

danych ostatnio sądom polskim 
przez angielskie w ładze okupacyjne.

11 w rześn ia  1947 r, 
przeżyw szy 36 la t

zm arła

Z ofia z G luśniewskicU

WIŚNIEWSKA
żona

p racow nika  sam orządow ego
Pogrzeb  odbędzie się w po­

niedziałek, 15 bm. o godz. 9.45 
po nabożeństw ie żałobnym  w 
kościele św. W incentego pa 
Bródnie.

O sm utnym  obrzędzie zą- 
w iadam ia ją

Mąż i R oduna

m inister Rumiński, który  podkreślił 
niezwykły rozmach pracy, ofiarność za 
równo klasy  robotniczej jak i inteli­
gencji pracującej oraz rczmaoli w pro­
dukcji.

„Pokładałny wielkie nadzieje — mó­
wił wiceminister Rumiński — w entu­
zjastycznym ruchu współzawodnictwa 
pracy, do którego właściwie stanęliście 
już od roku. Chorzów wezwał Mości- 
ce do w-sipółzawodinicitwa. Myślę, że 

j odpowiecie na to wezwanie. M inister- 
. stwo ocenia wasze prace, zasługi, wy- 
j trw ałość i poświęcenie. Dlatego też fa- 
, bryka wasza, jako pierwszy zakład 
j przemysłowy w Polsce, otrzym ała n a j­

wyższe odznaczenie — Złoty Krzyż Za 
sługi.

Mim. Rumiński! odczytał następnie 
i tekst pisma przesłanego przez mimistra 
przemysłu i handlu, Hilarego Miaca i 
dokonał dekoracji sztandaru  fabryczne 
go Złotym Krzyżem Zasługi oraz od­
słoni! pamiątkową tablicę wmurowa­
ną w  gmach fabryczny.

Z kolei zabrał głos wiceminister ro l­
ni, oitwa i reform rolnych tow. Tka­
cz o w, przypom inając pomoc, jaką ro- 
botniicy udzielili chłopem w okresie re ­
formy rolnej, podkreślając, że obecnie 
chłopi otrzym ują cd robotników po­
moc w postaci nawozów.

Z ram ienia związków zawodowych 
złożył życzenia załodze pce. tcw. K o-\ 
walczyk. W imieniu PPS przemawiał ' 
tow. pos. d r  Drobneir, a z ramienia 
WK PPR — tow. Łopot.

Fabryka FASTY
po ob u u i ia  i podłóg mP A L M A * Warszawa, Ul. Sikorskiego 23

daw niej Al. Jerozolim skie 
P row inc ja  za zaliczeniem
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ICO N U M E R Ó W  
„ZW IĄ Z K O W C A "’ 

Ukazał się setny numer organu 
K o m sj i  Centralnej Związków  
Zawodowych „ Z w ó z k o  wiec”. 
W  artykule wstępnym sekretarz 
generalny K C ZZ tow. Adam  
Kuryłowicz pisze:

przez Radę Naczelną 
Partii Socjalistycznej 

30 czerwca nic są no-

1

aaaf̂ aaatiL uew M St vg jr

d la  s't*>lc, d la  narodu . Że k a p 'la l
i p ry w atn y  — ów w yzyskiw acz rab o t- 
- ik ó w  — '.©stał cal!:ow ic'e w yelim i­
now any z w pływ ów  na nasze pań ­
stw a, n a  paP tyką rządu. Że do decy­
dow ania o w szystk im  został pow oła- O n lP T F  
ny człow iek pracy. j P

M usim y więc zaznajam iać tego uch w a ły  z dn 
człow ieka p racy  z p raw am i ekono- w ośc ią  w życiu po l i ty czn y m  odrodzo

G DY piszę a rty k u ł do setnego nu  ! m iernym i i z zasadam i rządzenia pań nej PPS. Są one raczej przypomnie 
m oru „Z w iązkow ej" —- o rg an a  stw em  w  duchu nowym, w olnym  od niem, że jedno! ty front klasy robot 

K om isji C en tra ln e j Zw iązków  Zawo j dotychczasow ych błędów , a  przede niczej jest jedyną drogą, która pro 
dow ych, c !sn ą  się pod pióro słow a t w szystk 'm  — od dy k tan d a  kap-talis- wadzi do utrwalenia dzisiejszej rze 
tym  jakeśm y  to  nasze pism o zbada tycznego. M usim y ro bo tn ika  — oby- czywistośd, i że idąc tą drogą, zbii 
w ali i rozbudow ali, w y łan ia  s 'ę  cała w ote la  w ychow ać w  poczuciu bez- iam y się do socjałzm u. ,
m asa  tem atów , k tó re  m ożna by przy w zględnej ró r/nośal praw . a ’a  denu- i Z  drugiej zaś strony uchwały Ra 
te j  okazji poruszyć. A le nade  w szyst esaeafccsj ładitTSh r.rzywilojów . P o - dy Naczelnej były jednocześnie o- 
ko nasuw a się n ieodpare 'e  jeden  to - p rasa  pagJoblsnl.® tsSw’ntonafeata  k ia  str. cżenietn pod adresem tych wszyst 
m a t naczelny, tem a t, k tó ry  p rześlą- sy  p racu jące j matbWT zdr.ńać tlo 1®S- kich, którym się zdawało, że przy po- 
n ia  w szystk ie inne, k tó -y  k . i o  skon- cir/ch w aru n k ó w  życia, opciacm cgo, mocy dyw e.sd  c rta rJzec ji pod iem- 
cen trow ać na  s ń c  ca’ą uw ago. E a i- p-M 't-eznoga, etycznego i  in te lek tu - nycli V/RN-u, WIN-u it?, oraz pr..cz 
m ę Się tedy  w y łą c z n e  analizą  zadań , alnego. -podsuw ane tóżnych kombinacyj po
jak im  w in ian  sprostać organ ru ch u  p r a w i e  do tychC M SC - czej9 ^  1 *
■awodowego, by  przyczyn ic s  ę  da  ęl , - , , „ i 1
w ychow an ia  dobrego. Świadomego w y cii 100  n u -rre ro w  
tw y ch  p raw  i obow iązków , o fiarnego Ca , dciD rze i ż y w o  r c o r  ęn  . / a y e   ̂
w spółbudow niczcgo naszego życia go ty g o d n ik a ,  S tw ie rd ź  C może- m  ada Naczelna wskazała raz jesz- 
gospodarezego, w spółtw órcy w a r oSci, m y , i e  c r ę a n  n a sz ę jjo  ru c h u  z a - . A  czc słuszną i wlaśc-wą drogę nie 
k tó re  stanow ią o e’1o narodu  i dobro- w c d o w e ę o  w ła ś c iw ie  S p e łn ia  dojrzałym członkom I’artii, którzy do te 
bycie  c iło w > k a  pracy. ' SWe z a d a n ia .

Z dajem y sobie dokładnie  sp raw ę ______________
% tego ie , tw orząc te  w artości, św ia t j

I I l i t !
b e z  o c i e l e n i a  s i ©  I  b e z  w y s k © f e © w

robotni-

Słitszrta i właściwa droga

wodawczego zdecydowaną większość ten okre3, pamiętają zaś szczególnie, skich, WIN-owskieh, WRN-owsklch 1 
tych sil Narodu, które zaakceptowały że brak zgody i współpracy doprowa- wszelkich innych rozbijaczy jedności 
po.1 tykę. idącą po linii interesów s/e  dzii w rezuitar'e do władzy burżuazję kUsy robotniczej, walczmy z tym 
rokich mas pracujących. Zwycięstwo, i sanację, k ire i polityka wiodła w wszystk.m, co szkodzi naszym wspol- 
osiągnięte we wspólnym marszu do- ' końcu do katastrofy wrześniowej , i nym celom i zadaniom, co rozdziela •  
prowadziło do stab.łizacjł stosunków w j strasznej niewoli hitlerowskiej. nie jednoczy.
Polsce i nakreśliło nowe drogi, po Dzisiaj, gdy przeglądamy sprawo- Tylko w ten sposób będziemy mo- 
których ma kroczyć Naród. | zdania z naszych zebrań w terenie, wi- gli usuwać pozostałe nawarstwienia z

Drogi te są jasne i proste. Wynika 1 dzimy, że Pepesowcy i Peperowcy ro- dawnych okresów, kiedy między nami 
z nich twarda świadomość, że tego zum eją się już wzajemnie, rozumieją byiy różnice zasadnicze, a k tire  o tec- 
wszystkiego, co zdooyiiśmy w Okie- j centralną zasadę, rozumieją coraz le- nie zostały pokonane. Z resz tą /p a t-ząc  
sie t.zw. „tymczasowości", już nigdy ‘ piej potrzebę maszerowania w jedncłi- na naszą przeszłość i teraźniejszość, 
klasa robotnicza nie odda i całą s.łę tym froncie i konieczność usuwania widzimy duZe zmiany, zm.any zasad- 
swą skieruje na poparcie rządu, który : różnic i sporów taktycznych na wa- nicze o znaczeniu historycznym. Zniia- 
powzteł z jej woli. ; runkach wzajemnego zaufania i po- ny te przeprowadziliśmy w ciągu pcw-

Patrząc na nasze osiągnięcia wew- szanowania partnera i jego dorobku, r,-go okresu h storycznego, który stw a 
r.ętrzne i na terenie międzynarodo- j Wszystkie komitety partyjne do rzat warunki d!a ich usunięcia. 1 dł'a 
wym, każdy, komu los Polski leży na najniższych ogniw widzą potrzebę le2 °  dzisiaj, maszerując 
sercu, przyznać musi, że obydwie par ; W3póinego wysiłku przy wykonywa- ci93u razem, musimy »-< 
tie, m aszerując wspólnie, dobrą dro-1 niu w spó!nych konkretnych zadań, jak wać, aby n e było ou

p racy  sam  n ie  zdołał jeszcze osiągnąć 
tego  m 'n  m um  w ynagrodzeń , k tó ra  >•

S a d ?  E H Egw aran tow ałyby  m u należy tą  egzys­
ten c ję  m a teria lną . T oteż najw iększą 
troską otaczam y sp raw ę w ydatnego 
I szybkiego zrw'ększen!a dochodu spój 
letósnego w  Polsce, co pozw oliłoby 
klasie robotn iczej n a  w yrów nan ie  
dzisiejszego niedoboru  w  placach. 
G w aran tem  d la  św  a ta  p racy , że te  
Słuszne nasze postu la ty  będą rea lizo ­
w ane, je r t  nasz u s tró j dz 'stejszy , jes t 
nasz rząd  ludow o-dem okratyczny.

W icie m am y Jeszcze do zrob ień ’*. 
Klasa robotn icza w e doskonałe, te

społecznych na rok 1918. Pora tym 
zajmie się sprawą taryf składek wy 

-acu jąc  dziś — p 'a c u jo  w yłącznie l padkowych w ubezpieczeniu rolniczym.

gę w ysrały.  ̂ • zwiększenie wydajności pracy, orga-
Toteż Rada Naczelna PPS na [ nizacja produkcji pod względem iio- 

swym ostatnim posiedzeniu, po p rz e - ; j jakości na fabryce i w mniej- 
analizow.ifjiu sytuacji w kraju i św it- j g2ych w arsztatach pracy, ulepszenia 

go czasu m> zrozumieli, iż wszystk.e j c,e- doszła do prostego wniosku, że j techniczne i likwidowanie przerostów 
dotychczasowe osiągnięcia, jak: wy | da.sze pogłęb asie praktyki jednolito ( biurokratycznych, higiena 1 zdrowie
zwolenie ojczyzny, zdobycie władzy \ frontowej jest koniecznością państwo-  ̂ robotnika, szkolenie fachowych kadr 
przez masy pracujące, przebudowa u- i y ?  } wypływa z polskiej racji stanu, fabrycznych i administracyjnych, wal- 
siroju społecznego, otwarcie szkół dia , ze ies* nieodzownym warunkiem cd- ka ze szkodnictwem gospodarczym, 
młodzieży chłopskiej i robotniczej _  budowy naszego życia gospodarczego opieka nad matką i dzieckiem, odbu-

! wszystko to uzyskaliśmy właśnie, i * administracyjnego i że należy iść do - <jowa W arszawy, w zajem ni poz-n 
dzięki temu, że obydwie partie ro- j mas obydwu partii i przedstawić im na j Wanie swej istotnej wartości w życiu

■ s/e  dotychczasowe osiągnięcia jako wy ( codziennym i stałe wzajemne pc-dno- 
n k przede wszystkim jednolitego dzia- , szen e poziomu ideologicznego, nuli- 
łania ca'.cj klasy robotniczej aN aieży  J tycznego i moralnego. PriK t\ka co- 
wskazać, że uchwały te, jasno i lo- j dziennego życia socjalistycznego mas 
gicznie sprecyzowane, obowiązują członkowskich, istotniejsza aniżeli 
wszystkich towarzyszy. Uchwały Ra- j wszelkiego rodzaju deklaratywne o- 
dy Naczelnej mają uzmysłowić mniej świadczenia — oto najlepsza d ro -a , 
wyrobionym politycznie towarzyszom 
eh dotychczasowe błędy i niedociąg­

nięcia, uświadomionych — skłonić do 
jeszcze większego wysiłku, a wszy­
stkich wspólnie — zmobilizować do 
szlachetnego współzawodnictwa, bra- j

w dalszym 
bacznie pMno- 

oeiągania się we 
wspólnym marszu, jak również, żeby 
nie było wyskoków. Bo jednp i dru­
gie jest szkodliwe dla sorawv ied» 
ności działania.

Doły"
ie

i „ g o r y ‘
do-

botnicze m aszerują w jednolitym fron- 
17 bm. o godz. 11 rano w sali kon- cle. 

ferencyjncj ZUS odbędzie się p ’.enar- j jeżeli kiedyś część społeczeństwa 
ne posiedzenie Rady ZUS pod prze- miała wątpliwości co do słuszności tej 
wodn etwem prezesa tow. dr A. Kry- ! linii, to dzisiaj wszyscy doskonale 
giera. Rada zorientuje się w aktual- wiedzą, że ta d roga była właściwa i 
nej sytuacji finansowej ubezpieczeń i że ona zadecydowała o pokonaniu re- 
spolecznych oraz rozpatrzy i zatwier- j akcji, i tej chodzącej w płaszczach 
dzi plany inwestycyjne ubezpieczeń i PSL, i tej z WIN i NSZ.

M aszerując razem, d w e  partie pro­
letariackie odniosły zwycięstwo wy 
borcze i wprowadziły do Sejmu Usta-

i

PrefeiEmy partyjne
* 0

S tr u k tu r a  o rg a n iza cy jn a  P artii

N ie możerny przeciwstawiać 
lów górom partyjnym, bo w O- 

becnym okresie historycznym musi pa­
nować jedność działania i „góry" l 
„dołów"; musi panować pełne zauU- 
/.e . Jeżeli tak będziemy wszyscy ro­
zumowali i tak postępowali, to  jedno­
lity iront klasy robotniczej zdolny bę­
dzie nie tylko utrwalić dzisiejszą rze­
czywistość i spokojnie zwalczać wszel­
kie trudności gospodarcze i politycz­
ne, ale również zdolny będzie poko­
nać każdego w roga wewnętrznego i 
zewnętrznego.

Usuńmy więc z  naszego życia co­
dziennego przejawy odchyleń od 
wspóin.e ustalonej linii postępowania, 
aby nie przesłaniały nam one perspe-

terstwa i zrozumienia, że dobra pra- j T eżel, w ,ęc wytworzyl s!ę taki kfl. ‘epszej * szcz^ IlVlSieJ PIZ/*

ALEKSY SIERADZKI

oto .metoda do dalszego zbliżania, 
szybszej i pełniejszej realizacji socja 
lizmu.

ktyka jedne Uoirontowa jest podsta 
wą, jest fundamentem, bez którego nie * 
może być mowy o dalszych etapach.

idzie, ja k  g d yb y , dw o m a  d r o g a m i. I Należy wskazać, że jednolity front i 
'Z  je d n e j s tro n y  — is tn ie je  p o d ii łi l! obecne reformy społeczne, to dopiero 
na  o rg a n iza c je  pow iatoicfi, m is js k ie ,\P lcrwS2y rozdział wielkiej księgi, któ-

ż e b r a n ie  P r e z y d ió w
W ydziałóiu Kobiet PPS i PPR

kobćeł z

dzie ln icow e, m ie jsco w e  i g m in n e ,—  
k ró tk o  m diviqfi te ren o w e  — k la s y ­
f ik u ją c e  o rg a n iza cy jn ą  p rzyn a leż­
ność c z ło n kó w  w ed ług  m ie jsca  ich 
za m ie szka n ia . Z d ru g ie j — na  ko la  
i  in n e  je d n o s tk i o rg a n iza cy jn e  fa ­
b ryczn e ,^g ru p u ją ce  so c ja lis tó w  z  te ­
re n u  danego  za k ła d u  pracy.

T a  „p odw ó jna" d roga  organlza-

rej na imię socjalizm. Ten rozdział, u 
jęty w esencjonałnym skrócie uchwal 
Rady Naczelnej PPS każdy aktywista, 
każdy członek obu partii proletaria­
ckich musi zawrzeć n.e tylko w móz 
gu, ale i sercu.

N ie p ow ierzym y b 'ęd ó w
r \  siągnięcia nasze są olbrzymie,

osiągnięciami podobm m i nie

k tó ry m  o m aw iane  R. T . P . D., w sp ó łd z ia ła jąc  czynn ie  rtjca“ u ży w a m y  na  o k re ś len ia  ko la  ’ Ruropy zachodniej, gdzie partie pro- 
r iązan e  z S es ją  Ko- \ w  p rzy g o to w an iu  n iezbędnych  do teren o w eg o , n ie  fa b ry c zn e g o ), c zy  l letariack.e, maszerując osobno, opó i-

iPostanow iono w spó ln ie  in n e j o rg a n iza c ji te re n o w e j n ie  w i- 1 n‘aj?- a nawet zaprzepaszczają tempo

DnJa 9 w rześnia br. odbyło się W związku z pracam i ... . .
w spóljie  z e b ra n ie  P rezyd iów  Wy- Pć-S i P P R  n a  te re n ie  R T . P. U. c y -na Jest pow odem  z b y t d o w o ln e j ,!

K obiet CK.W PPS. 1 KC. uchw alono  w y stąp ić  z  p ro je k te m  in te rp re ta c ji s tru k tu r y . Z darza  s ię ,I  
P P R  w  lo k a lu  W ydziału K o o ie t ■ rozezerzen ia  siec-i szkół i św ie tlic  żo c z ło n ek  d zie ln icy  (s ło w a  „dziel- j™ z e  poszczycic się klasa robotnicza
C K W . P ? S , na  
b y ły  sp raw y , zw iązane
mitetu Wykonawczego Światowej tego Katir. . . H .
D em o k ra ty czn e j F e d e ra c ji K ob ie t obsłużyć woje-vvodzkie R e fe ra ty  Ko <jz i p o tr zeb y  a k ty w n e j p racy  w  fco-3marszu ku socjalizmowi, 
w  Sztokho lm ie . bicce obu P a r t ii .  'le  fa b r y c zn y m  — sko ro  pracu je  n o l  Praw dę tę zrozumieli u nas już

P rz e d s ta w ic ie lk i  obydw u P a r t i i  P o n ad to  postanow iono  w  najb liż- dzie ln icy . C zęsto  b yw a  ró w n ież  t a k , ,  wszyscy: zrozumieli to Pepesowcy,
p o stan o w iły  w zm ocnić ak c ję  na  szym  czasie  odbyć sze reg  W'spól- £e k o la  fa b r y c zn e  n ie  docen ia ją  roli'„zrozumieli Peperowcy, zrozum eh 
rze>cz poko ju  w  pow iązan iu  z ha- nych  w yjazdów  w  terem w  celu  u- o rg a n iza c ji te ren o w yc h . |  również robotnicy bezpartyjni. Słwićr-
s łem  podn iesien ia  w ydajnośc i p r a -  zgednienia p ro g ram ó w  p ra c  n a  o d - | n i e  za p rzecza  s ię  na  ogól, i c  l dzamy to na różnych zebraniach, a 
cy  j jak .najszerszego  u dz ia łu  ko- c lliku  spo łecznym . • jd zia ła lność  kó ł p r zy  za k ła d a ch  jrra-jszczególnie na zebraniach aktywów

W yskoki „gorliwców"

J  mat zrozumienia sensu współ 
pracy jednolitofrontowej, —• niepo­
trzebne i szkodliwe są wyskoki pew ­
nych „gcrl wców", którzy chcieliby 
wyprzedzić b ieg historii i od razu 
gdzieś tam w Bielsku, Sosnowcu, czy 
Katowicach już dziś tworzyć jedneść 
organiczną obydwu partii. Gorliwcy ci 
w sposób nieopatrzny i wbrew kryty­
cznym wypowiedziom pod ich ad re ­
sem ze strony CKW PPS i KC PPR, 
chcieliby w sposób sztuczny podgrze­
wać atmosferę dojrzewania do tejże 
jedności, której perspektywę we w ła­
ściwym czasie i przestrzeni widzą do­
brze kierownictwa odu partii. Rozu­
mujemy tak nie tylko my. ludzie z 
terenu, tak samo rozumu ją i nasi przy 
wódcy,

Sekretarz Wojewódzkiego Komitetu 
SiąskO-DąbrowsMego PPS

b ie t w  w yścigu  p racy . i cy je s t  ko n iec zn a  i oioocna. Jed n o -1 obydwu Partii, na których omawiane 
|cecŚKie podda je  się  częs to  w  iw jt-^są uchwały Rady Naczelnej PPS. O- 
pliwo&ć w y n ik i  a k ty w n e j pracy  slągnięć tych oczywiście nie zdołali­

byśmy nigdy uzyskać, gdyby w okredzieln ic.
W  rzeczyw is to śc i je s t  tro ch ę  in a ­

czej.- K o ła  p r z y  za k ła d a ch ■ pracy  
m a ją  sw o je  zadan ia , k tó r e  sp e łn ia ­
ją  na  ogó ł dobrze; dzie ln ice  — m a ­
ją  in n y , a le  w ca le  n ie m n ie j w a ż­
n y , za k re s  pracy. W yn ik i są  różne. 
S to su n ko w o  m n ie js za  e fe k ty w n o ś ć I 
p ra cy  dzie ln ic  w y n ik a  z tru d n ie j-  f, 
szego  te ren u  i... z  o d p ływ u  p ew n ej 
części zdo lnego  a k ty w u  do kó ł fa ­
b ryczn ych .

N ie  je s t  to  s ta n  pociesza jący .

N ESI E
Kie sce na cmentarzu

N ied a w n o  zm a r ła  m o ja  zn a jo m a . 
Z m a rła  w  d a lek ie j A m eryce , tra ­
w iona  n o sta lg ią , tę s k n o tą  za  odda­
lo n y m  k ra je m . Za  O ceanem  za s ta ła  
ją  w o jna . Po je j  za ko ń czen iu  m ia ła  

tak samo rozumują czołowi Powrócić, n ie s te ty  lo sy  zrzą d ziły  
towarzysze z PPR, dając temu wyraz ł ,laczcj. h ą ż  zm a r łe j, k tó r y  pra- 
i w prasie i na zebraniach. ic tije  ta m  obecnie ja k o  ro b o tn ik , po-

Dlatego toż nie bądźmy gorliwcam’, ^ anov-'H spe łn ić  je j  o sta tn ie , przed- 
wyprzedzającymi kierownictwa na- b n ie rfn o  życzen ia . Zapracow ać ty -  
szych partii. Niech oni, których da , e’ uuy  moc. p o w a d z i ć  m ato  ao  
rżymy pełnym zaufaniem, k erują kła 7' r a j t \  P °™ ow ać na  w a rsza w sk ich  
sę robotniczą w imie dobra socjali- p a ^ ' k ^ h - ^ o p u a f  do krew -  
zmu, a my, tu na dole, realizujmy “ *«* ' a b y  za s ięg n ę li in fo rm a c ji,-c o  
praktycznie jednolity front zgodnie z j 0 m o ze  ko sz to w a ć .
naszą umową międzypartyjną na w a­
runkach dobrze pojętej równorzędno- 
ści, niezależności i wzajemnego po '

i ! ’
sie odrodzenia Państw a P blskcgo  
partie robotnicze powtórzyły błędy z 
okresu drugiej niepodległości, kiedy 
to socja'iści i komuniści zwalczali się
wzajemnie. Klasa robotnicza i człon-j społecznego, w zwalc/an.u reakcji u

szanowania na tle w łożonej pracy 
wysiłku. Realizujmy jednolity front t 
strzeżmy go jak oka w głowie w co 
dziennej naszej pracy na polu odbu

kowie obydwu partii pamiętają dobrze j krytej w~ postaci agentów PSL-ow- ■nie zacen iono  sk r o m n e  m ie jsce  na

KAŻDY UCZEŃ W IN IEN  ZAOPATRZYĆ SIĘ " 1

P - e f e r a t y  t i w .  l a w . '  10 s t y k i  i  M a k a
n a  ze b ra n iu  Dzielnicy G M TU R  Zolibórz

P rzy  w ypełn ionej po b rzeg i s a l i ; ow cy Ż o libo rza  a p ro b u ją  w  pełn i 
D zieln icy  O M TUR n a  Ż oliborzu , o d - j ^ Y  w y su n ię te  w re f e ra ta c h , 
było  się zeb ran ie  członków  dziel- m  _  _g ^  iT  m n  tr§ 
n icy , n a  k tó ry m  p rzew o d n iczący ' K 3 £ ? 3  
KC. OM TUR, tow . M o ty k a  1 wice- SK P P S
pi-zew odniczący R ady  N acze lne j Dr- Dnja 17 bm. o godz. 16 w Sali Kon 
gan izacji, tow . M ulak , w yg łosili re  ferencyjnej \ Stołecznego Komitelu
Iera»y  n a  te m a ty  w ew n ę trzn e  otr- P  P S . ul. Mokotowska 24, odbędzie J sś li n a w e t k o r z y s tn y  to prob lem u-s
- ,n iz a c v ii ie  o ra z  o um ow ie 1 współ- si? o b ra n ie  Rady Gospodarczej ce- tycznie, bo jednostronnie.
gam zucy j n przedyskut--wania budżetu i za-j P racy d la  P artii t k la s y  ro bo tn i
p r a c y  t- 2 A M .  I g a d m e ń  g o s p o d a rc z y c h  W a r s / a w y . ! cze j  n i e  m ie rzy  się bow iem  je j  te-1

D y s k u s ja  w y k a z a ła ,  żo O M TUR [O becność wszystkich członkow Rady | ren em , a le  w y n ik a m i, k tó r e  1 tu  1 E N l C C C e n l o u a  U l a ł a  e n c u k l o p c d i a  U j i e d x n  U C Z I l ia  
^  J I obowiązkowa. |  ta m  p o ra n n y  być ja k  najlepsze, « u  r  u

Kronika organizacyjna
S P R A W O Z D A N I A

O sobę in fo rm u ją c ą  się  sp o tka ło  
w  ka n ce la rii cm e n ta rza  p o w ą zko w -' 

i sk ieg o  dość d ziw n e  przy jęc ie . Maż- 
aa rzec  — c zy s to  m e r k a n ty ln e  p rzy  
jęcie.. W ięc n a jp ie rw  w yra żo n o  
w ą tp liw o śc i, c zy  to  w  ogóle m a  
se n sy  P o tem  dodano rzeczow o, że

dowy naszego życia gospodarczego i \ ta cy  z  A m e r y k i, to  m m z ą  m ieć  for- 
I  , r  0 1 .. . .  ,_,, .. I sę, w ięc  m o g ą  płacić. N a  zakończę-

w  NOWY KALENDARZ UCZNIOWSKI
NA ROK 1947 • 43

I
Rie-

UWAGA! KLUBY RADNA eH  P*
Na ze„.am u Rady U o sp o u a iu t, 

SK l'P S  w dniu 17 om. o godz. 10 
ul. Mokotowska 24, będz.e dyskusja 
nad zdgddnieniauu gospodarczym ' 
budzeiem W aiszawy O becność 
zydn'W Kluoow obowiązkowa.

Z LB kANIE KIEROWNIKÓW 
fcZivOL i-AK lY JN Y v.Il

Dnia W om 
81° w lohaiu b k  R l’b Mokotowska 24 
I«i pv"V  •“  ^ 'd ian ie  UzieiiiKowycil 
KieiuwuikćW bzkół Raiiyjnych. Obe- 
Ciuśc w s-jsikicit KieiowuiKów obo 
wiązko a a*

ń - kawcdowych kół fabryes-
15- 0. Uz.eiuU-y ua zeu.anic, które uube- 

1 7  W. UorUedzialek dn. 16 bm. o 
utow loltnl'> d-.ielnicy (świetlica),

wezwań nla bsUziefw‘4Zk''WB'

d z i e l n i c a  Ta r g ó w e k
Dnia 14 bm (nlednielaj o godz. 10 30 od-

h,~'ixie U.e aeoi-anie  a ln ć ,  wuądzie u.e aeoiamę aktywu upóldaieićceso
d.-Ein-ey iai-|jowea pr.y  ui- ąjkar-
g l 48.

DZIELNICA DRSU3
, Dnia 15 b. m. o godniuie is-ej sostaja 

O godz. 16 odbędzie uruclwuo.iy diugi turnua Bzko.ua.a tju-
c j a i i a l - y c .  \  « o  i  e - o p - n a .  Zay.aj, w  » e k i - u -

lar.ac.e '-ynn-e-u <4“ W-ku w i-aeśn ia  od 
bodz. 1V-0-J do 20-eJ.

k o l o  r z e m ie ś l n ik ó w
Koło SumoUne łUeuiieśiniitńy zawtańa- 

irua, iii 
ieCkUiyiii K-om*
n«ś/w2y»% *«b UUtttwesuwuaych calou- 
ku w obwrt iJi-fikGvi'a.

K A L E N D A R Z  gEBBAŃ *« e i« Y P A K ;
• zdN .ciii NA , *.«i AD,ii J.NItŻ WOLA

Poniedziałek 13. 9. br. Fort Wola eodz.
to,30,

REJESTRACJA I T S -o w c ó w  
Od dnia 15.9. br. Miejski Komitet PPS 

w Szzzcc.n.o aa.-zadza icjouii-acjc wasysl- 
kicii czio.uiów i kanjyda.ów na eclonaów 
Polskiej Partii Socja.n. # nej na terenie 
m. Szczecina eanieidownuj cii ua ąiouyi sta­
ły i czasowy.

Rejesti-ac.a odbywać się bodzie w  loka­
lu Miejskiego Komitetu i'i '5  przy ul. Jed­
ności Narodowej HO wg. iuuiż«puj«cej ko- 
ie ju o J c i 1

O d id .9.17 r . —  20.9.47 r . N a z w is k a  od  
A —  V w łą c z n ie .

G d 22 .0 .4 ) r. — 27.8.47 r . n a z w is k a  od  
Q — K włącznie.

Od 119.8.1/ r. — 4.10.47 t. — naawiaka od
L — l* włącznie.

Od (i 10.47 r. — 11.10.47 r . —  n a zw isk a
o j li  -  li włącznie.

k o m u n ik a t  p o w ia t o w e g o
U iiUb/i* iii), ii  i i ił ł  

W arszaw ski Po w ia to w y  Komitet P„i
«kiej PWU B ocjdiiety^fi- mniej •*»„,
Eaw adaona *e «**•“ «  I T u ‘u"*Brb-o godzinie 9 m. 30 «  * > “ * * " .“ : Przy 
ul. Smeauej Nr. pow. W-V|?2le
*Na*powyiU» ‘ zi.bran.e obtiwiąąaui 'Tvtorek 16. 9. br. Społem Sod., W00

* Sekretarce środa 17 U br. i  .ełwsza otoiftiAia tdń - 
VxUiiQiiycii j

16 bm. o (£od2 . 17-cj w 3Lo-1 rojoslrftcjl nazciy zabrać dokum enty.
utecie vdbudiiie «ig jtobr* Parlyjua i osobiste.
i K om isji K ew iiy jnej. Obce- j dotyczj’ w szystkich członków

onia "l^człoiiwT " l'i-e*y d.um 
Kom item w Ur»-kUnjDKiclł

DZUW.NtCA NOWKo®*ń.DJT®
E ró d a o , "mf.

Dnia 15 wrześn u 47 r. » *aJ 2: . '8  ej w

etwo„-a godz. 15,30. i u .
Czwartek 18. 9. or. ScpKat Karola i Ma-

P ią te k "  19.1 St" b r. „P .o lm o t"  godz. 10,00.

SPROSTOWANIE ■ 
nr. 229 z dn a 8 tzrarSnia '"'}i r. w 
ale vTOwwUaijcy CKvV i ł*8 tow.

lokalu Dzielnicy PPS N-»/« o d - ,
b«o:.ie się zebranie aki> '-u IV
którym referat iS k i  A lti.tr  ® mi'1

l ir.łł wKrnu&a siy cm yiua » kuki
» **Na zakoA-jionl© precr.m w żali t i e u r r l n r t  W . w onego  S z lan d  
I i 'i» U  tow . G ó rn y ’'.  H tw in rd tm iy , i c  pochód , k tó ry

X l o a l  tow! R eduktor Ruwińzki Alei.sail w ^ U u & h  w ś rld  .orjałiM ćw  W ybrze- 
d er. 1 w krudU  sl« «my łka  a  nihiuovicai

na to tvn .c  ia. bzczccina bez w ^ k ć u  nu 
pouladiiuie log .lyuia-'ji ci:;lycji» tyaiczaSo- 
w ych lub nic p as ie .u n ia  lej; ty ./.acjł oru 
bez wzk ;.«u na zajm ot.uno stanow isk. 
l - a . . j ju e  iub  inne.

O D S L O N IĘ G IE  S 7T A N D A R C  P T S  
K U L E JA R Z Y

IV niedziele dnia 7 września odbyła sit
ii,-n725i?iL w ial1 ..S trze ln icy" podniosła 
-wooĆ o . , od ' ,onlęola śz tar.daru  kolejowsgn koia p p a  L eszno.
p p |  (hm z,asa !l Prze .łjdniczisey kola 
f(nvfih?m‘ ,ul e r  w itając przybyłych przed 

‘Je'eSatdw  i gości, po czym od 
PT>V S 2 2 ,.;» ^S r ? ony S z tan d ar" .

„ ii? ' przemówieniach nastąpdk wbijanie gwoidzl pamiątkowych.
■5S«S5no?. Aoif>no odśpiew aniem  ,,C«eioncco Sżtflnriaru ’ po esyru uform ował ałęl 

udał fily ulicami miasta i i

P IĘ Ć  CZĘŚCI

P R A G A  C E N T R A L N A  .............  ................  ......... -    - w  „
, „ T>0 r, c e n t r a ln a  Im. S te  # ' v* n !r  b y ł aiff-ty I n ie  b u k r v -  p r z y  p o m n ik u  — m ie jscu  • t r a c e d *  w iy:u;

„n wszystuch ideicutów  *»* ,UU“ ta a  " Łl*U leeM *ń

150 Ilustracji, 412 stron  druku  

Cena lóS ał.

W c t/d -r tM is  w k ładk i: m apkę
Tulski, flagi t ■: ństw  cflTgo śwla 
ta , żnnłtl drogov/c, tab lica  ro z ­

w oju  geologicznego ziemł.

K alendarz  w iadom ości o ra ch u ­
bie czasu oraz przypom nienie 
w fcnych  rocznic i w ydarzeń.

W iedza o Polsce daw nej i dzi­
siejszej.

•
„Do m łodzieży św ia t należy" 
—inform acje i w iadom ości o ży ­
ciu o rganizacyjnym  stow arzy­
szeń m łodzieżow ych ż szkoły.

©
Z biór najw ażniejszych w iado­
mości z różnych dziedzin nauki. 
Szeroko uw zględnione są w  tym  
dziale technika i sport.

#
In fo rm ato r. D ane o u rzędach 
i insty tucjach , szkołach, stow a­
rzyszeniach, pism ach m łodzie­
żowych, ta ry f e pocztow ej itd

NAGRODY W K ONKURSIE DLA 
CZYTELNIKÓW  KALENDARZA 
UCZNIOW SKIEGO „K SIĄ Ż K I":
I nagroda — a p a ra t fotograficzny,
I I  — row er, III t IV — ły iw y  
V, VI i VII — kom plety  sportow e, 
(koszulka i spodenki), V III — p it­
ka (siatków ka), IX  i X  — kom ­
plety przybo^ćw  szkolnych oraz

50 n ag ró d  książkow ych

ŻĄDAĆ WE W SZYSTKICH K SIĘG A RN IA CH

SpóIJ/ielnia Wydawnicza «KSIĄŻKA«

j cm e n ta rzu  ty lk o  na 80.000 zł.
\ S tanoioczo  zb y t ko sz to w n a  s ta je  
się w  Polsce śm ierć . T a ż  sa m a  oso­
ba, ju ż  z  in n eg o  źró d ła  u zy s k a ła  
in fo rm a c je , że  zezw o len ie  na  w y b u ­
dow an ie  n a g ro b ka  na  is tn ie ją c y m  
ju ż  grobie  k o s z tu je  na  ty c h że  Po­
w ą zka ch  30.000 i cosik , In n a , po­
dobn ie  in te re su ją ca  d ziedzina  — to  
k o s z ty  pogrzebów , gdzie  ró w n ież  
tr zeb a  płacić, płacić  i płacić.

! R o zu m ia łb y m  m oże  te  w yg ó ro w a ­
ne, d ra p ieżn e  k o sz ty , g d yb y  za rzą d  

i ?ow ązek  p rzeprow adza ł ja k ie ś  fun - 
' d a m en ta ln e  in w es tyc je , g d y b y  cho­
ciaż op łaca jąc k o sz ta  dozoru, zapo­
b iegał o kradan iu  g robów  przez g ra - 

■ su ją ce  ta m  nocam i h ieny . A le  ja k o ś  
te j  tro sk i n ie  w idać. N a to m ia s t b e t  
zm ru że n ia  o ka  pobiera  się horren ­
da lne ceny , w y zy sk u ją c  bez skrępo- 

i w ania  tę  oko liczność , że  to w ie lu  
w y p a d ka ch  ludzie  w  Polsce  istotni®  
zrob ią  w szy s tk o , zapożyczą  się, a b y  
ty lk o  godn ie  pochow ać sw o ich  n a j­
b liższych . P onad to  bardzo, a le  to  
bardzo n ie  podoba m i się  ó w  c zy ­
sto  ha n d lo w y , p o w ied zm y  w u lg a r­
n y , s to su n e k  do k lien tó w . O sta tecz­
n ie  tru d n o  nazw ać  ł tra k to w a ć  Po­
w ą zk i, ja k o  h a n d lo w e , in tra tn e  
p  zed sięb io rst wo.

W reszcie  d o p ra w d y  n ie  ro zu m iem  
s ta n o w isk a  s fe r  ko śc ie ln ych  w  te j  

\ za w iłe j d la  m n ie  sp raw ie . Z je d n e j  
! s tro n y  zw racan ie  ta k  p ilne j, w y p ly •
I w a ją ce j z pobudek  re lig ijn ych  nioa- 
j gi na  k u lt  zm a r łych , z  d ru g ie j za ś  
'.dopraw ay z b y t m ocno  la n sow ane  
p rzyw ią za n ie  do m a m o n y , n ie  licze­
n ie  się z  ty m , że p rzy g n ia ta ją c e j  
w iększo śc i ludzi dziś n ie  s ta ć  na  
icydatek kilkudziesięciu ty s ię c y  zło­
tych , że i w  te j  dziedzinie m urt o* 
bow iązyw ać  u m ia r , lu d zk ie  tr a k to ­
w an ie  sp ra w y .

S p ra w y  te  w in n y  w reszc ie  zo s tać  
ja k o ś  w y ja śn io n e , u reg u lo w a n e  
p rzy  pom ocy ta k  p re r te j rzeczy , 
ja k ą  je s t pod any do pu b liczn e j wio­
dę m ości, c en n ik . i
i A L F A , ,
_» At A -«i « 4» ' K
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Narodziny sztucznego morza
u  s t ó p  g ig a n t y c z n e !  z a p o r y

1 9 0 0 “  kiIometrcwa rzeka Kura
''je s t  główną arterią wodną 

Zakaukazia. Zagłębie Kuryńskie, któ­
rego powierzchnia wynosi" 190 tysię­
cy kilometrów kwadratowych, ijioże 
pomieścić Belgię sześć razy. Ludność

grzbiet Boz-Dag, co oznacza po azer- , nąć w jedną lisię, pokryłyby długość
bajdżańsku „Szara-góra“. Między ty- ' Kury. 
mi skalami wyrośnie na ziemi ściana j p  .  . , . .
wysokości wieży Iwana Wielkiego w 1 z r a i e n i e
Mo-skwie, dlugóści ponad półtora kilo p r Z H r o d ę
metra i szerokości 500 metrów. Ta gi-1 ^  iedaie!;o od mieisfa trdzie Kura

leży mia
. . I!m a bieg rzeki, która utworzy w tym | Z t ? Ł ' ° bU ***

rzeki nawadniały okoliczne pola, zaś j miejscu sztuczny rezerwuar wodnv o ! ęr ;Pm ,"1;" c i J'vlf ' szym meszcze-
wody Kury obracały nadbrzeżne mly- j pojemności 16 miliardów metrów * • - -ybirabadu i okolicznych
ny i dostarczały ogromnych ilości ryb. ' sześciennych wody. Głębokość tego je

« mon a i c/,ci uAusii uuu nic 11 UW. ia  tri- i • • i .
Zakaukazkiego obszaru żyje od kilku 1 ganiyczna' zapora zamknie wrota ! N  (,edale!‘°  0(1 mieJSCa. «dzie 
tysiącleci obfitymi darami Kury i j e j  I przebite przez Kurę w górze, wstrzy- Arak\ lez
dopływów. Kanały

metrów : miaot i wsi. Rok rocznie wrywały się 
Rzeka jednak użyczała ludziom zaled-. ziora dosięgnie 60 metrów, długość 70 i rozszalałe wo;!>' w ulicc 1 dom)'> roz'

trów.
wie cząstki swych bogactw, dlatego ] kilometrów, szerokość zaś 50 
też prowadzili oni od lat uporną wal­
kę z  potęgą niewyzyskanego żywiołu.
Zapasy te kończyły się do tej pory 
porażką człowieka, który usiłował 
bezskutecznie ujarzmić siłę tego wiel­
kiego masywu wodnego.

Walka z  żptriolem
t » O Rewolucji Październikowej

Zakwitająca  pustynia
N A lewym brzegu rzeki wzniesiona 

zostanie hydroeiektryczna stacja, 
która będzie wytwarzała setki milio­
nów kilowatów energii elektrycznej 
rocznie. Praca pod Szarą Górą wre w 
pełni. Pociągi mkną po nowo wybu-

a. s t r " poSr
enertdi d rzem L u-eT ^0 M * , Zas£  mieszkalnymi domami, radiostacją, ki-
I n f ’nfo • - J- Ch K m y- noteatrem, szkolą, żłóbkiem i biblio-l oto notujemy pierwsze zwycięstwa
wytrwałości I pracy ludzkiej. Przed 
dwunastu laty wybudowano na rzece 
pierwszą hydroatację w środkowym 
biegu Kury. W  ślad za nią poczęły 
wyrastać nad brzegami kuryńskimi co 
raz to nowe stacje i coraz to szersze 
połacie kraju poczęły pokrywać się pa­
jęczyną przewodów elektrycznych wy­
sokiego napięcia, roznoszących wydar­
tą rzece energię do miast i fabryk.
Dzisiaj jesteśmy znowu świadkami 
potężnej bitwy na Kurze, rozgrywają­
cej się w ramach powojennego planu 
pięcioletniego, a polem tej walki jest 
miejscowość Minczegaur.

Wojnę rozpoczęli jeszcze przed wie­
lu łaty geologowie i ekonomiści, póź­
niej przyłączyli się hydrotechnicy i in­
żynierowie. W 1945 roku skoncentro­
wano w Minczegaurze ludzi, samolo­
ty, środki wybuchowe, samochody 
ciężarowe, ekskawatory, stal, żelazo i 
drzewo. Tło działań wojennych jest 
bardzo malownicze i oryginalne. Wiszą 
tu dwie olbrzymie skały nad Kurą, któ 
ra przebiła sobie drogę przez górski

; j mywały wały obronne i zalewały po- 
l orne- ja> uno3-;ac ze soiJ? plony, domy i 

ludzi. W 1947 r. przekopano w po­
bliżu Sabirabadu ogromny kanał, do 
którego skierowano Kurę, tak że w 
oswobodzone koryto tejże wlały się

wody Araksu. Krótko mówiąc jedna 
rzeka ustąpiła miejsca drugiej. Kanał 
pod Sabirabadem nie tylko uchroni 
miasto od powodzi, lecz odegra rów­
nież ważną rolę w uspławnieniu Kury

Wiry na rzece uniemożliwiały w kil­
ku miejscach żeglugę, ponadto wy­
stępowały na Kurze znaczne mielizny 
w lecie. Obecnie węzeł energetyczny 
w Minczegaurze podniesie poziom wo 
dy, co usplawni rzekę do granic 
Gruzji. Koryto rzeki ulegnie w 20 
miejscach wyrównaniu, zniknie wiele 
wygięć rzecznych, przez co skróci się 
droga statków od morza Kaspijskie­
go do Minczegauru o blisko sto kilo­
metrów.

Praca setek uczonych, inżynierów i 
projektodawców, wysiłki tysięcy ro ­
botników zmienią całkowicie wygląd 
Kury i jej zaplecza, które zatętni 
ustokrotnionym rytmem nowego i 
twórczego życia.

M. ILJIN
(tłumaczenie z rosyjskiego)

Fragment śródmieścia Świnoujścia. O porcie tym t mieście piszemy n a  it r . 
dzisiejszego numeru.

Zwiedzamy Ruhie

teką. V7 powietrzu rozlegają się od 
głosy wybuchów, w górę wylatują 
piasek i kamienie. Na horyzoncie zary­
sowuje się linia wysokiego napięcia 
Minczegaur-Baku, czepiająca się wy­
rastających już masztów stalowych, 
górujących 12—40-metrową wysokością 
nad stepami na przestrzeni 260 kilo­
metrów. Las, który czerni się na ob­
szarze przyszłego morza Minczega- 
urskiego, dożywa ostatnich dni. Walą 
się stuletnie dęby t wiązy, aby oczyś­
cić miejsce pod dno sztucznego morza.

Tania energia elektryczna nie jest j

Slislii riiitiisf ni® chcą pracować
I C r a f  k o n t r a s t ó w

W  ?rUSS5 “r* * Heinego.

Dusseldorf w sierpniu, j Zagłębia Ruhry mrżc dać tylko nie-
, ' jmiecki Wschód.

DGRFIE — w mieście 
einego, ale i króla stali Emi­

la Kirdorfa, który, pojednał prze­
mysł niemiecki z Adolfem Hitlerem 
— jedyną rzeczą, jaką się dziś pro­
dukuje w każdej ilości to nędzą i 
plotki. Jed n ą ' z nich, o której opo-

wszystkim, co otrzyma Azerbajdżan ! wjadał mi pewien oficer brytyjski z 
 ____  X7_ _ , , . mip isrnw pnn Tartrarhi w n ictnu /p n /imiejscowego zarządu wojskowego, 

powiada, że „zgodnie z tajnymi kla­
uzulami umowy poczdamskiej, wy­
żywienie Niemców ma być w poło­
wie 1948 roku obniżone do poziomu 
obozów koncentracyjnych". Głód, 
jaki panuje tutaj, zamracza umysły 
robotnicze, czyniąc je bardziej chłoń 
ne na antysowiecką propagandę, któ

POMOCE SZKOLNE
Sprzęt laboratoryjny. Wagi osobowe.

Modele automatyczne 
L. KOCH, Warszawa, BRUKOWA 32.

Cafe-Swnim
Warszawa, Nowy świat Nr 3 

CZYNNE OD GODZINY 9-ej RANO

od Minczegauru. Na południowym 
wschodzie republiki ciągnie się pu­
stynia Kara-Araksin, której n. .rivire 
poiacie spragnione są od wieków o 
żywczej wody. Pustynna nizina, rzad­
ko nawiedzana deszczami, posiada 
bardzo urodzajną glebę, wysychającą 
w gorącej porze roku z powodu bra­
ku wilgoci. W przyszłości popłynie j 
pecjalnymi kanałami ze sztucznego j r4 tutai szerz4 „wiadome" czynniki, 

morza woda, która zrosi suche pola[M iejscowa partia komunistyczna ma 
kara-ąraksińskie, W stepach zazielenią j tu doprawdy ciężkie życie, mimo w 
się łany, zakwitną sady i zabieleje J  zasadzie sprzyjających do walki poii- 
bawełna. W 1950 r. uzyska się już i tycznej obiektywnych warunków.
112 000 hektarów uprawnej ziemi, a w j Jednak4e nie łatw o Jest w alczyć z
m nnm  f L  / , WZr0Śn’l  do! ludźmi, którzy poza własnym kapi-600.000 hektarów (przed wojną obszar j ta} esL e  do dyspozycji
uprawnej w całym Azerbajdza- * cały at - okupacyjny Sfcefarty
nie wynosił 1.000.000 hektarów). W • 
stepach powstanie sieć kanałów na i
wadniająćych, które, jeśli je wyciąg-

C odziennie od godzinp 5 — 3 w ieczorem

PODWIECZORKI TANECZNE
FIVE O ' C L O C K  T E A  
KONSUMCJA ZŁ. 150.—

A
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BARWNIKI
ANI L I NOWE

FARBY GRAFICZNE
BARYfNiKlBoTKANIN/zKfiKflDU'kmmmmm,

Polski robotnik odbudował
mrŁt wisrecy we Wrocławiu .

; niechęcią i do Rosji i do robotni­
ków, a w dodatku stale podbechty- 
wany przez emisariuszy kapitału an­
glosaskiego.

GŁÓD — ZŁYM DORADCĄ"

SZYSCY tutaj oczywiście mó­
wią i o planie Marshalla i o 

konieczności zwiększenia wydajno­
ści kopalń, nikt jednakże nie zainte­
resuje się ani życiem górnika, ani 
możliwościami jego wyżywienia. Dla 
tego też elementy bardziej doświad­
czone wśród miejscowych robotni­
ków, stare „socja ły" 'z  czerwonej 
ongiś Ruhry, mimo że tradycyjnie 
należeli i należą do SPD, widząc po 
litykę Schumachera, głosowali w 
ostatnich wyborach na KPD. Tym 
też tłumaczy się nagły wzrost gło-

• CUDA ZE WSCHODU 
iDY opowiada się m iejscow ym ' lu- 
r dzicm, jak żyją N iem cy w Ber-

przyczyną tego, że . coraz częściej 
ludność napada na piekarnie i 
grabi przydziałowy chleb, głód WPY 
cha bowiem do rąk robotniczych ło 
my i siekiery, którymi rozbija się 
zamknięte ciężarówki brytyjskie, 
przywożące żywność dla armii. Je ­
dnakże wszystkie te rozruchy są ra-

IM tsg * i t s >79 w i s e s t * i

linie czy w Lipsku, że są tam skle­
py, że wszystko można dostać na 
czarnym rynku, i że jest masło i ja j­
ka i „6peck", a nawet biały chleb, 
nie wierzą nam,

Ludzie słuchają o tych cudach ze 
wschodu, jak bajek z tysiąca i 
jednej, nocy, gdy równocześnie wie­
dzą, że sami stoją przed ostrym kry­
zysem żywnościowym. Folitycy tym 
czasem układają piany, podają s ta ­
tystyki, cytują zdania z ekonomii,

czej .sporadyczne i nigdy nie są zor­
ganizowane. Ludzie niedożywieni 
rzadko kiedy robią rewoltę.

Natomiast coraz częściej spoty­

kamy 6ię tutaj z objawami biernego 
oporu, nawet wśród górników.

Powiadają nam ludzi u zorientowa­
ni, że tradycje z roku 1S20 odżywa­
ją na tych terenach. Pociągi jadą wol 
no przez Ren. Wiele wagonów jest 
już pustych, zanim zdbla opuścić 
granice Niemiec. Węgiel znika. Czę­
sto też maszyny zacinają się pod­
czas pracy i nikt nie potrafi znaleźć 
zapasowych części. Nierzadko nawet 
policjant, regulujący ruch na skrzy­
żowaniach dróg, podaje odwrotny 
kierunek jazdy, jak to ostatnio dzia­
ło się w Essen.

Przyczyny tego sabotażu sięgają 
głębiej, niż to wydaje się krótko­
wzrocznym politykom zachodu.

R a d i o  a a k t o r
Do zadań i słusznych am bicji ra - , sobą, ale słuchacz nie Wiedział, o co

dia, zw łaszcza polskiego, należy  
popularyzacja litera tury  dram atycz- 

jnej. W kra ju  naszym , stosunkow o
obiecując mieszkańcom Zagłębia raj i ubogim  w  tea try , tzw . tea tr  wyo- 
na ziemi; zapominają jednak o tym, d ra żn i spełnia, obok kinem atogra- 
że obiektem każdej polityki są zaw -| fU) niepoślednią fu n kc ję  kulturalną. 
sze żywi ludzie, którym dokucza żo- i z  funkc ją  tłi w iążą się pew ne obo- 
łądekt Jeden z niemieckich dzienni- wiązki. A to: w zględem  publiczno- 
karzy powiedział nam: „Plan Mor- w zględem  sztuki pisarskiej i
genthau'a przewidywał przekształcę- j sztuki aktorskiej. 
nie Niemiec w kartoflisko, plan zaś J pierw szy jest zrozum iały i prosty  
gen. Clay a zapowiadał rozkwit t— dawać słuchaczom  rzeczy dobre:
przemysłu, a tymczasem nie mamy 
ani kartofli, ani wyrobów przemy­
słowych. Natomiast z zazdrością pa­
trzymy na przemytników ze wscho­
du...".

Karl Arnold, przywódca związków 
zawodowych, były nadburmistrz Dus 
seldorfu, a obecnie premier rządu 
westfalskiego, nie jest człowiekiem, 
który lubi 6ię rozczulać. Tym nie­
mniej, pokazując mu zdjęcia niedo­
żywionych górników w komunistycz 
nym piśmie „Die Freiheit", Arnold, 
który .sam należy do lewego skrzy­
dła CDO .powiedział gorzko: „Tam,

j gdzie nie ma ani nadziei, ani chle- 
j ba — naród musi zginąć".

Taki jest klimat nie tylko Diissel-sćw na partię komunistyczną Uzy­
skała ona -pół roku temu prawie 900 i 
tysięcy głosów. „Głód jest złym do- , 
radcą — 5karży się przede mną pe- i Amerykanie, zapraszając Brytyj- 
wien działacz SPD w Dortmundzie — ! C2Yków  na konferencję do Waszyng- 
a w naszym Zagłębiu wszystko tonu w p ra w ie  Zagłębia Ruhry, z 
dzieje się na opak...". | ffćry zastrzegli się, że tematem o-

i brad będzie jedynie sprawa wydaj- 
Ameryka pragnie wydobywać 300 ności kopalń. Inne sprawy, jak kwe- 

tysięcy ton węgla dziennie (dziś l e - ! stia wyżywienia, kwaterunku, ubrań 
dwo osiąga się 210 tys.), obiecuje j  itp. „drobnostek" nie interesują ich 
przysłać swych inżynierów, a kie- w tej chwili. Anglicy długo prote-

września br budowano

rownictwo powierzyć Niemcom, są­
dząc w swej naiwności, że i ten ar­
gument rzekomej suwerenności za­
stąpi kalorie. Zapomina s ię . przy 
tym, że ustalona rok temu cyfra 1250 
kalorii dziennie dla Ruhry przekro­
czyła tylldo o 200 kalorii dzienną ra­
cję w obozie Belsen. A przecież ubie 
głej zimy, faktycznie Anglicy wyda­
wali na kartki tylko 970 kalorii cza­
sem nawet raniej. Czyż wobec tego 
można dziwić się, jeśli w Dusseldor­
fie mówi się po kątach o głodowych 
racjach, które mają przetrzebić na­
ród niemiecki?! Inni natomiast z nie- 
tajoną zazdrością patrzą na wschód,

stowali, ale ostatecznie przyjęli wa­
runki Marshalla. Anglosasi obrado­
wali, pizy okrągłym stole, licytując 
się w wysokości produkcji dziennej, 
podczas gdy w Dusseldorfie ludzie 
nadal mieszkają w dawnych bunk­
rach przeciwlotniczych, w wilgoci i 
brudzie. W jednym z takich bunk­
rów — a jest ich w mieście coś oko 
ło piętnastu — znajduje się nawet 
szkoła powszechna. Na dwie znjia. 
ny, uczy się tam około 800 dzieci.

W  NIEMIECKIEJ SZKOLE

QDWIEDZII.ISMY taką szkołę. 'By­
ło to podczas przerwy obiado­

wej. Jeden z naszych kolegów, dzień

został oddany podstawie których
do użytku publicznego most drogo­
wy przez Odrę we Wrocławiu,^ odbu­
dowany z kredytów  M inisterswa Ko­
munikacji.

Most ten, nazwany Grunwaldzkim, 
jest jedynym w  Polsce mostem w i­
szącym, to znaczy mającym jezdnię 
zawieszoną na dźwigarach o kształ­
cie łańcuchów.

gdzie robotnicy otrzymują swoje 
1550 kalorii dziennie. |

i nikarz amerykański O’Donnell z 
^ n g lic y  tłumaczą się brakiem żyw „Newsweek", zapytał 10-letniego 

ności, ale dobrą wolą. Nie chcą je- chłopca, co on myśli o , demokracji. 
Jnakże dopuścić nikogo do Zagłębia, Chłopak sądząc, że za dobrą od.po- 
chyba że Amerykę, w stosunku do 1 wiedź nie minie go z pewnością na-

most w roku 1910 odbudowa zniszczo której są w złej pozycji dłużnika, ' groda w postaci tabliczki czekolady 
nej konstrukcji mostu, była trdniej- ‘ ' ‘
sza niż sam a budowa.

Trudności te zostały jednak z po­
wodzeniem przez naszych inżynierów kim pragnie być niemiecką i pozo- 
przezwyciężone i aparaty pomiaro- stawać w łączności z resztą j, kraju, 
we, zainstalowane na moście podczas nigdy zaś w izolacji, w jakiej trzy- 
próby obciążenia, wykazały, że jesz- j mają ją obecnie Anglosasi. Głodu 
cze jedno dzieło pracy robotnika, [ nie zlikwidują ani statki płynące 
m ajstra i inżyniera polskiego zosta- i Oceanem, ani koleje idące promem 
^0 u w ień czo n e  rinbrvm  Txrvm'k-ir'm * r,n~,A  *2 . i  . ...

nie mającego nic już teraz do mó- [ lub gumy 'do żucia, odpowiedział bez 
wienia. Nikt jednak nie pomyślał o . wahania:
tym, że przecież Ruhra przede wszyst ■ ^  , • • . , . , ■* * i — Demokracja jest czymś takim, o

co walczył Hitler...

Oto, w jakich rękach znajduje się 
młodzież niemiecka. Przypomina to 
dowcip, który słyszałem kiedyś w 
Berlinie: „Mamusiu, dlaczego ciągle

u tw ory wartościowe, rzeteln ie w y ­
konane.

Drugi — tj. w  stosunku do sztuki 
pisarskiej — wymaga, już pewnego  
omówienia. Słuchowisko to niezu­
pełnie to samo, co przedstauAenie 
teatralne. Inne tu musi być nasta- 
icienie autora, k tóry winien pam ię­
tać, żs  pisze dla... ślepych. N ie w ol­
no mu liczyć na pomoc dekoratora, 
fryzjera , krawca, a przede w s zy s t  
kim  na m im ikę i gest aktora. Otóż 
stw ierdzić trzeba, iż autorów takich  
dotąd nie m am y. W ystaw iane słu­
chowiska są najczęściej fabryka ta ­
mi, nadużywającym i tzw. „opowia- 
dacza", zapycha on gadaniną dziu­
ry, k tórych  pisarz uniknąć nie po­
trafi. N ajgorsze je st to, że nie w i­
dać żadnego w ysiłku, by autorów  
odpowiednio nastawić, nakierować 
i stw orzyć noury ty p  pisarza  — pi­
sarza słuchowiskowego, dram atur­
ga, w ładającego specjalną techniką.
W prost przeciwnie — nadawane 
słuchowiska świadczą, że się je  bie­
rze od byle kogo, umiejącego ty l­
ko cudzy u tw ór „określić“ (tzn. 
skrócić), streścić opisy, porozdzie­
lać dialogi i na tym  koniec. Trak­
towanie te j spraw y je s t m niej w ię­
cej takie, jak  stosunek podrzędnych  
w ydaw ców  do przekładów  powie­
rzanych paniusiom, nie m ającym  
nic do roboty.

W tym  kierunku kinem atograf 
w ykazał znacznie więcej in icjaty- 

i toy, niż radio. W ytwórnie film ow e  
(nie nasze, oczywiście) , w ydobyły  
notce, specjalnie nastawione talen­
ty  autorskie.

Kino, będące początkowo teatrem  
dla głuchych, samodzielną drogą  
poszło też w  kierunku poszukiwa­
nia wykonaw ców ról, dobrze rozu­
m iejąc różnicę m iędzy aktorem  tea­
tralnym , a film ow ym , k tó ry  m ógł 
być niemową, byle posiadał gest, 
mim ikę, wygląd.

W radiu je s t w prost przeciwnie: 
glos, dykcja, uczucie — oto w szyst­
ko, czego żąda mikrofon.

Toteż naw et bardzo utalentowani 
artyści sceniczni często iv radiu za ­
wodzą. I nic dziwnego: technika 
g ry  je s t zupełnie odmienna. Pomi­
jając gest, m im ikę, charaktery za . ! 1xxiąż dowody

Wobec braku planów i obuczeń. n i ło uwieńczone dobrym wynikiem, znad Tamizy. Żywność robotnikom nie ma u nas chleba? — pyta mały

Zioła » C h o l e k in a z a «
H .  N i e m o j e u j s k i e j i o

Stosuje się przy chorobach wątroby, kamieniach żółciowych, kałarze żo­
łądka i kiszek, uporczywych zaparciach, złej przemianie materii i artretyi- 
mie. Sprzed, w apt. i skł. apt. Labor. Fizjol.-Chem. „Gholektnaza", Warsza­
wa, Mokotowska 50.

chłopczyk. „Chleb będzie, jak Hitler 
będzie..." — odpowiada matka. Dow 
cipy tego rodzaju nabierają jednak 
posmaku_ niebezpiecznej aktualności

cję, które na scenie stanowią bar 
dzo w ażny składnik in terpretow a­
nia roli, konieczność mówienia nie 
do partnera, lecz do mikrofonu r to 
m ożliwie nieruchomo, w ym aga w y­
ćwiczenia się, przyzwyczajenia. Nie 
zaicsze zdobyw a jc  aktor, zm uszo­
ny grać na przemian w  radiu i w  
teatrze. (Żyw ym  tego doicodem by­
w ały początkoioo słuchowiska „we-

im chodzi).
Uzależnianie się radia od ZA&P*u . 

ma dwie wady.
Po pierw sze  — je s t nie ekonomi­

czne. S taw ki aktorskie są ekw iwa­
lentem  j i i e  tylko  gry. Brane są tu 
w rachubę tzw . „warunki“ (tj. w y ­
gląd a r ty s ty ), zdolności cliarakterry. 
zacyjne i połączone z tym  koszty, 
konieczność posiadania zasobnej 
garderoby etc., etc... W szystko  to  
biorą w  rachubę norm y honora­
riów, narzucone Polskiemu Radiu  
przez ZASP, choć m ikrofon nie żą­
da ani wyglądu, ani charakteryza­
cji, ani kostiumu, ani naw et zdolno­
ści mimicznych.

ZASP w szakże nie poprzestaje na 
zmuszaniu Radia do ponoszenia 
nieuzasadnionych kosztów. Równo­
cześnie w ym aga, aby do m ikrofo­
nu dopuszczane były  ty lko  osoby, 
należące do cechu.

Tu już m am y do czynienia z  o-
graniczaniem działalności kultural­
nej instytucji. W iem y przecież, że 
mogą być i byw ają  ta len ty aktor­
skie — nie do pokazania na scenie: 
nieładna am antka, zb y t niski boha­
ter, ku law y tenor itp. Dopóki nie 
było radia, ta len ty takie m usiały  
z konieczności marnować się na 
szkodę czasam i nie ty lko  własną. 
Pam iętam y w  W arszawie nicfortitn. 
ny debiut śpiewaczki, obdarzonej 
zachw ycającym  głosem, k tóra , na 
widok publiczności, tak ie j dostała  
trem y, że nie mogła wydobyć ani 
jednego tonu i musiano spuścić kur­
tynę, N igdy ju ż  potem nie próbo­
wała w ystępów , cłioć pryw atnie, 
wobec kilku osób, śpiew ała dosko­
nale.

Otóż do obowiązków radia nale­
żeć powinno w ydobyw acie takich  
talentów  — talentów , nie nadają­
cych się do teatru , a m ogących jed ­
nak w ybornie służyć sztuce i osobi­
ście się nie marnować.

Podobnie ja k  istn ieje ju ż  szkole­
nie a rtystó w  film ow ych, zapocząt­
kow ać by należało ćwiczenia akto­
rów  radiow ych i to w łaśnie da­
jąc pierw szeństw o osobom bez 
w arunków )' scenicznych, a obda­

rzonym  1 w yraźnym i zdolnościami. 
Tą drogą w inny powstawać zespoły  
każdej rozgłośni — zaw sze gotow e  
stanąć przed m ikrofonem , i należy­
cie przygotowane. W iem y, ile kło­
potów dziś svravfia zależność a rty ­
stów  radiow ych od ich obowiązków  
w  teatrach, ile to kosztu je  m arno­
wanego czasu  i ile powoduje nie­
dbalstw a w  opracoxcywaniu ról.

To, co się powiedziało o aktorach, 
odnosi się rów nież i do reżyserów. 
R eżyser tea tra lny  okazuje się czę­
sto w  radiu do niczego. M am y tego  

w  nadaw anych siu-

Y  miastach, gdzie głód nie opuszcza jso?e“, nadawane z Gdańska. Ich wy- 
Irózi ani na chwilę, Głód też jest j konmocy doskonale się bawili ze

chowisłcach, gdzie tzw . „dekoracje 
akustyczne", często zupełnie głuszą  
słowa przem aw iających osób, tę ten t 
kopyt końskich  przypom ina huk 
arm at, a wzburzone m orze  — plu­
skanie icody w balii.

Jeżeli zm ianom  pożądanym  sta je  
na przeszkodzie zaw arta  z ZASP 'em  
konw encja, to należałoby ją  grun­
tow nie zrewidow ać i zm odyfikow ać  
radykalnie.

J. S.
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FRANCE 4 ANIST A
JT SIĄŻKI Anatola France's, 

*■ jednego z najwybitniej­
szych francuskich pisarzy, zdo­
b y ły  wstępnym bojem rzesze 
czytelników już pod- koniec 19 
Wieku. Ten ironista i epikurej­
czyk oczarował ich swoim głę­
bokim znawstwem życia, sub­
telnym humorem i mądrością
głębokiej 
dycji.

Świetny „causeur‘‘ .i gawę­
dziarz, jakby na wpół serio, pod­
daje przewartościowaniu wszel­
kie ustalone i skostniałe pojęcia 
kultury i uświęcone wartości 
naszej cywilizacji. France wy­
kazuje, że albo treść dawno w y­
ciekła z zasad moralności i ety­
ki, albo, że stały się zaprzecze­
niem samych siebie. Sprzeczno­
ści, coraz silniej narastające 
w społeczeństwie, pogłębiająca 
się przepaść między poszczegól­
nymi warstwami, coraz większa 
depracjacja ideałów Wielkiej 
^ewolucji Francuskiej dawały 
pisarzowi pole do bezlitosnej 
rewizji podstaw naszej kultury 
i  do świetnych paradoksów.
»Zb ro dnia SySwesfra 
^onnard"
¥  UŻ pierwsza powieść Fran- 

ce‘a p. t. „Zbrodnia Sylwe­
stra Bonnard1' demaskowała 
°błudę i wewnętrzne sprzeczno­
ści kodeksu Napoleona. Sierota,

k in o , a pa r a t y  z d ję c io w e , 
pr o je k c y jn e , pr z y b o r y , 
f i l m y  w ą sk o t a śm o w e , 
e p id ia s k o p y , r z u t n i k i , 
l a m p y  p r o j e k c y j n e

Instalo.zanh kin wąstro Aim., nych nie­
mych i dźwiękowych dla świetlic, 

szkól, instytueji Itp.

sprzedaż -  zamiana -  knpno

córeczka znaj om ej akademika. znalazły humorystyczne i para- subtelnie
Bonnard, znalazła się w zakla- 
dzie, prowadzonym przez zasu 
szoną starą pannę, o pta­
sim, scholastycznym umyśle
i oschłym sercu. Dziecko więd­
nie i usycha w bezdusznym ry­
gorze zakładu. Oficjalny opie­
kun dziewczynki, rejent, cynicz'

doksalne oświetlenie problemy 
rodziny, państwa, władzy, mał­
żeństwa, miłości i inne.

W nowym, demaskującym o-

odczytuje hieroglify 
dziecięcej psychiki. Krytyka 
podstaw naszej cywilizacji nie 
jest gniewna ani namiętna. 
Francuski myśliciel łagodnym 
uśmiechem obnaża istotę na-

' U  czyli Biuro Odbudowy Słów
„Odrodzenie" piórem Sławo- randowski? To w  zakresie lite- 

nira Folfosińskiego przypomina ratury pięknej. Nie lepiej dzieje 
iiękną postać Samuela Bogumi- się w dziennikarstwie, gdzie 

la Lindego, pedagoga i języka- zresztą pośpiech pracy wypacza 
znawcy, człowieka głębokiej klarowność stylu. Najgorzej 
wiedzy, a przede 'wszystkim w  motóie potocznej, w której 
twórcy „Słownika języka poi- mieszają się żargony okupacji, 
skiego". Właśnie upływa sto lat obozów i partyzantki, 
od chwili zgonu niestrudzonego j  Wróćmy do piękna i czysto- 
miłośnika i szperacza słów, I ści mowy! Żeromski nie rozsta-
który owoc pracowitego żyw o­
ta w  postaci opracowania 
58.740 wyrazów polskich zosta­
wił wdzięcznym pokoleniom. 
W dzięcznym? Tylko żywa pa­
mięć następców usprawiedliwia­
łaby takie określenie.

zawsze żywej eru- nie okrada dziewczynkę z pozo-

świetleniu oglądamy,sław^kró-| h esądóW) fatalną siłę
Iow Francji, wielkość Napoleo- j  n/  ko£ ego myśienia, słabost- 
na. słynną sprawę Dreyfusa, i . - J■ ?  - , ? .

w a r sz a w a , bracka  13

nagą istotę rzeczy.

I n

stawionych dla niej skromnych j pierwszą wojnę światową, fran- 
funduszy.

Lecz kiedy stary akademik, 
chcąc wyrwać z łap oszustów 
i obłudników bezbronną sierotę, 
wyprowadza dziewczynkę z za­
kładu — omal nie popada 
w groźną kolizję z kodeksem, 
gdyż według prawa „dokonał 
zbrodni porwania i uwiedzenia 
dziecka'1. W ten sposób próba 
przeszkodzenia w dokonaniu 
zbrodni nad duszą żywej istoty 
uważana jest przez zakłamane 
prawo za zbrodnię przeciw mo­
ralności.

Świetny i lekki styl, głębokie 
poczucie humoru starego scep­
tyka i pełne liryzmu sceny spra 
wiają, że tę mimo wszystko po­
godną książkę wielkiego ironi- 
sty czyta się z dużą przyjem­
nością.

na, słynną sprawę ; ki natury ludzkiej,
która w swoim czasie podzieliła
na dwa obozy całą Francję, j Jego powieści często bawią

i śmieszą, lecz jednocześnie

O Lindem głucho. W nawale 
politycznych rocznic i aktual­
nych obchodów zapoznana zo­
stała mrówcza pracowitość 
skromnego językoznawcy, któ­
rego jedyną troską i umiłowa­
niem było stworzenie w iedzy  
o polskim słowie. „Odrodzenie“ 
słusznie zapytuje, co czynimy 
dziś, „aby przypomnieć ogółowi 

cuskich mężów* stanu, partie, j uczą jasnego myślenia i trzeź- Qsobę i dzieło Samuela Bogu- 
kler itd. Wszystko to France j wego sądu, odróżniania pozoru i mna Lindego? Czy nie można 
obdziera z patetycznych masek, | od istoty rzeczy: Książki Fran- j spopularyzować postaci wielkie- 
fałszywych pozorów, pokazując ce‘a, przy całej swej głębi j g0 językoznawcy i uczcić jego

i przeintelektualizowaniu, sta- j pamięci?*
-ncwią lekturę lekką i krzepią- j Sądzę, że właściwym wyra- 
cą. Ten świetny bowiem sty li-; zem tego uczczenia będzie i ree- 
sta z prawdziwie francuskim j  dxjeja „Słownika?" i podjęcie tro- 
wdziękiem odbrązawia i prze-! sjci o piękno i czystość słowa. 
wartościowuje wszystkie zasa- Nie tylko stolica leży w  gru­
dy  starego świata, ani przez , zach. Słowo także ucierpiało od 
chwilę nie dając czytelnikowi. \.at wojny. Obniżony poziom. 
zapomnieć o swej głębokiej wie- ! Skażona czystość formy. Iluż 
rze w wiecznie żywe i  twórcze . mamy dziś w  literaturze styli-

Wspcmrtienia m ojego  
przyjaciefa"
\ \ T  KSIĄŻCE „Wspomnienia 
® * mojego przyjaciela11 Fran­

ce rysuje wdzięczne i przenik­
nięte wielką mądrością życiową 
obrazki z dzieciństwa. France,' 
wielki znawca duszy dziecka, siły człowieka. i stów tak doskohalych, jak Pa-

Kronika k

„Wyspa Pingwinów"
\JLT SWEJ głośnej powieści 

„Wyspa pingwinów11 A- 
natol France z właściwą sobie 
przenikliwością poddaje rewizji 
histerię Francji, a także ludz­
kości.

Na wyspę, zamieszkałą wy­
łącznie przez pingwinów, przy­
padek zapędza krótkowzroczne­
go świętego, który sądząc, że
ma przed sobą ludzi, a nie pta- j alizacji długometrażowego filmu do­
k i, Chrzci je; i  odtąd pingwiny, | ku™™1:alneg0 ° ,jPolsce. 
przemienione w  ludzi, zaczyna­
ją przeżywać historię ludzkości 
od jej najniższego stopnia dzi­
kości do czasów ostatnich. „Wy­
spa pingwinów'1 to bezlitosna 
parodia naszych dziejów. Tu

PRZED ROKIEM
c h o p i n o w s k i m

W M inisterstw ie K ultu ry  i S ztu­
k i odbyło się posiedzenie w  sp ra ­
w ie koordynacji prac, zw iązanych 
z Rokiem Chopinowskim, k tó ry  bę­
dzie zorganizow any w  r. 1949 w 
se tną  rocznicę śm ierci geniałnego- 
go kom pozytora.

N a  zebran iu  omówiono p rzedsta­
wiony przez In s ty tu t F . C hopina 
p lan  Roku Chopinowskiego 1 p rze­
dyskutow ano stronę organizacyjną 
obchodu, k tó ry  będzie zakro jony  ma 
bardzo szeroką skalę.

FILM  O POLSCE
„Film Polski" i Centralne Studio 

Film ów  D okum entalnych w  Mo­
skwie przystąpiły wspólnie do re-

Ąleksander Maliszewski

Między sosnami traw — w ogromnej rowu puszczy 
ciężar przez bruzdy, które rosy bieg rozkopał, 
dźwiga mrówka, podobna do babiny w chustce, 
wiązkę suchych gałęzi ciągnącej na opał —

między sosnami traw — na spadzistych żlebach, 
w cieniu wielkości włosa kryje się i czeka, 
czy jar: grom z dalekiego, bezchmurnego nieba 
uderzy, nie uderzy w nią stopa człowieka —

a rowem bezustannie burza ludzkich kroków 
ciągnie za rytmem żelaznego grzmotu — 
a w górze — ponad drogą — poezja obłoków, 
a wśród poezji — w słońcu — srebro samolotu.

1941 r.

Reżyserem  film u je s t Leonid 
W arłam ow , trzy k ro tn y  la u re a t n a ­
grody S talinow skiej, tw órca szere­
gu pierw szorzędnych filmów, jak  
„S talingrad", „Pogrom  w ojsk  n ie­
m ieckich pod M oskwą", „Jugosła­
w ia", „L inia M annerheim a", „Bo­
haterow ie Ojczyzny", „Lotnicy".

N akręcan ie  film u po trw a ogółem 
3 do 4 miesięcy. N a ek ranach  film  
ukaże się praw dopodobnie w czesną 
w iosną 1948 r.

KONKURS NA REC EN ZJĘ 
FILMOWĄ 

B iuro P rasow e „Film u Polsk ie­
go" ogłosiło konkurs n a  najlepszą 
ocenę film ow ą (recenzję), lub  a r ­
tyku ł program ow y, czy felieton na 
te m at film u.

N agrody  (I w  sum ie 30.000 zł., 
I I  — 2(1000 zł. i I I I  — 10.000 zł.) 
będą przyznane au to rom  n a jlep ­
szych prac, jak ie  ukażą się w  p r a ­
sie polskiej w  r . 1947. Rozm iary 
p racy  dowolne.

Do konkursu  zaliczone będą w y­
cinki, nadesłane przez au to rów  do 
B iura  P rasow ego „F ilm u Polskie­
go", W arszawa, M arszałkow ska 
N r. 56 do 10 stycznia 1948 troku.

U POŚLEDZENIE MUZYKI 
W  S zklarskiej Porębie odbyła się

konferencja  muzyczna, zrwołana 
przez C entr. In s ty tu t K ultury.

K onferencja by ła poświęcona 
spraw om  upowszechnienia m uzyki 
w  Polsce, o raz u sta len ia  k ierunku  
i etapów  m asow ego ruchu  muzycz­
nego, m ającego ogarnąć  sw ym  za­
sięgiem  m asy  chłopskie i  robo tn i­
cze.

FESTIWAL FILMOWY w CANNES 
W dniach od 12 do 25 w rześnia 

odbywa się w  Cannes (F ran c ja ) te ­
goroczny M iędzynarodowy F esti­
w al Filmowy. Na Festiwalu repre­
zentow ana je s t także polska p ro ­
dukcja filmowa.

W roku  bieżącym  o nagrodach  
decydować będzie nie ty lko jury, 
ale i zaproszona grupa Widzów.

W  ram ach  festiw alu  odbędzie się 
w C annes szereg  kongresów  m ię­

dzynarodowych' i o tw arte  zostaną 
w ystaw y: „50 la t  film u francusk ie­
go" o raz  „Młodzież a  kino". Od 16 
do 18 w rześnia obradow ać będzie w 
Cannes 9 kongres film u naukow e­
go 1 technicznego. M iędzynarodowa 
F ederacja  P ra sy  Film owej, do k tó ­
re j należą dzień Ikarze 1 publicyści 
film owi 14 krajów , obradow ać bę­
dzie w  dniach od 20 do 24 

WYSTAWA KSIĄŻKI I PRASY 
ZIEM  ZACHODNICH 

W ram ach  zjazdu przem ysłow e­
go w Szczecinie w dniach  7 1 8
w rześnia rb . Polski Związek Z a­
chodni zorganizow ał ,JW ystaw ę
książki i prasy Ziem Zachodnich", 
k tó ra  obejm ow ała cały dorobek 
wydawniczy la t  1945 — 1947, po­
święcony problem atyce Ziem Za­
chodnich i zagadnieniu  niem ieckie­
mu.

wał się ze słownikiem Lindego, 
lekturą tej pracy pożywiał t od­
nawiał swój styl. Studiowanie 
słów, dbałość o czystość myśli 
i piękno formy, to będzie właś­
ciwe uczczenie pamięci wielkie- 

i go językoznawcy.
Nie troszczym y się wiele 

o dobór słów, o jakość i sposób 
wyrażania. Jest to zjawisko na­
gminne, wołające o BOS czyli 
Biuro Odbudowy Słów.

Ośla łąka naszego powojen­
nego słownictwa daje obfitą koś. 
bę przeróżnym „gabinetom oso- 
bliwości" czy „Camercm".

Przykłady cisną się same p o i 
pióro. Poważny artykuł w  „Ku­
rierze; Codziennym“ nosi tytu ł 
„Składujemy zboże bez strat*. 
Składujemy? Zboże zbożem, ale, 
mój Boże, co by na to powie­
dział Linde? Lecz co się wyba­
cza dygnitarzom, tego nie od­
puścisz pisarzom. Tygodnik 
„Wałbrzych" pisze: „Starostwo 
Opolskie i Zarząd m. Opola 
przez założenie biblioteki roz­
szerza znajomość literatury dof.') 
najszerszych mas". Idźmy da­
lej. Potrzebne przypomnienie 
postaci Marii Konopnickiej 
przez „Głos Ludu" posiada taki 
zwrot: „W idzimy w  nich dzie­
ciaki głodne i zmarznięte 
w swych zgrzebnych krótkich 
koszulinach, jeszcze nie bardzo 
rozumiejące własną nieodwra­
calność, bardzo rozumiejące 
własną nieodwracalną rzeczy­
wistość*.

Nie trzeba szpecić słów. Ucz­
m y się czystości i piękna mowy! 
S. B. Linde przypomina nam 
o tym  w stuletnią rocznicę swe­
go zgonu.

„Dwunasta Noc" Szekspira

W miejscowości Whitbread, w Wielkiej Brytanii, na prymitywnej sce­
nie odbyło się przedstawienie „Dwunastej Nocy" Szekspira, urządzone 
specjalnie dla robotników zatrudnio nych w  okolicy przy zbiórce chmielu.

(SAP.)

Słowo w niewoli (III*)

Trzecią serię autorów, zamieszczo-’ 
nych w tomie „Ecrivains en prison 
stanowią relacje francuskich pisa­
rzy, którzy zdołali ujść z życiem z 
obozów i więzień. Nie były to wy­
łącznie niemieckie obozy lub więzie­
nia. Rząd Vichy sam, nawet bez 
specjalnego nacisku ze strony Nie­
miec, zapełnił cele więzienne tymi 
przedstawicielami literatury i nauki 
francuskiej, którzy współpracę z 
Niemcami uważali za hańbę,. a dro­
gę do vtyzwolenia widzieli .jedynie 
w Ruchu Oporu.

Crcmieux w jednym ze swych li­
stów pisał: „Mężczyzna, który nie 
odrobił wojny, nie zaznał więzienia, 
lub obozu — nie jest prawdziwym 
mężczyzną". To, co było najlepsze­
go we Francji, dzieliło ten właśnie 
los.

„Czemu spisuję swoje wspomnie­
nia więzienne?" — zapytuje Gabriel 
Audisio, od którego wyszła inicjaty­
wa tego niezwykłego tomu. — „'Nie 
chodzi o to, co się * ze mną działo

•) Po^ „Robotnik” Nr 230 i 236.

w więzieniu, czy w Obozie, co wy­
rabiali ze niną moi oprawcy —' lecz 
o to, co ja  przeżywałem w myślach, 
jaki był mój klimat psychiczny".

Ileż w tych słowach nie tylko 
słuszności, lecz ponadto skromno­
ści, umliarkowaima! Zaziwyczaj (pa­
miętniki wojenne, czy obozowe, opi­
sujące t. zw. „życie za kratą , lub 
„za drutami", różnią się °d siebie 
tylko siłą wyrazu, jakim rozporzą­
dza autor, czasami obserwacją bar­
dziej wnikliwą lub epizodami bar­
dziej lub mniej wstrząsającymi. I 
dlatego, tak bardzo są wszystkie po­
dobne do siebie.
•, W książce „Ecrivains en prison 
jest, prócz ogromnej powściągliwości 
słowa, t*  odróżniająca pisarza od 
przypadkowego obserwatora cecha, 
która pierwszemu nie pczwala na ro­
bienie „literatury" z tak ciężkich 
przeżyć, a temu drugiemu fałszywy 
charakter pamiętnikarstwa narzuca 
bezapelacyjnie.

Oto kartki z pamiętnika więzien­
nego, pisanego przez wybitnego pi-

należącego do starszego pokolenia 
niegdyś rewolucyjnej ekipy z „Cafe 
de Lilas".

„W celi, do której mnie wprowa­
dzono, trzy pary oczu wlepione są 
we mnie. Trzech ludzi staje tuż obok 
mnie.

— Panówie! Dzień dobry!
Mówię, kim jestem. Każdy wymie­

nia swoie — a może i nie swoje — 
nązwisko. Podajemy sobie ręce. Ten, 
który od razu zwrócił na siebie mo­
ją uwagę i który wygląda tak, jak 
to sobie kieclyś wyobrażano więź­
niów politycznych — będę go na­
zywał Heller — ma dużą łysą gło­
wę z wianuszkiem rozwianych wło­
sów dokoła, wielką brodę i okulary.

Tym, który zaczął od razu mówić 
i dał mi też od razu do zrozumienia, 
że to on jest autorytetem w tej celi, 
był Etienne, osoba dość zaniedbana 
zewnętrznie, o bladej, niecó ponurej 
twarzy, w której błyszczała para 
ciemnych oczu. Brak mu paru zębów 
na przedzie. Dowiaduję się, że stra­
cił je podczas przesłuchania. Mój 
trzeci towarzysz, Andre ,jeśt 22-let- 
nim młodzieńcem.

Kiedy dowiedzieli się, że zosta­
łem aresztowany dopiero dziś z ra­
na, przede wszystkim - -  i to wszy­
scy trzej naraz — zadają mi pyta-

sarza francuskiego Charles Vildrac,'nia na temat sytuacji na frontach.

Opowiadam im treść komunikatu, 
którego słuchałem z Londynu: Ro­
sjanie. są o 45 kilometrów od W i­
tebska i podchodzą do Homla. We 
Włoszech sojusznicy 6ą na północ 
od Neapolu. Moi słuchacze mają 
bąrdzo zawiedzione miny. Ostatni bo 
wiem wewnętrzny komunikat, roz­
powszechniany w więzieniu przez 
doskonale funkcjonującą komórkę, 
głosił, że Rosjanie 6ą już w Polsce. 
Z tego powodu odbyło się nawet 
chóralne odśpiewanie Marsylianki. ,

Etienne, który siedzi od dwóch 
lat w tej celi i jest jej gospodarzem,
postanawia, że należy natychmiast 
zakomunikować pozostałym więź­
niom otrzymane wiadomości.

Parę stuknięć trzonkiem łyżki w 
mur wywołuje natychmiastową odpo­
wiedź. Następnie odśrubowana zo­
staje, zlekka zresztą umocowana kia 
pa na rurze wodociągowej i tą dro­
gą ustnie ,lecz bardzo wyraźnie, 
przekazuje się wiadomość do następ­
nej celi, skąd, głosem zawodowego 
speakera, zostaje — niemal jak przez 
głośnik — nadana na całe wiązienie.

Rozlegają się okrzyki: jedne — 
niedowierzania .drugie — radości. 
Któryś głos zapytuje nawet:

— Czy to jest wiadomość oficjal­
na?
• W niedzielę, tą  samą. drogą został

nadany koncert. Z  kobiecego pawi­
lonu czyjść piękny głos " odśpiewał 
pieśni Schumanna. Jakiś tenor śpie 
wa arię z „Manon”. Domagają się 
wciąż nowych bisów. Z jednej celi 
przychodzi natarczywe wołanie. 
„Bis! Bis! Jeszcze jedna piosenka 
dTa skazanego na śmierć!" Tenor bi­
suje.

Wieczorem Etienne opowiada mi 
swoje dzieje, historię aresztowania, 
6woje ucieczki i  lata spędzone w 
więzieniu -— jeszcze przed wojną. 
Mówię do niego:

— Twarda z was sztuka, przyja­
cielu!

*— Twarda? To tylko kwestia przy­
zwyczajenia — odpowiada — Ci co 
umarli nie potrzebowali przyzwy­
czajać się..."

W  końcowych -słowach wstępu do 
tej niezwykłej książki pisze Audisio: 
„W jakichkolwiek warunkach znaj­
dowali się pisarze francuscy, zaw­
sze największą ich troską było prze 
kazanie na zewnątrz wiadomości o 
tym, co dzieje się za murami wię­
ziennymi, za drutami obozów. Mieli 
jedaą, niezłomną antyczną pewność: 
Słowo nie zginie — przetrwa!

Ono przetrwało.
, — - - ' -—o —-

Józefa Szlezyprówna
(W spomnienie pośmiertne)

W lipcu b.r. zmarła w Częstocho­
wie znakomita śpiewaczka polska, b. 
primadonna Opery Warszawskiej, Jd 
zela Szlezygłerówna, artystka o du­
żych zasługach dla kultury 1 muzy­
ki polskiej.

Urodzona w sześćdziesiątych ta­
tach ubiegłego stulecia, Szlezygle- 
równa kształci się w Dreźnie u mi­
strza światowej sławy G. B. Lara* 
perti'ego. Już w okresie studiów 
występuje w Pradze Czeskiej z w y­
bitnym powodzeniem, a nieco póź­
niej — w ramach Wystawy Muzycz­
nej w Wiedniu — w dwóch nasryA  
reprezentacyjnych operach: w „Hal­
ce" i „Strasznym Dworze" Moniuszki.

Występ w Berlinie (w koncercie 
słynnej polskie] klawesynistkl Wan­
dy Landowskiej) przynosi śpiewacz­
ce nowe sukcesy. Jej narwisko sta­
je się głośne. O Jej współpracę u- 
błegają się Opery: Wiedeńska, Ilam- 
burska, Berlińska; śpiewaczka otrzy­
mała propozycje wzięcia udziału w 
tournee po Skandynawii, Anglii, 
Ameryce i Australii. Jako szczera 
patriotka, żadnej z owych propozy­
cji ze względów zasadniczych nie 
przyjmuje. Postanawia pozostać w  
kraju i  d!a kraju pracować — jako 
pedagog i  śpiewaczka operowo-estra- 
dowa. W tym charakterze Szłezygie- 
równa pracuje początkowo we Lwo­
wie, potem przenosi się do Warsza­
wy, gdzie otrzymuje stałe engage­
ment do Opery. Doskonale kreacje 
artystki zdobywają publiczność war­
szawską. Po pewnym Jednak czasie 
zostaje zdymisjonowana za „nie- 
prewomyśiność" przez ówczesnego 
generała carskiego Palicyna.

Odtąd poświęca się całkowicie 
działalności pedagogicznej 1 koncer­
towej. Uczy prywatnie i  w szkołach 
muzycznych, m. in. w doskonale po­
stawionej Szkole Muzycznej Lucjana 
Marczewskiego w Warszawie i Łódz­
kiej Szkole Muzycznej Heleny Ki- 
jeńskiej.

Jako ś"iewaczka estradowa, zwra­
ca uwagę niezwykłą interpretacją — 
ze szczególnym umiłowaniem śpie­
wa pieśni kompozytorów poi: kich: 
Żeleńskiego, Galla, Niewiadomskie­
go, Karłowicza, Marczewskiego i in.

Tan właśnie aspekt wieloletniej 
działalności artystyczne], mianowi­
cie ideowa, pełna entuzjazmu służba 
pieśni polskiej, podkreślana bywała 
zawsze za szczególnym naciskiem. 
Oto, co w tym względzie głosiła swe 
go czasu „Odezwa" muzyków m. 
Warszawy: „Józefa Szłezygierówna 
po Lży la niezapomniane zasługi dla 
pieśni polskiej. Była jej pierwszą na 
dużą skalę krzewicielką u nas i za 
granicą, pierwsza zapewniła jej miej­
sce naczelne w kraju przed ul .. ara­
mi obcymi..." J. P. j
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loTpOiiflnca
r t  E D N Y M  z  elem entów  w arunku- 

jącycłt zam ierzone uprzem ysło­
w ienie w  kra ju  je s t spraw ą dostar­
czenia przem ysłow i dostatecznej 
liczby w y k w a lifiko w m y ch  praco w- 
nOtów. S tąd  w ta i nie w yn ika  zna­
czenie, jalei* przyw iązu jem y do sa- 
gadr.Uh szkolnictwa, zawodowego. 

Ogólna liczba szkól zawodowych  
## Polsce, która  gp październiku  
i?  fi r. w ynosiła  U 71 szkól w tzel-

Sminoujście jest sprzymierzeńcem Szczecina
(KORESPONDENCJA W ŁASNA „RO BO TNIK A”)

Ą57M9 wagonów

Świnoujście we wrześniu.

U WRÓT Świnoujścia, a Wrota są 
ruchom* —■ wyxpn Wołyń s  wy­

spą Uznam łączy prom  — czekamy 
cierpliwie swej kolejki: długi ogonek 
aut. autobusów, koal zaprzężonych 
do wozów i pieszy tłum. Ludzie skra 

Wek grup  zaw odowych, soar osła w  ca ja sobie czas wyrzekaniem na fa- 
koheu  rofca szkolnego 19ŻSH7 do Utlna połączenie i m ałą pojemność 
9-080. , Odpowiednio liczba uczniów  promu, który właśnie naładowany do

| Lecznicze źródła Świnoujścia 1 no- 
jwoczesne urządzenia kąpieliska mia- 

nlego 1 w  dniach przyjazdu cudzo- ły swoją sławę. Obecnie jednakże 
ziemskich statków. jn ik t z  nich nie korzysta, ponieważ

PRZEMYT I  TANIOŚĆ i po stronie polskiej znalazły się żród-

JAK w  każdym porcie, tak  1 tu ta j ła, o po niemieckiej, w  odległości za- 
przem yt jest zjawiskiem co dzień- ledwie 30 — 40 m etrów  od granicy, 

nym, mimo, wielkich wysiłków władz budynki kąpielowe i łazienki, 
portowych, tępiących na każdym kro j 
ku nielegalny handel.

YL okres "W historii portów nad-
PORT V  UJŚCIA ŚWINY

Jeden ze znajomych kupców, który t5  
z  W arszawy przywędrował na n a j-  bałtyckich, podczas którego Swi- 

tyoh szkołach w zrosła  ze 160 tys. ostateczności m ajestatycznie odbija bardziej na północny zachód w ysu- noujście walczyło ze .SzczeCinem o 
do 835 tys. | 0d brzegu. j n ięty  punkt kraju , ’’zwierzał się, i i  palm ę pierwszeństwa. Dzisiaj Swi-

Ocsyioiście szko ły  tsawodmem j R o^ lądam y  się wokoło, j można tu ta j kupić wiele ładnych rz«- noujście nie jest szczecińskim kon-
ta zta łoą  przyszłych p ra co w n ikó w ' Od nas na lewo. w doku, stoi ol- czy i napraw dę niedrogo. kurentem , lecz jego sojusznikiem.
W szelkich typów . Szkolnictw o ściśle  brzym-lotniskowtec. Jest to własność j — Ale co z tego? Nas — kupców Do portu  w  Szczecinie mogły przed musi odzyskać swoje dawne znaczę- przesiedleńców i repatriantów Wpłj> 
przem ysłow e, obejm uje w  chw ili o- Francuzów. O kręt ten wybudowany stale m ają na oku. Zresztą — przyz- w ojną wpływać jedynie jednostkiJnie, lwy za przewóz osób I bagażu wyn®»
bacnej 826 szkół * 70 tys uczniów. w stoczni Brestu, ukradziony został nał bardzo lojalnie — nasze sumienie o pojemności do lO tysięcy ton, obea-| J. S, ! siły — 2.006.734.896 zL
In n e  jednak szko ły  zawodowe, jak  w czasie wojny 
»? . han-dl j-.ee dostarczą w  przyszło- ' przem alow any* i

d ,ió łkd ia w m ę  si’S  VI

FMM P E 2*
Ł aładunek i przewozy towarów irf 

PKP systematycznie wzrastają i 
przekroczyły rezuuaiy osiągnięte w t* 
1338.

W Jipcu 1947 r. załadowano —«

nie zamulenie t.zw. „Drogi W ilhel­
m a" nie pozwala naw et i na to. Świ­
noujście więc, którego głębokość od­
powiada największym kolosom m or- 442.148 wagonów (w Bpcu 1938 t. 
skim, pracować musi sprężyście, w y- 407 390 wagonów), z. więc o wip. 
ręczając niejednokrotnie Szczecin w C9i
przeładunkach. 1 sierpniu 1947 r. labtdowrpB# -»

Świnoujście byio niegdyś bardzo 457.659 wagonów (w slapn.u 183* r„ 
żywotnym portem  rybackim, * rów- 422.694 w*gon#w), i  więc a ">% 
nocześnie i bunkrowym dl* statków, więcej.
obsługujących żeglugę ptacybrzeżną. w  Ujxra br. prsrwfczlww •» RKI*-* 
Jego stocznie nastawione były na bu- 4.308.325 ton w*gU, pre*krmc*a}*« •  
dowę łodzi podwodnych 1 kutrów  da- 2 proc. pUa, który przewidywał — 
lekomorskich. Po wyleczeniu ran  4.252.'.400.
wojennych i po całkowitym urucho - 1 W li pen br. przewiezione m  PKP 
m ieniu stoczni, port u ujścia Świny — 26.248.242 pasażerów, nit tezą*

i d  nowych pracow ników  rów nież  4 
adm inistracji przem ysłow ej.

T o to  spełnianiem  przez szkolnic­
tw o  sawodotoz w oźnej fu n kc ji go- 
tpodarciiej, spełnia ono olbrzym ią  
fu n k c ję  społeczną, tw orząc typ  celo- 
w ieka , k tó ry  za jm ie odpowiednie 
prdejsc# w  tyciu  i uzyska  poczucie pr2ypadła Niemcom. Do Świnoujścia 
Własne} użyteczności, (k. w .).

chrzczony". Obecnie czeka tylko na 
formalności „repatriacji".

NA SKRAWKU WYSPY

Ć WINOUJSCOl leży na skraw ku
wyspy ■ Uznam, k tórej lw ia część

przez Niemców, nie jest tak  za bardzo czyste, 
następnie „prze- i Komisja Specjalna również nie 

próżnuje. Na wystawach i w ew nątrz 
sklepów każdy artykuł reklam uje 
się ceną. I to nie ceną „pro forma" o 
czym mamy możność sam i się prze­
konać.

Sklep elektrotechniczny.
— Czy są żarówki?
Są. Naturalnie. Nie na „pasek".

M

UNIA WYSOKIEGO NAPIĘCIA 
SLĄSK -  ŁOD2

S z l i  p i łk a r z e  z d a f e  e p s a k i
prowadzą dwie drogi — jedna sta t- , lecz dostępne dla kieszeni zwyk'eg®
kiem  ze Szczecina, druga lądowa au- śm ertelnika. Chwaląc porządek Świ­
to busem, kończąca się ostatecznie noujścia ładujem y nasze cenne tro -

 ̂ przejażdżką po promie. Cała lin:a fea do kieszeni. Inny sprzęt także nie
Radomski* Zakłady Przemysłowe k0iej0W8li Ł k tórej otrzym aliśmy za- jest zbyt drogi (w porównaniu z

^Metalurgia ukończyły w tych dniach ie(jwie trzy kilom etry szyn w raz ze Warszawą). A paraty radiowe 4 — 8 Rasunda pod Sztokholmem, po
produkcję potężnej liny stalowo-alu- ‘ spaionym dworcem, znajduje się po lampowe po 15 ty s’pcy złotych. 10-letniej przerwie reprezentacja pił
miniowe I, która będzie służyła jako n ietr,ieckiej. I KĄPIELISKO DLA NIKOGO karska Polek! zmierzy się z reprezen
przewód dl* nowo budującej się Unii u trudn iona kom unikacja w yryła TT TRUDNIONA kom unikacja w y- *acJ4 Szwecji. Gdy w r. 1922 jecha- 
Wysoklćgo napięda sląsk -  Lódi. ^  piQtno na Świnoujściu. Je st to , U  cisnęła swe piętno również n a  » * ay  na pierwszy nasz mlędzypań-

n a łe  portowe masteczko, liczące za- Świnoujściu — uzdrowisku. Za w iel- śtwowy mecz do Sztokholmu, który 
łedwie parę tys‘ęcy mieszkańców. Z kim parkiem, w  którym, Jak w w ielu wygraliśmy niespodziewanie 2:1, 
portu  wiedzie do m iasta kilka uli- miejscowościach nadbałtyckich, peł- Szwecja nie przedstawiała wówczas

Mecz uu Sztokholmie wykaże 
picwtizi^e cbEfcze nasiej piłki noircej

Dziś o godz. S-ej popoł. na Stadio-

5 BRAK RĄK ROBOCZYCH 
W CZECHOSŁOWACJI 

Rząd czechosłowacki zamierza prze­
dłożyć parlamentowi projekt ustawy, 
przewidującej możliwość wykorzysta­
nia części okresu dwule'niej śłużby 
wojskowej dla pracy w przemyśle i 
rolnictwie. W obecnej sytuacji, w

Cerwszym rzędzie miałyby być zasi­
li# «r tea sposób uzyskanymi ka­

drami pracowniczymi przemysł wę 
fluwy, budowlany 1 rolnictwo.

UPRAWA BAWEŁNY 
W JUGOSŁAWII

W Hercegowinie przystąpiono w rb 
po raż pierwszy do upiawy bawełny 
sa większą skalę. Pomimo suszy zbio­
ry wynoszą 1.200 kg 1  hektara. Plan­
tatorzy otrzymują zaliczki w wysoko- 
id  2 tys. dyuarów od hektara, zaś po 
dostawie zbiorów 1.400.kg zboża za 
każdy hekior, uprawiony pod ba­
wełnę, oraz 12 m. materiałów baweł 
■lanych.

w Europie tej potęgi i nie reprezen­
towała tak wysokiego poziomu gry 
jak dziś. Od tego czasu spotykaliśmy 
się ze Szwedami na zielonej mura-

czek, z których najszersza zaawanso- no jest dokuczliwych komarów, roz­
wala do roli g>ównej. Szumnie zwane ciąga się plaża. Mimo jej wielkiego 
śródmieście jest po prostu zwykłym, piękna, świnoujskie nadbrzeże jest 
rozległym rynkiem. Stąd — jak nie- praw ie puste. Nieliczni wczasowicze 
symetrycznie umieszczone ram iona— !— to przeważnie mieszkańcy Szcze- wie jeszcze 9 razy l w sumie odnie- 
gwiażdziście rozchodzą się uliczki. jcina, rzadziej ktoś z Centralnej P ol- ^ lśmy 5 zwycięstw. Jedno spotkanie 

Wzdiuż rynku i wzdkiż głównej u - ski, chociaż przed wojną S w inou j- ' zakończyło się remisem, * 4 przegra 
licy usadowiły się hotele, cukieren- ście należało do rzędu bardzo zna- j Uśmy. Stosunek bramek przedstawia 
ki liczne bary i rozmaite sklepy. O- nych letnisk, a miasto główne zy sk i. s'9 20:23 na naszą korzyść.
żywią ją  się ona podczas sezonu le t- czerpało z gości i turystów.

Fcmoc siewną dla rdnikdw

i zapasy ziemniaków dla miast
p rz y g o to w u je  »Spolem«

Pomoc siewna przybierze w tym ro ­
ku rozmiary mniejsze niż w łatach u- 
bieglych. Jest ona bowiem potrzebna

obecnie tylko nowyin osadnikom na
Ziemiach Odzyskanych ora* rolnikom J ków na ich korzyść, 
dotkniętym przez klęski żywiołowe,

Ogłoszenie o przetargu
M tełsteotwo Zdrowia ogłasza przetarg nieograniczony na wykonanie głę- 

fcokiego wierceń,a do około 1400 metrów w celu uzyskania zastępczego 
ciepłego Iróata ścianowego (Termy) na. terenie Państwowego Zakładu Zdro­
jowego w Ciechocinku.

Oferty w podwójnych kopertach (zewnętrzna zalakowana) c napisem 
„Przetarg na budowę-termy w Ciechocinku1' uprasza się składać do skrzyn­
ki ofert w gmachu Ministerstwa Zdrowia, ul. Ghocimska 24 do dnia 30 
września 1947 r. do godz. l l e j ,  w której to godzinie nastąpi otwarcie ofert.

Do oferty należy dołączyć kwit na wpłacone wadium w wysokości 
* 0  .000 złotych względnie dowód zwolnienia od tego obowiązku.

Bliższych informacji udziela Wydział Sanitarno - ’lechniczny Mimister- 
atwa, pokój 3C A, gdzie też oferenci mogą otrzymać warunki teclmiczue bu­
dowy oraz 4!epy kosztorys.

Ministerstwo Zdrowia zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru oferenta, 
względnie unieważnienia przetargu bez podania przyczyny. 12031

Zawistfomtente o przetargu
* Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w Łodzi. Wydział Drogowy 
*głzsza pi zcLarg nieograniczony ńa wykonanie robót: budowy demu wraz 
t  zabudowaniami gospodarczymi dla torowego na »t. Karsznic#, przebudo­
wy uaładu torów na st Widzew, (roboty ziemne, budówUne i lorow«) ora* 
budowę nastawni na st. Łódi — Kaliska o kub. 660 ra. sześciennych.

Otwarcie ofert odbędzie się w Wydział# Drogowym dni* 23 wrześni* 
1947 r. o godz. 10 rano, pokój nr. 3S3

Wadium w wysokości 1 proc. należy wpłacić prsed przetargiem w kazi#
łjrrekcy jn« j.

Kwn na wpłacenie wadium należy załączyć do oferty. Ślepe kosztorysy, 
wmrunki’składani* ofert i wszelkie informacje można otrzymać w Wydział# 
Drsęjowym Dyrekcji, pokój nr. 363.

Dyrekcja zastrzega sobie prawo wyboru oferenta, lub unieważnienie prze­
targu bez podani* powodu. •  11029

Wydział Drogowy 
  ....  _

Przetarg niecg.-sniczony
Centralny Zarząd Przemysłu Metalowego Warszawa, ul. Puławska 1* 

•gHsr* przetarg nieograniczony na roboty przygotowawcze przy odbudowi# 
domów n» poses Li, przy ut. Senatorskiej 6 (róg ul. Miodowej) w Warszawie.

Pian posesji jest do przejrzenia w biurze Centralnego Zarządu Prze­
mysłu Metalowego, ul. Puławska ta — 111 piętro, pokój nr. 310 w godzi* 
■ach między 12-lą a 14 tą, gdzie można również otrzymać ślepe kosztorysy.

W rachubę biane będą tylko oterty na całość Wykonania robót. T«r- 
—la catkowdego wykonania robót 30 listopad# 1947 t.

Oferty w zalakowanych kopertach bez żadnych firmowych znaków 
C napisem: „roboty przygotowawcze przy odbudowie domów na posesji 
przy ul. śeuaiorsk ej 6“ składać należy do skrzynki ofertowej znajdującej 
tlę w Wydziale Ogólnym Centralnego Zarządu Przemysłu Metalowego, ul.’ 
Puławską 1*. 111 p pokój nr. 309 w godzinach urzędowych od 10 — 12#J. i

I

Gdy w okrasi# wojennym nasi pił­
karz* bądź to odbywali służbę woj­
skową, bądź też wskutek okupacji 
ni* mogli uprawiać sportu, nasi prze 
dwnicy w spotkaniach międzynaro­
dowych nabierali wprawy, #tyl» 1 
podnosili #wój poziom. Dziś szwedz­
ka piłka nożna należy do najlep­
szych na kontynenci* i ni* ustępuje 
takiej potędze jak Czechosłowacja.

Nasza drużyna narodowa wobec 
zmian zaszłych u naszych przeciwni- 

u nas na nie­
korzyść pojechała do Szwecji bez. 
szans. Jakikolwiek by byt wynik 
dzisiejszego meczu, ni# będziemy 
sarkać, gdyż tylko #potkania mię-

Czudina pobiła
rekord świata
w pięcioboju

MOSKWA. Ogólny plon tegorocz­
nych lekkoatletycznych mUUzoatw 
ZSRR Jest b. bogaty. Minto niepo­
myślnych warunków atmosferycz 
nych (deszcz* i chłód), w jakich od­
bywały etę mistrzostwa, ustanowio­
no ogółem 17 nowych rekordów 
Związku Radzieckiego.

Jednym z najpiękniejszych wyni­
ków mistrzostw jest nowy rekord

Dla Ziem Odzyskanych przeznaczo­
no 40 tys. ton zbóż ozimych (żyto, 
pszenica i rzepak) czyszczonych Zbóż 
tych dostarczą państwowe majątki rol­
ne n* Z. O., rozprowadzi je na skryp­
ty dłużne miedzy rolniltów „Społem’.

Rolnicy na ziemiach statych otrzy 
mali 300 milionów zl kredytu oraz 
przeznaczono dla tńch 6 tys. ton zbóż 
kwalifikowanych.

Tegoroczny urodzaj ziemniaków o- 
bliezony jest na 21) milionów ton. Z  
tej Ilości 20 mdn. ton pójdzie na sa 
dzenlaki oraz spożycie ludzkie I iwie- 
rzęce. Jeden muon ton zostanie ptze- 
robiony w gorzelniach, płatkarniach i 
krochmalniach na piodukty przemysło­
we. Znaczna ilość tycti artykułów zo­
stanie wyw.eziona za granic#;,* »• światowy w 5-boJu kobiecym,

Około 200 fys. ton ziemniaków prze nowiony przez Aleksandrę Czudlną 
znaczono dla stołówek oraz górników ! (Moskwa). Uzyskała ona 4,561 pkt. a 
i hutników ze Śląska. Inne kategorie « 91 phi. więcej niż wynosi ofi

dzynarodow# z edlnymi piuacfwnlia- 
mi stworzą atmo#let t zaufania w# 
własne siły 1 podniecę ambicję za­
wodników, zrównania się z do­
brze wyszkolonymi przeciwnikami. 
Narodowa drużyna Polaki w yjecW a 
do Sztokholmu w ekładzl# takim sa­
in ym z  Jakim wystąpiła w Pradz*. 
Jak donoszą z# Sztokholmu, jede­
nastka szwedzlca ma charakter oka- 
perymentalny, albowiem atład* arę 
>na tylko z 4-ch zawodników, któ­
rzy ostatnio grah przeciwko Finlan­
dii. Pozostałych 7 to nowicjusz# wy­
znaczani przez «zw»(ixkę tedaiw-ją 
piłkarską celem wypróbowani* Ich i 
ewentualnego 'wykorzystani* w na­
stępnym meczu z Anglią W dilsie)- 
3Zej drużynie «txw®dzki*J wystąpi 2

NUeonów, j-wl<u» w •brutd®. 
nupaUŁ1* or** J IH-J-Uahiow za ««yw 
nym  Gundarwu wookowyaŁ B,aąiu##a 
niklem na czofa-

Wszeilkta typowani* wynśk* drt- 
*S«j-»y<:n zawodów )«sż U « # o w *  
Liczymy s.ę 1 porażką^ Gdyuy • * *  
»zczę*cl# doplboło 1 ozyakalfbysmf 
wynik reantsowy, szaialib yssny •  
zachwytu Aia czy rautu# ifcayć * • 
tzui# szczęścia,, akuto rspiazarkwcj* 
Szwbcj! s Norwegami, s  którymi 
prs*grattósny wygrała Sil, * #•** 
tato pokumat# rep itian tecję  łńraiaar 
dli 7KM L k sjm f ttistouuakł ** *wy* 
dęnłw# w Hwłalnkadk Zwydiystw* a 
łńiuondlą n ie s ą tp i lw l#  p o p raw iło b y  
n a at naosą  łoąm tacją  n a  te re u la  hus 
ropy.

Warszawa prowadzi 3:1
Polacy wygtysisją gry oojeiyłeio

Wczorajszy drugi detal taedeowago
meazu Szrtofchokm — W«zwz»w* jwzy- 
ndóoł nam 2 dailez# punkty, srmatą za­
służona.

W ptarw«ym »k»g3n Hebd* b*nfeo
dóbr*# usposoibiany m iażdżył Brwada 
Blotnqtfiada 6 :2, 6:0, 61OI 

Miody, poazątkowo dość sjfrcsywny, 
Blofnąużst ryohło )«dn#k p« pięirw- 
•zych mgrainianłt wtau etę bezradny wo­
bec mtcjecaiml bezbłędne) try  Pciafca. 
który rob ii z przed wedkieni co ohciai.

W drugim Singlu Skonedlci po nie­
równej, rwł&szez* początkowo, gra* 
wygiął ostateczni# dość pewni# z

RołLesurw* »:4, IiS, 4:2. 
garn wnk* był )«# tak Ig
ule doctiodzd do wUi* płrA  
nĄezy op* i dal
tnidti jfóAkueh » fói-awr

Dziś zsnotsaosotm 
gir* 1 H ebdą. 1 Sfccaasaki * BtlacręłA' 
stem. CWatirfc punkt *» gra o i 'w o *  
Grrają J. JędraeLo-weka, Eaktt* “ * 
Kiofeien, RoŻćmna

Początek ty c i  ztółasraysk sesM m  
korta.h  Legią (ul. M vśli-w4erAa), k*k» 
r» być mod# prxyj>»ecząducą ć*Hr»it 7 W- 
nt# *wyctę»tw» 7  ■— « #°d».
14 ni'in. 13. fsgj

TABELA WY8IAITCI St LHEfcll
1 - s z y  d z t e i l  c ! ę g a ! c r t ! o  I k l a s y

Wygrane po 100.000 zU Nr Nr 10760 Wygrane po 500 zł.: Nr Nr 4 t t  141 
43920. (806 4n 51 i W? 7.17 7S2 ?1 809 101*

i OTt* 106 134 249 52 318 29 4bs 73
Wygrane po 20.000 tł.s Nr Nr 476 I 824 5 764 73 5 7 862 3 5 98 907 86

pracowników n.c otrzymają w l / u  n> 
ku ziemniaków na kartki

światowy Nfsmkicjalny rekord 
Mauermayer.

7  . W ramach rozgrywek w plęcfobo-
( e®’° WZf? f  u Proi ow*n< }** Ju, Czudina uzyskała w skoku wzwyż

utworzeni# zapasów ziemniaków w i ,65 » .. c o  ^  novym  rekord4
lu w *  łAHf'S|,aC 7 m ' J 'f k War' ZSRR. Poprzedni rekord wynmU 1,64 

ZapaS> *• »,uiJ*yby m. w  skoku w dal C zudlnT  miała£ r r  ci: h w 0*̂ 0 - 39,9? m, wzwyżki cen lub braku ziemniaków. i Wegu M  I00 m. i2,7 «ek.

Oterty popraec należy kwitem u* złożone wadium w wysokości 30 000.- 
s t  Wadium złożyć można w gotowiznie w Kasie Centralnego Zarządu Prze­
mysłu Metalowego, lub załączyć kwit na złożoną w jednym z Warszawskich 
Banków lub Kas Oszczędnościowych kwotą, dc dyspozycje Centralnego Za- 
rsądu Przemysłu Metalowego,

Termin składania ofert Ubieg* z Ad era W wrzelnia 194? r, •  godz. 
IV#j. Oferent, którego ofteta zotlanlt przyjęta obowiązany jest w terminie 
I  dniowym po otrzymaniu zaariadomtenl# pfzysiępić do Suizanr# umowy 
pod #>s>il>ą utrsty wadium. Wadiuuz oferentów, którzy aż* utrzymali «ię 
w przetargu, zostanie ba zwrócone.

W ofertach należy wykazać sposób ł wysokość zaofiarowanego żabę#- 
gŚeczen a, zapewniającego wykonanie zamicr'unych robót.

Centralny Zarząd Przemysłu Metalowego zastrzega sobie prawo nni«- 
w«Zn.ten:a przetargu bez podania powodów oraz ponoszeni# Jakichkolwiek, 
odszkodowań, jak również prawo dowolnego wyboru oferenta bez względu 
m. wjraak«4ć ofert/, -  19927

oszenłe o prrttargu
^ JT łltj*  Państwowego Monopolu Spirytusowego ogłasza przetarg niw 

ogra ii.ozony na dostawę w IV kwartał# 1947 r. butelek fasonowych do wó­
dek gatunkowych, * mianowicie.’

430.000 „Etylek monopolowych" O pojemności 
1.690 000 „Elyltk monopolowych" o  pojemnośeś

520 000 „Etylek monopolowych" o pojemności
270.000 Monopolowych eksportowych uniwer­

salnych o pojemności
1905.000 ditto tiAwt

655.000 ditto
360 000 „Kt.makówek aumopeł owyth* * p#j)*iii*

i.305 000 „Koniakówek monopołosrywb" •  pojemit.
79 ) 000 „Koniakówek uionopulowych" o  p j« » «

Dostawa partiami sukcesywni#:
Bliższe Informacje oraz rysunki butelek ) warunki technłocn# a% butel­

ki dla wódek gatunkowych można otrzymać codziennie z# wyjątkiem sobót 
w B.urze Zakupów Matazuałów Pomocniczych DFM.5 w Warsaawl*, ul. Lesz­
no 1.

Rysunki butelek oraz warunki techniczne mogą być również przestań#

0,76 U 
0,5 L
(Ł26 L

6.7* Ł
M  1> 
•A6 L
0,76 L 
0,6 L 
0,26 L

13466 28383 44171 44810 33550 00868 
73133.

Wybrane po 10 000 d.: Nr Nr 3024 
9438 12676 17001 18242 136S1 19004
25864 25951 26559 27624 28486 34930
35998 41578 42262 45255 46204 51099
55426 73914 74397 81994 S4205.

Wygrane po 5.000 zł. Nr Nr 607 
1812 4533 6521 9173 11608 13399 14616 
15684 17493 18921 19064 28389 27!3>2
27686 32925 34569 833 37791 833 43666 
220 47502 48574 51407 5488J 69006

aOY) 66 161 2 t)| 46 X40 60 88 529 848 
72 311 0# MN 44 4 I S  56 97 4 616 9
715 46 S3 ®  6 tiltt i  *) 52 54 89 93 i
72 4106 S3 40 i 4 2S3 ?8 89 92 351 »2!
503 26 44 601 13 # li 25 41 93 5091
112 42 VW *3 W  ATW /« 82 902 37 rl0 
IjOOt! tse «łl 48 72 662 726 53 83 
831 932 73 91 701/1 84 203' 34 429 <38
5tf£ 715 874 827 .56 8026 Bb l*i a *  24
47 87 SL8 84 539 616 56 7f>3 87 9027 
13S 95 229 73 S6 96 346 434 88 542 694 
813.

tOWt 50 t»4 500 306 <6 495 E37 «M
48 64 7 40 62 846 11203 $30 42 408 58

35S 60072 62808 66808 68746 70331 353 8 , 5 g* m  ą, i / ) *  «5 143 222 31 90
71333 72884 74773 80076 83013.

Wygrane po J.000 zŁ: Nr Nr 812 989 
1313 455 891 2988 3094 314 603 4646 
6107 5463 5689 5977 6499 6946 8804 
8850 ’0007 049 286 616 11008 400 931 
12515 639 13501 927 14325 355 897 
16721 799 17151 177 385 804 881 19140 
788 20495 21973 22054 24444 576 578 
938 27380 28601 522 888 30811 31693 
859 32196 33720 34556 36339 651 781 
86105 390 37305 616 878 38526 626 938

305 406 19 98 *» S*0 894 725 839 938 
150 13065 268 317 20 62 58S 42 625 93 
746 918 22 33 U2U6 38* 70 488 511 609 
49 91 70S 969 9W 1WKW 103 217 95 363 
97 44* 53 86 541 722 89 832 967 16243 
66 3?4 444 Al 64 581 623 866 906 28
55 93 1 7084 27 50 ! 33 67 302 435 7*
656 741' 68 862 88 !80S6 57 PM 463 513 
73 76 08? 7755 855 982 19048 9? i03 10
55 6? 76 285 300 26 50 53 93 95 463 96
629 968.

20053 90 194 95 305 99 402 900 714
  83 834 21086 121 408 49 826 68 862 S3

40104 408 730 822 882 42384 886 93 ! 22109 246 363 435 8?9 84 616 T *21 
43114 401 967 44533 47124 48688 49177 gai 2304? 1 a© M 300 76 39 42P 509 84
•25 868 50745 51262 451 52301 527 910 94 641 75 768 813 900 (15 240óf> 037 71
•27 53444 662 54443 658 57157 413 797 2S6 39 3Jf> 429 617 *4 735 28038- 240

pocztą ni żądani#.
Oferty z podsniem ceny ioeo wagon stacja załadowania, terminów do­

stawy oraz warunków płat noś oi należy składać w zalakowanych kopertach 
bor żadnych znaków firmowych z napisem: „Oferta na dostawę butelek fa­
sowanych1 do Dyrekcji Państwowego Monopolu Spirytusowego w Warsza­
wie, ul. Leszno nr. 1 (Kancelaria (Równa, pokój nr. 111) <Ło godz. lS-«j dola 
80 września 1947 r.J po czym nastąpi otwarci# ofert.

Do wnętrza koperty ofertowej należy wk»ły4 kwSl wadi#lny *c ssoką 
zl. 30.008.— (słowni* złotych farzydzlefM tysięcyj

Dyrekcja P. M S zastrzega żoble prawo onleważnżenła prt#4#rgu bez po­
dania przyczyn oraz bez zobowiązania ponoszenia jakichkolwiek odszkodo­
wań, urawo częściowego skorzystania z oferty, prawo wyboru przedsiębiorcy 
bez względu na wynik przetargu.

Oferta obowiązuje w elągu 80 dni od duła otwarci*.
W adia dotycząc# nieprzyjętych Ofert będą Iwrócrjh* najpóźniej W tUA 

mini# t o  16 pe oiwarożu #ś«rV -  J06M

88525 612 60452 62176 367 600 63265 
84090 269 635 66193 66335 67821 69216 
M6 782 70630 640 71087 179 777 72228 
•06 397 416 73257 475 74264 311 513 
874 75463 489 520 624 973 76672 687 
T7R8? 78416 608 616 79398 8162? 82068 
490 603 648 83044 95t 84510.

441 80 626 76 734 863 372 3ti(Kl9 117 5J 
213 65 68 311 16 55-76 441 50 520 71 
813 27237 302 8K 3? u  8 78 SS8 684 9(1 
707 37 57 |?S 206 56 33 355 448
526 3? 621 K  m  41 976 2P064 V  
242 m  W  04 67 41,3 28 57 64 71 94 
67S 616 ,37 51 710 27 37 80S *  »  
83 96 910.

Dalszy ciąg wygranych po 500 tl poóany kędrls w« wfcvek.

PANSTWtCWA CENi RALA HAŁCLO wa 
POWSZECHNE DOMY TOWARDW2

DYREKCJA — WARS? kWA, GRZYBOWSKA l / i  t ą  
P»Mukttj«s A# pracy od sąrat wykw*llfikbw#nyehi 

«) Referentów - *h«w!ków (kosmetyk* *— galanteria ku#rae«| 
b , Referentów spożywczo . kolonialnych
«) Referentów tekstylników (konfekcja — galantarża włóki 
d' Instruktorów finansowych 
•) Inżynierów 1 techników budowlanych
O ferty  z własnoręcznie napisanym życiorysem , odpisami iwladeczw-, 

referencjami k.w ow łś do Wydziału Personalnego PTD, W ars** w* 
Qr*yb»w#h* l | b  ,



>

5ESE5.S3S P if*  SEffl „ROBOTNIK"
S n  t\ą aistaia 
daj ina ć  t
Od 15 lim cajaun-s tą »»toąs.-u:jąe* IV- 
gotowi* Ti-clite**** tiarawtoi Pc-ge-to- 
wi# I, ul. Hredjiotrit Ł tri. S-»l-Sffl. 
Pogotowie U, te. JSogtoria Ib, tri.. 
S-61-29. p«wj»S*wi« BI, at. ?totó«*jt**»
at. U (2o4ite.,s») tri. «-ai-*Ł Pwgw**-
4ri« IV, at. DtearewiczA.* 8 , (Pragę) tai. 
1MI-27. Wns^aMte taguut tylfc* w g**. 
fatowte ł.to  — Słfc 

P * 8 » H r» « ( <W?aw» * »  *<*«, s f r ^ j ,
Wyśtelte »* « , te. L ato*  1% ML 
8-81-18. Wydalai In*Ute«& a>
Si, tai. i- to -to  fiMawato, te. 
to* **, tri. M l-PL Bytowy  
•te u l Kredytowa 8 . wi. t -H  H  

W icini I saeiKwtari

»Agril« musi wreszcie stanąć na n o g i* łZ»$c»
odbudowujemy 
Warszawę

Nierentoiune majątki na zalesienie
Rezerwy terenowe - punktem wyjściowym na nacx miasta, problem razanty ta

renowej ltd. Zftponmljmy a tym. to 
t# wwygtkie sprawy, te  caty „A*ril‘ 

„•zturra aa „Agrll"—)ek motna by naawmi  caćoić długotrwała) dysku-1 iełal do tej pory edlo*iem (przenoś-
a» m ister er%tetą fryaajanalej «*ł 
—• Kft# «dsj u* .urosrijtete t e  k o f c o r i  Obrojńcy *4

SULN., a Bp:jil| publiczną 
.Agrtlir a ®t-K.N udowodnili 

*w»Jb»f» <*aw afasblcte, to „A*rir jaat supteni* baaradny, bo WMyri- 
Idamu winiła 9,  olbrzymi* zniszczenia. Argumentacja taka nie prrama- 
wtoto do. przekonorda. Zniszczenia, zniszczeniami — odpowiadano — alt 
,,AgrS“ musi tywić xalaato, „Afril" ni* moto bjrć stadają ocx gnel 

D8at®go .unrtuna na „Agril" tnro1 dalej i dopiął wrawria calu. Jfikt nie
sgował, te  „AgrU“ pracuje, *!«.-

W gijkariiltj ziiszezesel cząśei miasta 
r z e m io s ło  w z n o s i sw ó j d o m

W m ie s ią c u ,  p o ś w ię c o n y m  odbu­
dowie W a r s z a w y ,  r z e m io s ło  p o l s k ie  
rozpocznie b u d o w ę  s w o je g o  d o m u , 
p r z y s p a i - z s ją c  S tc u ic y  m o n u m e n t a l ­
ny budynek w  najbardoda] zsii 
caczosiej c x # c i nutttniu,

STi bot. 9 gods. I&30 fl4bęib'i« 
i t  imxsyatodd Eaiowrd* i autowi*- 
w n to  te f f iia s t*  w ęg te iaego  pad  bu

rw am u J\łSsfeur®c

BSŁiiaw’
„Wlikl 1 owce". . .

t « t o -
(ul,

..gikiant iletiałeSB AT R BOZ« « » ! « «  
to v » M  W: E o to  « . »

..... w m * m  *  w. w. «*- » ♦
® ( t e .  Wurvrnt-t 

.e-irs*» W)fSTSSE
TEAT® .^ A 9 K « ,K * w m * w * a» P » * k »

«9 > ,Cłłe.i't«k ta tou-t*”,- Poes. *od»- « •  —  - -■■■'—*"«*—to- ~ -od*. 16-eJ.
(3tu- 

row oczna
W pledzie!a r o p t^ n W w to  * «od 

TMATIt tfSJIL tl W Ą U ftiA W l 
dli'T K»r“w» 31): WltoWłMa W
“ p B A SKI^SaVII KBWn (■ramimto*'-
’w a Vb^^M O EB IA ” tri. B w to b  8/4)

n 5 S & B3 ! M l  * W « - »  «  =
Kteesynny.
K i y n z i E i - r a  K o w c i a n  y o T ta .A n ® n

W oledslel*. 14 bm. odbędą *lł B<wt' 
bezpłatno koncerty popularne: __

Muzeum Vf.  f o l łk .  O rk. a “ jy,r? i  *°?J"Bklel pod dvr. A. Wencla w «f»d»- 13 — !»• 
Park l!jazdow*kl Ork. Gatotsm! ?l~ 

akie1 pod dvr, A. Wencla rr godt, 15 — 17. 
Park Żeromskiego (Żoliborz) Ork. Wo- 

.nafltacji Z. łl. pod dyr. St.

it.JWi -  ik.to.
(Prajf*) Orit- MJ5K

dociągów  i K a
Inilk'.ewlcz* w ffoaa. ł* — 13.Park 8 otrtft9k!«eo tWote) tiŁgóv 1 KanrilsMU 
Dutk!ewlc*a V r ^ * -  
p o ^ d y ^  D* CTtnsmana'w trodz. 13 — 

Park M JK
D. o ra M fn w u

„ a t b a k v io ”  (CfeiBteta* t o  i .-to*oiwy

ł S « i n -  I B
" J P A U ^ 1 W ; ‘ (» o ta  f-W t „Siódma 

““ rTtTOWZ” (Mar*j*tkorraka) t 
^.TBCZA” touiina 4): „W »4r*cb
*°?8YBEŃA- (Praga, luiynleraka
„P ięc iu  suchów ” .

„saotc
fu-
13).

PtiirUCljSilA t.K tJ, 1» WMSBSUJA 
w teehatoOBjrc* Wanate*

n>*poczyn» prac* od gada. ■
(Be wWledów teeb: Waraaawa I*

11
n o c  Mul tan.i 16.20 Aud. dla dzieci pt. 
»  • .. rritoalwy” ; 15.« m » . Jana Beba--o !h i w wyk ■>■ Rakowskiego; 

nn “ly? copci i Pi®*111 fit Niewia-

$K.rXi
y? p.elr.1 wczoraj i dli* ^  ^  57 MuI. :

Nawałnica" IlU 
2 2 /io'Wi«d. sport.; 32.15 Aud.

■ ii.;

zyka dla wzystkicn > ” ,
w piełni wczoraj 1 dzi4 | 
liter.; 30.15 Muzyka PCbkft. f*1 
31.00 Dz. wiec*.; Sto* „Nawal 
Erenburga: 22.10 Wi*d. aport.; < 
yozr.; 23.00 Ostatnie wlail.; 23,20 
ga na dobranoc” ; 24,00 Hymn.

„Muzy.

WARSZAWA n

# 00 Syrn. czaau: 
7,15 Wiad. por.

8.15 H*. por,; 6,SO 
łCu*.: 7,15 Wiad. por.; 7.30 Muzyka: 12.06 
Wiad. poludn.; 12.15 „Pieini «towi*fi8k;6 
Wacława Sztepana" w wyk. I. Ttobanskiej, 
12,30 Aud. dla wsi; 12.40 „Słuchamy mu- 
lyki i pleśni *e śląska” ; 13,00 „Z mikro­
fonem po kraju" „W ogrodzie Leszczyó- 
akiego" — report. S.. strugarka; 13,10 
Muz. obiad, w wyk. Rozgł. Poza.; 14.03 
Muz. rozr.; 14,45 Pieśni polskie w wyk. 
3. Krysińskiej; 15.20 Muz. lud. w wyk. 
Beep. Harm. T. Wesołowskiego: 15,50 Aud, 
poet. „Wywiad z Adamem Mickiewiczem" 
W opr. St. Zlembickicsq; 10.50 Aud- w o- 
Praeow. St. Cieciiońslciego pi. ,,8ta.ra War 
łzawa” ; 19.00 Konc. życzeń; 19.15 Lekkie 
piosenki w wyk. H. Adnmczyk - Baiań- 
tkiej; 20,00 Aud. liter.; 20,15 Muz. rozr. w 
wyk. Sekstetu P. R. pod dyr. a. JBpdionla.

CetCSZEHIA 088B«E
TOTO GRAFIE nagrobkowe (porcelanowe) 
Węrkonywa „El-Cha-Film”. Jerozolimskie 
37. Prowincjs informujemy listownie.

w Warszawie, kt6ry będzie wznle-: 
słony, przy ul. Miodowej 14, naj 
miejscu zburzonego pajacu Chod-| 
klewiczów. Zewnętrzny wygląd bu-! 
dy«fcu będaae odtwono>ny śddle 
według davroyoh plamftw, juto ob 
jetet zaby tkow y.

f o  potw lacsntu t e tn ’te to  4»t- 
'.gSwkwgo ftecnte&tatoy wwnrsawacj' 
Bteytototo, to aderuwnranl* tm*~ 
ba toatewy <w*s tdtos romfittirtwia) 
i  f u t o t k  wwdłus 
P teau . ST text. —

j  tex tew tan* , M bon. 9  
aoto. 19-aj y r to to to ś  to to *  Sto«M 
rx»mia*l wWhterudczyełi, 29 bas. 
o godz. S eJ — grujia rzem iosł

m .

rodoft'^.
W piftnrsteHB 4dM <i*xA

num rmpgtxywatf bfddf  
o*d»wycaająy Zars#<b 
fio oa t. 1947-4S o$Mter«itcy ca  * 1
mg *ł. I 681.df77.t56. PIm ktyre-

i stycyiny Warswiw’V oa f. 1948,
usługowych I polifnaficMiych, 80;niaj}cy być przcdiniotcni pbrad, 
dwa, •  *wto. M  — i r u r a  fnaeenkteł, wwrx>3 i 3 .116 800.000.

■wyab l etokm ^ otenyofe ,! W  drn^im dcia obm d  R«d«
paAdidartitica tt goto, ł-»j sera-; SZCZCgółowa/ omówi tp&wy

pa rs«nitosi drsewmysfe, 2 paidzlar-, A „
ntóta o sadz 8-ej — grupa rzrmicmł {lóRX > *p£,“ 7
afcćł^uij^, 8 e ^ iW a f t e f t w y .  Po sprtwosdanfech
a« ) — grupa saemkwi «pokyw- i toę dyakusł*  l p rzy te d tt

■wniosków.
Obrady rozpoczną się* zarówno 

15, ia.k i 16 bm . oeod.z. 10.30 w 
sali posiedzeń St. R. N ., Al.
Gen. W ł. Sikorskiego 1.

nią!) — » „parawan rolwiczM ' m- 
stoolal iotntrJe, ^ajżyw^tntejowr * »  
*e»9 pneatoteW orxtw* xarMWeote 
Parawan ten runął.

D rii wretr.ci* okazało się to nl* 
tylko ąjiiszczłEła (cfeodai ®ne tei) — 
ale b rak  podsrtawowycfc sałoie* atu 
ganlzacyjnych, bra'  ̂ koncepcji toaii*- 
darczej, brak, nieomal, prawnego 0 - 
kreślenla przedsiębiorstw* były 
głównymi przeszkodami w jego dzia­
łalności.

Dobrze się stało, te po p rzedosta t­
nich zm ianach personalnych w Za­
rządzie M iejskim  w szystkie te  sp ra ­
w y od razu  znalazły się na w arsztacie 
Zaczęto pd najczulszego punk tu : 
deficytow ości przedsiębiorstw a. W ie­
rny ju t  nareszcie, i*  „A gril’: posiada 
olbrzymi balaat (jedno xa tródeł 4e- 
flry tu ) w posted nierentownych m a- 

, . ,  , , jątków, która musi prowadzić nie ze
15 ! 16 bm. obrad-Cte’t c  będzie względów go*podarc*yeh, a ze wzglę 

AXIX sesja Stołeeanti Ra<ły N»- dów n«... poUtykę pwattrzenną mia-

4Sx,
BXAK K O N C E P C J I  

OOSPODABOZBJ
Pundamenty jego działalności, pod 

stawy Jego życia leżą rzeczywiście 
w gruzach. Są to np.: statut, kapitał 
obrotowy, przewłaszczenie majątków

X X IX  s e s j a
Stołecznej Radgj 
Narodowej

„JAJKO KOLdSBA*
Te .Jajko Kolumba* ująwwtes*

„A grilu" nagle, po dwóch latach  *ta- 
ło się przyczyną powrzięcia koncep­
cji itw o rzen ią  ,jezei-w y terenow ej". 
K oncepcja te  polega na podzieleniu 
m ają tków  „A grilu" na dw ta części: 
l) M ają tk i o gospodarce ro lnej Inten 
eyw nej, 2) m ają tk i o gospodarce ro l­
nej eterenaywftej- 

M ają tk i * goapodarce in teną  
gteć aią m ają  dźw ignią k t ó »  
p ru ł .A gril" p rzy  w yciągan iu  gią x de 
ilcy tow ej studni. N* nie po łoteny bą- 
to te  cały n a d to  łnw*stycyjwy.

D ruga kategoria  m ają tków  pójdzie 
bądź na  zalesieni* bądź ogródki dział 
kowa, bądź wreazel* przy tu łk i ttp. 
P ew na ilość m ają tków  jednej i d ru ­
giej ka tegorii pójdzie na w ym ianę z 
m a ją tk am i innych użytkow ników  
społecznych — tak , aby główne 0 - 
b iek ty  ro lne w  prom ieniu  30 km od 
W arszaw y utw orzyły podstaw ę przy­
szłego W arszaw skiego Zespołu M ie­
szkaniowego.

S tołeczna ftada N arodow a m* na 
najb liższym  poM edteału upow ażnić 
Z arząd  M iejski do praęprow edzenla 
pcac zw iązanych « rezerw ą tereno­
wą, k tó ra  je*t problem  en w yjśclo- 
w ym  dla zała tw ien ia  opraw  a ts tu tu . 
pcgaw łaaacteoi* m ajątków  itd. 

j M am y nadodaj^ to  jarao* te  poeta- 
w  [ wźą ^ ó g ril”  jw re w d e  na  nogi toto

aryefc.
P raca  będzie się odbywać pod 

nadzorem  technicznym  Cechu Rze- 
mioeł Budowlanych m. st. Waraza- 
wy.

Tragiczna śm ierć
dtuóch robotników kanaiizacjijnjjch

Kwaoawto paóaum r*- l-u boa «u«ek lri> aparatów łtenowy** 
śW lda T***K«ęł* iŁwktwo T teot 

zorianą podĄgntęei de edpewtedriW- 
ności karo«|.

Zrnariy tragicznie Si tarek orierocii 
*<»* i 5 <toro <W*oL

powoli kanmJ* v m  aktote Ma *»-
oktef 1 KooiJtatwaof ilatfU żaśrtwte wy 
dziela|ą«yn4  aię gozaonl trzej oobołni- 
cy kantnlteacyM: Antoni SŚterto, H a ­
rt, ar, PWcygoto i l( .  Jflfatoto. Fn («**• 
wteriaeto1 Aa wąBal i, Miarek i !*wy- 
7 oda zmarli.

Karygodnym niedepatrzeniem zc atro 
ay kierownictw* robót było ?łe wypo­
sażenia robotników ksnaJizacyjoych, 
klónty ni» powinni wchodzić do kana-

Dworzec podmiejski w śródmieściu
p o  o d g r u z o u ja n iu  i  p o d n ie s ie n iu  p ły ty

b y ł e g o  D w o r c a  G łó w n e g o
rato* rox 
agŁ lto tri

Roboty pony razhóórca ł>. D-w. Głów-
negc trwają. Nleetyty, w pexefwldzta- 
nyra t®rmW* (30.X.1047 r.) praca to* 
będą te  skcóazone. Składa, clę ca. ■ te 
axarag pcayc*y» m. ki- -ouri-ary tachtoce;- 
W, Opóż&leBŚ* «W będto* jednak 
znaesa*. W da*a^«j pc}oivl« lietopads 
t«sr*B dv.wc« ą-ioion być już oetatęcz- 
toa aorysooBony * ,$rusa i jdbędęg^ó 
źdezat.

IA  DWA M1E81ĄCS
W ofcemej obwili pozoetalo jeezczc 

do wywicriante 15.000 niJ grpsa, wo 
bw 53.000 ct* jffli oamiięta^lo.

len* Jest tąaraw* s Mlaiara. «*- 
atroosnijącym p.waź!rie;sz* trudności.
Dotycheraa Castral* Zloswi odebrała 
jud okeio 4 ty*, ton. Do wywiatoatoa 
poeotealio ieseoza ?.5O0 — 3.000 tc«.
Trzeba te  jediMik podkrsilić, ie  w mla 
r* uatrwacia gruzu oprawa żelaza eta- 
j« fig proatsz*. I tutaj wymieniony 
aspreedute (m ola |**t oto>a«p**wiej 
reaisiy.

Z* w»g!ęflhi jadteoŁ is* irotoeserjei.Mt 
prowadzatii* j ednoczeenych pro* przy 
cdimuKowatou dworca pocztowego (ód 

veAtdy w prxyar.iyra roku ode tę 
żeto* ruchtt o*to»wcgo e* dworou o- 
becnym przy wl. Tow aiw ei), kotoecz- ćtei* możtut 
n* *taj« «ię uzupełnienie obecnego! pi.dmiejaką

Na tym oś* koiteatą rię Jctotoc pra­
ca przygotowawczą, których rezulta­
tem ma byś ty«ez**aw* choćby na

rozwiązani* komutokeo) i pod- 
Zoafm porią#! pototoiojekte,oriągl patoa 

łdąo. » W um m rz W o b rM te j  (W te
m tuewsu i

taboru o jeden kran (dźwig) kolej o 
wy, który znaczto# ptrzyśpierrvłby 
ptaoą. Dżwtg taikl znajduj* *ię w dy- 
sposryc-ii D. O. K. P. Wara jawa.

wa h-owiom tunri* i naonte średeic*- 
'■'.ego .«!» będto* ukończona przed 
1949 r.) będą mogły wychodzić » te­
renu dr»,Tti«to> ChwcA C*eztrak>ago, pa­
lety przeprowadzać prac* p ity  pad 
aiosienAu law. przykrycia (weohodnia 
ozęló nunorwlska). Jęte te, lak gdy­
by pułap, •  galara*) kooterukcji, któ­
ry, to* ulegają* więk*z*n»i aci«Maz«- 
niu,, zapadł rię przy wysadzaniu dwór 
ca. Przykrycia to moAna podtoteć. 
Płyta ta o łącznej wodza około 3.000 
too mogłaby zoetać dźwignięte i czą
ściowo wyprotewwan* W pweciągu 
7 miesięcy. Obetonowania trwałoby 
dalsze dw* miesiąc*.

SZYBKO I OSZCZĘDNIE 
Jęte to oazesędność ra»caa*. W tej 

cUwdi rowpocacąoi* proc przy padno**e- 
niu płyty zależna jcte od oteatecznej 
decyzji Mkztetemtw* Komrutokacji. O 
ile przyjdzie ona do 1 października — 
to około połowy przyszłego roku, bę- 

nrudriomić koiwunikaoją 
centrum miasta.

Po podniesieniu przykryć'* przy pn 
mocy specjałuyich lewarów hydraulicz­
nych, projektu)* *lę budowę poprzecz­
ni* ustawionego do torów budypku

dwwca, w którym znajdą n* razie po- 
Błietaczetus kosy dl* podmiejskiego 
mchu. Stonte on m0 fvrxogn <jżv.-̂ fm<e 
tri płyty, równołegls do to. Marszel-
kowritia). Szss-eg schodków prowadzić i 
stąd będzie na teren peronów, (wk) |

23.796 dzieci
uj ośrodkach 
Wydz. Wczasóui

SkoĄcgyły Mg wakacje Młodzież 
szkół warszawskich wróciła do p ra­
cy. Ogólnie w przeciągu ostatnich 
trzech miesięcy z #amycb tylko ośrod 
ków wypoczynkowych prowadzonych 
przez Miejski Wydział Wczasów ko­
rzystało 23706 dzieci, nie Ucząc tych 
wszystkich, które były na koloniach 
prowadzonych przez Harcerstwo, P. 
C.K., R T P.O. czy zakłady pracy.

Oprócz dzieci w ośrodkach włas­
nych Wydziałów Wczasów przebywa 
ło 1 0 1 0  pracowników miejskich, ko­
rzystając z urlopu. (wk)

FUNDUSZ ROŚNIE 
Oetątula wpłaty: pracownicy 

Kancelarii Prezydenta R. P. — 
20.000 *ł, prac. Wojew. Urzędu 
Repatriacyjnego— 5.558 zł. pra- 
w w nicy GŁ U. S. —  32.079 zł, 
prac. P.U.V/.F. — 8.500 zł, prac. 
Państw. Chłodni Składowych — 
6.047 zł i 7.412 zł, ob . Szulc — 
Żelazna za IV — 6.851 zł, ob. A. 
Peszko — 3.555 zł, ob. St. Ko- 
nicki — Leszno — 1.570 zł.

Stan kont w P.K.O. Spo­
łecznego Funduszu Odbudowy 
Warszawy wraz z promessami 
na 8.IX — 18.955.067-57. Wpły­
w y w dniach 8, 8 i 10 września
— 633.194,50. Czeki w inkasie
— 5.100.000.— złotych. Razem 
zł 24.688.262.07.

I  KONCERTÓW 
■tera CanoMiowa w Wamawte»

urgteKteo)* w lokalu YMCA, 4 kon* 
oectf aa roaoi Odbudowy Warszawy 
w ćte>ach 1 1 , t<  I f  1 3S w sotonto  
to. a gaćbu 17-taj, ora* koncert w 
atol J m a « "  — w date 21 bm. 9 
5«d*. 17-teJ.

INICJATYWA PRYWATNA 
lab* R*amieilni«», Iżb« t i iofnj’ 

*ł»wo - H aadiow a i ilg iom adzw la 
Kupców, aolidaryzując tnę całkowl-
cl* x uchwałę KW Zw. Zaw., nawo* 
hijącą, by dziad 21 bm. (niedziela), 
był powozechaym dniem procy pa oto 
budową Warssawy — zaapelowały 
de warsztatów rzemieślniczych! fkte- 
pów, gabinetów lekarskich, kance­
larii adwokackich, by i tu całość w 
tyra dniu wypracowanych wariośd 
przekazano na S. F O. S.

J ed n o cześn ie  w y zn a czo n o  norm y  
daru w rze śn io w eg o  o b liczo n e  od w ar  
sztatu  p racy  —  20 p roc podatku  o* 
b roto w  eg o  z  oierpnla rb i dla h an ­
dlu h u rtow ego  —  15 proc. pod atk u  
ob ro to w eg o  z aierpnia rb .

Ogłoszenia
d o  c a ła ;  p r s  ly  D
Al. Je ro zo lim riU r |H T  

4

W ę g i e l  j es t  i b ę d z i e
t y lk o  k to  g o  m a  r o z p r o w a d z a ć ?

Sprawa zaopątrieola Warszawy w 
węgiel (taje alg coraz bardziej palgc*. 
Jak jn i doaoalłlśmyi węgiel kartkowy 
na zimy jest dla Warszawy zafwaran- 
towaay. Ponieważ jednak je*l (o w 
zasadzie węgiel „gospodarczy** — 
puakt ciężkości zagadnienia przenosi | 
się oczywiście na węgiel „opalowy 
c/>Ii wolnorynkowy.

nla stolicy w węgiel w okresie zimo 
wyru.

KTO DOSTAJE WĘOIEL? 
Niestety pozoslaje nadal otwarią 

kwestia rozdziału węgla „pozakariko 
wego‘‘ między mieszkańców, Instyiu 
cje i zakłady pracy w Warszawie.

Stw.erdzaray po raz drugi i podkre­
ślamy, że sprawa rozprowadzania wy 

s y - ! gla na terenie Warszawy jest nadal 
22 ! nieskoordynowana. Prowadzi to do le-

Według ostatnich wiadomości z 
gnalisowanej dl* Warszawy Ilości 
vs. ton węgla n* wolny rynek nade- . go, ie w chwili obecnej Irudno jest 

srio ju t to tys. ton. Ilość te wystsr- ! się właściwie zorierJować kto, dlaczc- 
cza Warszawie calkowlde na Jeden j go i Ile węgla pozakartkowego otrzy- 
luie-iiac. Na razie więc warszawski ry ! tflitj*. 
nek wjglowy jest całkowici* nasyco 
ny.

Niedziela na Służewcu

CENTRALNY Znr.iad E nergetyk i poszu­
ku je  ru tynow ane m aszynistki z duża p rak ­
tyk*. Zgłaszać s i i  W ydz. Personalny, AL 
Niepodległości 188. 12007

TOUóil um eblowany lub nie. możliwie w 
cen trum . d 'a  sam otnego na  st&now'Sku. 
Od zaraz. Z g lośr-aia  do B iura Qg'oszefi, 
Al. Jerozolim skie 121 pod „W ypłacalny” .

GONITWA 1. N agroda 80.000 zl ..Mel­
pom eny"- A raby. D ystans 3000 jr.. A lham ­
bra, 4 kl. st. Losąsina D olna 50, Ferha, 
i  kl. st. W-alewlce 58. F o rta , 4 kl. st. R a­
cot 69, Frezza, 4 kl. s t. Nowy D wór 59, 
Verona, 4 kl. st. Racot 59.

GONITWA 2. N agroda 40.01® zł. D ystans 
l.SbO m : B arsal. 3 og. s t. K lejno t 59, E g i­
da 3 kl. st. Leśniczówka 57, Glicynja, 
3 kl st S ta n is ła w ó w  67, H iroszim a, 3 kl. 
s t J u r  57. N urt. 3 og. st. T arnaw a 69, 
O rchidea, 3 kl. T. Bersun* 57, R epub li­
ka, 8 kl. st. Ara 67.

GQNITWA 3. N agroda 40.000 zi. Araby. 
D ystans 1.800 m : B uszlerara, 2 kl. st. R a­
cot 57, Gadirszlem. 3 og. *t. W alewlce 59, 
G rand, 3 og. st. Łososina D olna ^9, Oliag, 
3 og. st. Nowy D w ór 63, Ozoiis, 3 og. 
śt. R ącot 59.

GONITW A 4. N agroda 60 000 zt. H an ­
dicap. D ystans 2.600 m : Bel Canto H , 
3 og. s t. F erdynandów  63, Bojar, 5 og. 
s t. F erdynandów  63, Irak  II , pełu. og. 
st. J u r  59 i pói, Luma, 3 kl. et. Lesz; 
no 60, Rarissim a, 5 kl. st. Brzozów 55 i 
pól, Santa Cruz, 3 og. s t. Brzozów 53 i 
pól, Zegarynka, 5 kl. s t. Leśniczówka 68 
i pól.

GONITWA 5. N agroda 300.000 zł ..O aks” . 
D ystans 2.400 tą : Chorąż&nka, 3 kl. st. 
Gospodarz 67, P arada  I II , 3 kl. A. Fale- 
wicza 67. O ra rry . 3 kl. st. Spółka H o­
dow lana 57, Sobiesław a, S kl. st. W anda 
57, T anA ysa, 3 kl. st. Ik a r  67, T arnina, 
3 kl. st. Spółka Hodov,-lana 57.

GONITW A G. N agroda 50.($0 zt. D y­
stans 1.200 m : E loae. 2 kl. st. R yszar­
dów 55, K ing Ping, 2 og. st. Spółka H o­

dow lana 87. Labor. 3 og. »t. J u r  #7. L(- 
sander, 2 og. *t. W andą 57, BbCl), 2 Of. 
s t. Ik a r  57, Szach. 2 og. st. P o ra j 67.

GONITW A 7. N agroda 60.000 zł. Dy­
stans 1.000 m : A rgentum , 2 og. st. J u r  57, 
Elogo. 2 kl. *t. Ryszardów  55, Eąpolr, 
2 og. *t. W anda 87. Ł ańcut, 3 og. st. 
Dziadosza 87, Ruch, 2 og. s t. Ik a r  57, W i- 
det-i, 2 kl. s t. Japów  podloakl 58.

GONITW A 8. N agroda 40.000 H H an­
dicap. D ystans 1.600 m : Cheroneą, 4 k l. 
st. Iwtio 57 I pół, Ja s ta rn i*  l i t ,  4 ki. st. 
•Kozienice 64, Ozlris, 4 og. ' '
dów 58 1 pól, Sokół T IL

st. F erd y n ąa- 
peln. wał, «t.. . .  p-.......

Spółka Hodowlaną 61. Souvenir, 5 og. st. 
Brzozów 64, Sybille dOr, 5 U . st. Róż* 
A lpejska 57.

GONITW A 9. N agród* 60.000 zł. Dy- 
•tanu 1.800 m : Bel Canto IJ, 8 o^. *t. 
^crdynaticlów 58, Jlo jar. 5 og. st. F e rd y ­
nandów  63, G alanteria. Ź kl. st. Turów  56, 
Liwiec, 4 og. K. Sonnenberg: t L. Chati- 
*°wą 63, TaUmę, s kl. st. Leszno 56, Eobłą- 

3 °-s. s t. Brzozów 58. Śolfatara. 6 kl. 
st. W anda 55, Sum m crhąy, 4 og. «t. S ta­
nisław ów 03. W icher IV, 4 og. J . Sto­
kowskiego 0 8 .

N A SZ E  TYPY*
Gon. I, Verona, Frezza.
Gon. 2. N urt, Republika.
Gon. 3. Ohaję, Grand.
Gon. 4. Bel Canto, Htunts C ru .
Gon. 5. Ó n a n y , Sobiesław a.
Gon. 6. Szach, K ing-P ing.
Gon. 7. Łańcut, Wideta.
Gon. S. Sokół, Oalris.
Gon. 9. Liwie*, W l e ł ^  IV

N a  p o d s la tv le  n le o t tc ja ln y c h  w ia d o ­
m ości n a leży  ta k ż e  p rzy p u szc zać , t e  
w ie lk o ś ć  d o s ta w  m is s lę c z p y c b  w w y». 
10 ty». ton  zoetau le  B trzy m aae , 9  Hę 
n aw e t nie u legn ie  p o w ażn e m u  zw lę 
I szeu lu . S y lu ac ja  tak a  s tw a rz a  w y r a ź ­
ne  p o d s ta w y  d o  o p ty n iis ly c z n e g o  **-

BRAK K O O R D Y N A C JI
W yirazilić tny  już  ra® p o g ląd , i t  s in e  z 

o«  b y ło b y , ab y  c a ło śc ią  g o a p o d ą rit ' 
w ęg low ej na  te re n ie  W a rsz a w y  z a jm o ­
w ał c>tę jed en  o śro d e k . * p rz y o a jm rJ e j , 
eby c a ło ś ć  ta  a k u p U ła  «>7 w rę k a c h  
prino-m oon 'ka ( if tn te j#  la k i)  S to łe c z ­
nej R a d y  N aro d o w ej d la  sp ra w  
op a ło w y ch . C h o d z i tu  m e ty le  o de

f  a try w a n ia  się  na k w estię  z a o p a trz ę -  ■ cydow aei'c o p rz y d z ia ła c h , ile o kom-

ADAM SCHAFF

Wstęp do teorii marksizmu
te r. 812, zł. 470—

Z a ry s  m a te r ia liz m u  d ia lek t}  egąego  i ( lia to ry e rn cg o
W iiiie jii*  k s ia ik *  m* d o p o u ió ć  czy le ln ik o n -j w z * z n a jo m ie n iu  się  z ideo ło  

g ją  i p o d s ta w a m i teo rii m p to siz im i-  K fiąźk *  ra w ię r*  trz y  ezęśc i:
1. Ź ró d ła  l  h is to r ia  m a rk s iz m u ,

| .  M ateria lizm  d ia lek ty cz n y .
8- Materializm h tstorj rzny.

P ra c a  A ia n ią  S c h a ffa  je s t  n a p ija o *  p o p u la rn ie , c iekav rie  i p o w in n a  zn a leźć  
b ą rd z o  liczn y ch  czy te ln ik ó w .

S P Ó Ł D Z IE L N IA  W Y D A W N IC ZA  „K SIĄ Ż K A -

tro lę  n * 4  ich  przeprow adźenictr, Nte 
u lega ta k ż e  d y sk u s ji , źe ośrodek ta jri 
m usiałby  *tę porozum iew ać z R a d ą  
Związków Zawodowych. .Je«t oos c z y n  
nlikiem posiadającym  dan e  iczb o w e  1 
społeczne, któ^e winny być podstaw ą 
do remdz ału węgla.

Cfcetnie więjtszość węgla p o z ak a rt' 
kowego rozdziela  C eo lra la  Zbytu P ro ­
duktów  Przem yślu  W ęglowego. N ieste­
ty , nie zostało  do tychczas n aw iaran e  
porozum ienie m iędzy tą  C efslrilą , * 
zw iązkam i zaw odow ym i Skutek  teg o  
jest tak i. że m iędzy io sty tu c jam ' i za ­
k ładam i pracy, k tórym  przydziela  w ę­
giel C Z PPW  (a k tó rych  w ykazy p rze ­
sył* do  R ady  Zw^ Zaw.) brak  jest n a j­
b ardziej po trzebu jących  ka tegorii p rs -  
c o w n ic z y c h -

Ten * ten rzeczy m usi ulec zrate* 
nie. fęnp).

K E M  BIBLIOTEKARSKI

od października . . .  . . . .
■ 'b lió tekąrśk l dla b l­

at. W arszaw y
bezpłatny  eze-

k u r s y  H. P R Y L IN S K I
S A M O  f  I I O  D -0 W E  W A R S Z A W A , G R Ó JE C K A

SPECJA LN A  PR A K T Y K A  W A RSZTA T OWA

42 a

Bibliotek* Publiczna rn. 
oreąnizuj^  _ . . .  ...
Icfomiceieczny kur& bib 
blioteiLarzy ośv i» to v y ćh . W iruftlfi prsy- 
J td a :  1) i la tu ra  licealna. 2) wiek od 20 
do 50 lat. P o iadan*  p rak tyka .

li łfo p u ą r jf  i zapisy w Bibliotece Pu­
blicznej (Koszykowa 23) u ob. ^vliczyA- 
•Jsiej codziennie do da. 3u-go wrzeóal* 
b r., w ęodz. 10 —  W.

EGZAMINY NA V. W .

Esrsamin w stępny dla kapdydatów  ca l  
rok  studiów  W ydziału Farm aceutycznego 
U niw ersy tetu  W arszaw skiego odbędzie eia 
we w torek dn ia  16-go bm. o god2 9-ej 
w s •; 11 w ykładow ej M edycyny Teoretycz­
nej w U niw ersytecie przy ul. K rakow ski* 
Przedm ieście 26-28.

FESTIW A L ARTYSTYCZNY

j P n . 17 bm. o groep. 13 odbędzie si* w 
j T eatrze Polskim  w W arszaw ie F estiw al 
j g rupy  a rty stycznej, k tó ra  występował* 
jw  P radze. Udział w w ystępach biorą rów- 
’ nież a rty śc i: ćw ikfiftska, M ickicr ic . rna, 
• B. Zaleski.
4

1
O B N A O O / .  « 8 * K » |  4*BI4AI;»KBA'I9 « l | » l » l ! f ś  l» **>
O g lo ^ te n m  U ro u n a : osotusia p o s z u k iw a n ia  rc s D ln . r r n h v  p o  i i  3u rr> w y ro ś , iun ijio w e  po  l i  ! i ‘tt w y ­
r a j  'possuXIwanlo p ra c y  po i i  19 ia  w y ra z  W  li  kf-.i ia  ic rt ikc  >tnvrn io  1 - mir> z. 9U ort I01 -  m m  
«ł 110, powyżej 300 mit. /J 130 .« i nun ?. .'rok .ść )cdn«i iżp a lte  Za tek ,ten . do ll*> nam V  !» . o d  
len aoo mii. *1 76. powyżej 20o u.m ii  to. za 1 mm .irroKpńe j-.lnp! szpalty  N akrnlofi rtc 80 m a  
8ł BO, 51 — toil mm s l 7 5 : 101 — 150 mm ii 9o, p o w y ż e j i 5<i m m  z l 126 i a  i mm szc r .ik o ń ć  iertnej a i p a i t y .  
K» niedziele l św ią t doliczę «k  80 proc. 12® term inow y d ru k  oę!o**eń A rtrniairtraria nie odpowiada.

Otir.nS^KNIA PK ZV JM U J4 : Centi Biuro Iły! i itekl dp. Wyrt
o m  |.'*o A ąentury m ie l.k ie ; *1 lęm n lim aM r 18 — ..Im pel' U olvM nra.
I w r/y rlk ie  oddźiąll' Sp Wyrtawr. W ięuią' w polsee. BólSk* A ęenrja Brasu
rn kit-go U nrą j wizValkie uddi Gjr H .ś .1  a Pol,co Bnirt i 'głoszeń .Ci
M.ir.ua)Anw«ite 3-6, P u jn ań ik a  3* rargow * *7 Wolność '. W . r u j w i
Biui-0 Ogłoszeń Teofil P ie tra s zer W arszawa W*pńlos, 50 tal. 8J5 36

Wiedza” Grtrtilai „ V4ar.ia.vle, Ai JerttioUpt.ftlf IZ1 tri 48-6*4
ills r.ra-k'.* sit* I i. I rifituuwii-i sk ł.u  i II-.I tiifm .i

-  fil.   ”ilu ro  CiKtuareń
Czytelnik ' -  C entrala 

M arszaikow ,ka 95. Sp Agencji Prasow ej

Kek,atu. W arszawa. Ul I
ui i isosynsklcfo  16 i łd1zl»ł» 

flioD , ui Utula 4,

R E D A G U J E  K O M I T E T B —  38146 N ak ład csn  S g ć ld z te ln ) W y d a w o tn ę J  „W IE D Z A ", D rn k  S p ó łd z ie ln i W y d a w n ic z e j „W IE D Z A " — * lto b n ln łl."  n r. 1



Sir. 8 in l O B O T N I K t*

Z tegorocznych oicoców

setki ton marmolad, soków, kompotów
tuyprodukuje nieznana fabryka

O w oce.. Owoce...
— Dojrzale papierówki, ćwierć 

za dziesiątkę! .

i brzymiego parnika, gdzie, mówiąc jg- 
kiio rykiem fachowym, zostają uparzone— 

kontynuuje wyjaśnienia mój informa 
— Do śliwek, do śliwek, do wggie- tor. Następnie jest kolej na przeciera

re’'- ^  czkg, która zmienia rozgotowane jabt
W arszawa zasypana jest owocami, ka na płynną, brunatną miazgę.

Sklepy, które do niedawna świeciły je- — Nó dobrze, ale jaki to wszystko 
szcze pustką wystaw, zapełniły się gru ma związek z tą ,.pulpą"?
sikami, jabłkami, śliwkami . — Otóż właśnie, miazga, półfabry-

T egorcczry wspaniały zbiór dopro-i kat, to „pulpa", którą* magazynuje się

ciej jarzynie nader, niestety, nieodpor- sze obok owocowo-jarzynowych wy

wadził do tego, że na średnie gatunki 1 
trudno o zbyt. Gdyby nie ożywiona ! 
działalność przetwórni owocowych, fa- ! 
bryk win czy marmolad,,, nadmiar o- | 
Woców muG.aibv się zmarnować, po­
nieważ bez względu nawet na cenę, 
chłonność rynku ma swoje granice. 
Praca wszystkich tego rodzaju zakła­
dów jak g,dyby przedłuża czas trwania 
owoców, które w formie kompotów, i 
dżemów, marmolad i win będziemy 
mogli mieć przez cały rok.

STO K W INTALI 
W IŚNIO W YCH  KONFITUR
Soki, kompoty, dżemy, konfitury no J  

szą tu  nazwę „galanterii owocowej". 
„Galanteria", to  w ogóle extra klasa 
wyrobów i swojego rodzaju „arysto­
kracja" w świecie owocowych przetwo­
rów. M armolada ze zwykłych jabłek, 
to już nie to, co dżem z moreli czy na­
wet malinowy sok. Ale z drugiej stro ­
ny wypada się z nią liczyć, ponieważ...

W tym roku fabryka Nr. 35 na G ro­
chowskiej zrobi około 200 ton marmo­
lady jabłkowej, podczas, gdy ogólna 
produkcja słodkiej „galanterii" nie 
przekroczy jakichś tam kilkuset kwin­
tali (sto kwintali konfitur wiśniowych... 
ciekawą!). Będzie to marmolada na 
czystym cukrze (40 — 50 proc.), ko­
kieteryjnie „uróżowiona" domieszką 
wiśni, którą już się przygotow uje na 
razie w  formie „pulpy". Poza tym... 
Ale, zapomniałem powiedzieć, co to 
jest „pulpa". Czytelnik znalazłby się 
w poważnym kłopocie, gdybym nie 
wyjaśnił znaczenia tego zagadkowego 
wyrazu, którego nie można znaleźć w 
najstaranniej opracow anej encyklope­
dii, ale k tó ry  słyszy się na każdym 
kroku, zwiedzając fabrykę.

w wielkich I2-tonowvch kadziach

nej na czas — o pomidorach. W tym 
roku ze 100 tys. kg. przerobionych po­
midorów wyprodukuje się tutaj około 
20 tysięcy kg. pięciokrotnie zgęszczo- 
nej pasty. Próbki pasty będącej „spe­
cjalnością domu", wysłane już zostały 
do Czechosłowacji, Szwecji i Francji. 
Jest nadzieja, że uda się nam rodzime 
pomidory zamienić n.p. na włoskie sa- 

do * mochody. czy czeskie maszyny.

-  * *  • ’ * 9 4 *  '

i

1

• W ' i  *> rut-

czynów plusy tego arcymiłego zakła 
du.

Fabryka ma radio, bibliotekę, ale 
brak jej jest, niestety, odpowiedniego 
lokalu na stołówkę. W  lecie, dopóki 
można jeść obiady (bardzo zręsztą 
dobre j na dworze, kłopot jest mniej­
szy. W zimie będzie gorzej.

Mamy jednak nadzieję, że uda się 
„zamienić" jakichś tam parę ton ka­
pusty na pomieszczenie, które nada­
wałoby się na jadalnię.

W. Kaczyński

Nowe nominacje
na Wjjższjjch U czeln iach

D ek re tem  P rezy d en ta  R. P. z o - : P ro f, n adzw ycza jnym  chorób  skór- 
s ta l i  m ian o w an i: j nych i w enerycznych  n a  iWydz. Le-

tow . dr. K a zim ierz  P iw a rsk i  — J k a rs k im  U n iw ersy te tu  M arii Curie- 
P ro f. zw ycza jnym  h is to r ii now oźyt- j  Skłodow skiej w  L ublin ie , 
ne j n a  W ydz. H u m an is ty czn y m  U- dr K a zim ie rz  B u la s  — P ro f , nad - 
n iw e rsy te tu  Jag ie llo ń sk ieg o  w  K ra- zw yczajnym  arch eo lo g ii k lasy czn e j 
kow ie, j n a  W ydz. H u m an is ty czn y m  Uni-

foio. dr. Ja n  W a silko w sk i  — w e rsy te tu  M ik o ła ja  K o p ern ik a  w  
P ro f, zw yczajnym  p ra w a  cyw ilnego  T orun iu ,
n a  W ydz. P ra w a  U n iw ersy te tu  W ar dr A lek sa n d e r  K osiba  — P ro f , 
szaw skiego  w  W arszaw ie, nadzw ycza jnym  m eteo ro lo g ii i kii*

dr. A n d rze j M o s tk o w sk i  — P rof, m a to log ii n a  Wydz. M atem .-P -zy- 
nadzw ycza jnym  filozofii, m a tem a- rodn iczym  U n iw ersy te tu  W roeław - 
ty k i n a  W ydz. M atem aty czn o -j sk iego  w e W rocław iu, 
P rzyrodn iczym  U n iw ersy te tu  W ar- j  dr. M arcin  K a cp rza k  — P ro f , 
szaw sk iego  w  W arszaw ie, zw yczajny  z o s ta ł p rzen iesiony  z k a ­

d r. A u g u s t Z ie rh o ffe r  — P ro f . j  te d ry  h ig ieny  ogó lnej 1 społecznej 
zw ycza jnym  g eo g ra fii n a  Wydz. | n a  Wydz. L e k a rsk im  U n iw ersy te tu  
M atem -iP rzyrodn iczym  U niw ersy- - Ł ódzkiego  — n a  k a te d rę  h ig ien y  
te tu  P oznańsk iego  w  Poznaniu , jn a  Wyrfcz. L e k a rsk im  U n iw ersy te tu  

dr. C zesław  R y ll-N a rd ze w sk i  —  W arszaw sk iego  w  W arszaw ie,

S z a c h y
ZADANIE NR. 21 

T. Taverner 
1 nagr. Yenowine News 1889

To nie kartofle — to „porcja" jabłek przeznaczona do dziennej przeróbki.

czasu, gdy będzie ją można przerobić POŁOW A PRACOW NIKÓW

PO PROSTU PULPA
— Otóż „pulpa" — jak tłumaczy 

mój przewodnik, to.w. Sokołowski —

Laboratoryjne badanie zawartości 
cukru w  owocach.

na „uczciwą" marmoladę przy współ­
udziale systemu pomp, maszyn próż­
niowych, cukru, pudelek i rąk dalsze­
go dziesiątka robotników.

KOM POTY N A  T O N Y
O kreś!eńe — „10 ton kompotów" 

wzbudza pewną nieufność. Kompoty 
na tony — to pojęcie nadzwyczaj od­
ległe od naszych myślowych przyzw y­
czajeń, według których kompoty obli­
czane są na spodeczki, salaterki, a w 
najlepszym wypadku na słoiki. Tutaj 
jednak w fabryce nikt nie używa do­
mowo - śpiżarnianych norm. Kompo­
ty na tony, konfitury na cysterny, a- 
grest na kadzie, oto kilka zwrotów po 
wszechnie używanych w tym „owoco­
wym sezamie".

— Przygotowaliśmy 40 ton szlache­
tnych owoców, jak truskawki, maliny 
i porzeczki.

— Galaretek owocowych mamy tyl­
ko 1000 kilo, nie wystarczyło nam cza 
su...

i — Będziemy mieli kłopot z „pulpą" 
jabłezaną. Kadzie nasze w ystarczą ty i 

■ ko na... 240 tysięcy kilogramów.

LICZBY ASTRONOM ICZNE  
CZY... GASTRONOM ICZNE

1 Czym jest jednak ćwierć miliona ki­
logramów jakiejś tam „pulpy" wobec 
półtora miliona kilogramów kwaszonej 
kapusty. To jest już liczba astronom i­
czna (względnie gastronomiczna). W 
takich granicach obracają się w tym 
roku projekty niepozornej, zdawaćby 
ię mogło, fabryczki Centralnego Za 

rządu Przem ysłu Spożywczego, za- 
U udniającej 100 ludzi w dwóch nie- 

! ’wielkich halach i k ilkunastu  maga- 
j -ynach.
j Oprócz kapusty kwasi się tu również 
j ogórki. Już w tej chwili gotow ych 

jes t 20 ty s ięcy  3-kilow ych puszek 
oraz 30 ton ogórków w beczkach.

I Na zakończenie, aby czytelnik nau

NALEŻY D O  PPS
N a te ren 'e  'abryki istnieje silne Ko 

ło PPS, do którego należy praw ie po­
łowa pracowników. Harmonijna współ­
praca rady zakładowej z dyrekcją, 
przyjemne stosunki pracy — to dal

u
Mat w  2 posunięciach

OBRONA INDYJSKA
G rana na międynarodow ym  tur- 

niaiu w Teplice —- Sanov 1947 r. 
BIAŁE: U jtelky (CSR).

Bziękipitiy iMjfiit iiidztm
Niejedna z nas, matek, martwiła 

się, co zrobi z dzieckiem  w  okresie 
letn im , aby mogło ono skorzystać 7. 
pow ietrza i p rzerw y w szkole, bo nie 
stać je  było w  dzisiejszych w a ru n ­
kach  m a teria lnych  n a  w ynajęcie  le t­
niska.

Dzięki dobrym  ludziom  nasze dzie­
ci były w  tym  ro k u  na K olonii Ko­
m isji K oordynacyjnej w  Św idrze 
(Dom PK O  — w illą  „A nulka"), za co 
za pośrednictw em  „R obotnika" w y ­
rażam y podziękow anie.

D ojeżdżając co niedziele i św ięta 
do dzieci, w idziałyśm y, że jedna  z o r­
gan iza torek  i jednocześnie k ierow ni-

0 tramwaj do Szpitala Sw. Bucha '
Od dłuższego czasu p rasa  co dz ien -, la. S tw arza  to  pow hżne trudności 

na podaje  w iadom ości o coraz lep -i chorym , zgłaszającym  się do leczenia, 
szym  zaopatrzen iu  Szp ita la  Św iętego j oraz rekonw alescen tom , k tórzy  po o- 
D ucha, m ieszczącego się p rzy  u l ! puszczeniu Szpitala  zm uszeni są  n a j- 
D w orskiej, w  sp rzęt lek a rsk i k ra jo -  częściej odbyw ać pieszo drogę do

czka p. Szew czykow ska ty lko  i w y­
łącznie za ję ta  dziećmi, nie m iała n a ­
w et czasu dla siebie. N ależy się rów ­
nież podziękow anie organ izatorom  > 
op iękunom  kolonii p.p. J. M ichałow ­
sk ie j (Przew odniczącej K om isji K o­
o rdynacy jnej przy  Min. Oświaty), 
i M. W ebsrow ej oraz por. W.P. St. 
C zarneckiem u, k tó ry  w raz  z żo łn ie -’ 
rzam i, stac jonu jącę j w  okolicy jed - j  
nostk i w ojskow ej, u rządzał nam ioty  
d la chłopców  (dziew czynki m ieszka­
ły w  m urow anej w illi). A na zakoń- j 
czenie Tow. Pom ocy Szw ajcarsk iej 
„Don Suisse" za pom oc w  natu rze  
d la  kolonii. Grono Rodziców

CZARNE. Pytlakowski (Polska). 
l.d4,S£6. 2.c4,e6. 3.SI3,b6. 4.g3,Gb7. 

5.Gg2,Ge7. 6Sc3,Se4. 7.Hc2,S:c3. 8-
H:c3, Ge4. 9.0—0,0—0. 10.b4?ł (No­
wość, m ająca na celu utrudnienie 
planow anego przez czarne 10... d5 
gdyż po U.c:d5 pion c7 pozostałby 
słaby. Czarne pow inny były grać te ­
raz 10...c5 z dobrą pozycją, plan, 
obrany w partii prow adzi do w yraź­
nego osłabienia skrzydła hetmana, a 
zwłaszcza punktów  b6 i d7.) a5? 11. 
b5,c5! Lepsze już było ll...d6. Teraz 
położenie czarnych staje się krytycz 
ne) 12.d:c5!G:c5 (Jeżeli 12...g:6 to 
13.He3!G:at. 14.H:e4,Wa7. 15.Ga3! 'i  
białe wygrywają.) 13.Gb2,f6. 14.Wi— 
dl,He7 (Groziło 15.Sd4,G:g2? 16S:e6! 
i t. d.) 15.Sd4!G:g2. 16.K.g2,Wa7
(Przy tragicznie zapatow anej pozycji 
skoczka czarne słusznie realizują 
jedyny  możliwy plan kontrgry — 
atak  na piona c4.) 17Wd3.Wc8. 18.
Sb3,Wa— c7. 19.S:c5,H:c5. 20.Ga3,HfS 
(Jedyne. Po 20...H:c4 nastąpi 21.H:c4, 
W :c4 i teraz albo 22.Wd5 i W:b6, 
albo 22.GdS, w raz z G:b8 i W  d7.) 
21 .c571 (Pion c4 w isiał i bronić go 
było trudno. Ale po tym, pozornie 
miażdżącym posunięciu uzyskuje j 
nasz mistrz piękną ofiarą figury nie­
bezpieczny. a tak  i białe będą m usia­
ły  jeszcze b. dokładnie się bronić, 
aby uzyskać remis! C iekaw a pozy­
cja, niełatw a do oceny.) H e4-f! 22. 
Kgl,b:c5. 23.H:a5,H:e2. 24.YVd2,He4.
25.Wd6.c4! 26.Wel,Hb7! 27.Wcl.Hf3!
28.Wb6,Wb7. 2<!.GdS,W:bfi!l (Poin­

tę a!) 30.H:b9,c3! 31.G:b8,c2. 32.Gf4t
(Jedyne, groziło H d l+ ) H d l-f. 33. 
Kg2,Hd5-(-.34f3, (ostatnia prćca...) go! 
35.Ge3,g4. 36.Hd4,H:13 +  . 37.Kgl,Wc4l 
38.Kd2,Wc4! 39.Gf2,Wc2. 40.Hd2.e5.
41.Hc4+. Tu partię przerwano i po 
analizie domowej zgodzono się na 
remis, gdyż białe, oddając figurę ra­
tują się w iecznym 6zachem.

Żywa, in teresująca partia.

WALNE ZEBRANIE PZSz

28 września rb. o godź. 11-ej odbę­
dzie się w Klubie Inteligencji Pracu­
jącej, W arszawa, ul. M okotowska 25 
trzecie po w ojnie W alne Zebranie 
Polskiego Związku Szachowego. Obok 
dyskusji nad sprawozdaniem Zarzą­
du za ubiegły okres poruszane będą 
m. in. ważne spraw y legitym acji, 
przeprowadzenia kw alifikacji gracźy 
i ustalenie planu pracy na rok przy­
szły, oraz uzgodnienie terminów dru­
żynowych i indyw idualnych mi­
strzostw  Polski. Obecność przedsta­
wicieli w szystkich okręgów  i w ięk­
szych klubów  — obowiązkowa.

Pokój i r t l e w a n y  lub n ie
możliwie w centrum, dla samotnego 
na stanowisku. Od zaraz. Zgłoszenia 

do B ura Ogłoszeń.

AL Jerozolim sk ie 121
pod „W ypłacalny".

Warszawa — Polska 3:0

to półfabrykat. Jabłka zalegające w 
tej chwili duży fabryczny dziedziniec 
(dzienny przerób — około 10 ton) idą iczył się już myśleć o kapuście katego 
do automatycznych tłuczek. Stamtąd jriami milionów kilogramów, dodać na- 
czyste i odmłodzone dostają się do ol- 1 leży, że fabryka nie zapomniała o trze

w y i zagraniczny, o w ielk ich  sum ach 
p rzew idzianych na rem onty  i rozbu­
dow ę te i insty tucji. Szpital, otoczony, 
jak b y  się zdaw ało, w ie lką  opieką 
w ładz naszej stolicy, pozbaw iony 
je s t dotychczas tram w ajow ego  po łą­
czenia z m iastem . N ajbliższy p rzy s ta ­
nek  tram w ajow y  zn a jd u je  się na  ro ­
gu W olskiej i  M łynarsk iej w  oddale­
n iu  co na jm n ie j k ilo m etra  od Szpita-

tram w aju . T rudności te w zras ta ją  w 
porze deszczow ej. Pow yższe w zględy ’ 
u tru d n ia ją  rów nież rodzinom  odwie - 
dzanie sw ych b liskich, przebyw ają-1  
cych w  szp ita lu  n a  leczeniu.

T ory  tram w ajow e podchodzą pod i 
sam  S zp ita l i  są  całkow icie zacho­
w ane, a jezdnie ju ż  daw no zostały j 
oczyszczone z gruzów .

J . ROGALSKA

* m a

e  ■< <

u f :

Próba generalna przed meczem ze Szwecją była dla reprezentacyjnych  
* piłkarzy niezbyt fortunna. Zobaczymy Jak wypadnie mecz sztokholmski.

WIERA PANPWA {731 P rzek ład  lózefa  Brodzkiego

TOWARZYSZE PODRÓŻY
1 P O W I E S C.

Więc to wszystko powinno wyglądać mniej więcej w ten  
sposób:

(Oczywiście nie jest już młoda. Wkrótce będzie miała 44 la­
ta. Ale dzięki swemu kwitnącemu zdrowiu wygląda znacznie 
młodziej, nie ma ani jednego siwego włosa i prawie żadnych 
zmarszczek na twarzy. A zresztą, przecież i on nie jest młodzi- 

• ' kiem... Nie jest ładna, to prawda, ale czyż mało jest na świecie 
nieładnych kobiet, które są kochane i otaczane czułością? Znała 
jedną taką, która była bardzo brzydka, ale przecież cztery ra­
zy wychodziła za mąż. Pewien lekarz, nawet bardzo interesują­
cy mężczyzna, gotów był sobie nawet odebrać życie dla niej. 
Z trudem wyperswadowano mu to szaleństwo).

Więc to wszystko powinno wyglądać mniej więcej w ten 
sposób: Przyjadą razem do rodzinnego miasta i wtedy on powie 
do niej... Nie, powie jeszcze po drodze. Wszystko będzie zdecy­
dowane zanim przyjadą na miejsce. „Droga — powie do niej — 
nie mogę żyć bez ciebie, zostań moją żoną'*. A może jeszcze do­
da: „moim towarzyszem", lub „towarzyszem życia", lub coś 
w tym rodzaju. A może nic nie doda, bo wszystko to mieści się 
przecież w tym pięknym, wzruszającym, odwiecznym słowie: 
„żona". Jak szczęśliwe są kobiety, które są żonami. Jak piękne 
jest życie kobiety, która ma dzieci...

Dzieci... Nieśmiałym ruchem dotknęła swych piersi, swego 
łona. Miałaby z pewnością zdrowe, dobrze rozwinięte dzieci. 
Jest stworzona dla macierzyństwa. Wie o tym.

Więc on oświadczy się jej w podróży i wprost z dworca po­
jadą do niego, do jego mieszkania. Na razie będzie jej jakoś ob­
co w tym cudzym mieszkaniu, trzeba będzie przyzwyczajać s'ę, 
nawiązać stosunki z sąT darni — ale trudno. Mój dom jest tam, 
gdzie jest dom mego m:,ża...

Zaraz pierwszego dnia zaprowadzi go do swojej rodziny.

Przyjdą pod rękę, jak kochający się małżonkowie. Jak ucieszy 
się ojciec i matka. Zapewne od dawna już postawili krzyżyk na 
jej możliwościach zamążpójścia. I oto nagle przyjdzie do nich 
pod rękę ze swym mężem...

Jej pewność siebie była chwilami tak wielka, że gotowa 
była nawet wysłać depeszę do domu: „Przyjeżdżam na urlop 
z mężem. Julia".

Ale równie szybko znikała wiara w możliwość osiągnięcia 
szczęścia i ogarniały ją zwątpienia. Były to chwile takiej słabo­
ści, że odczuwała ją fizycznie. Aż mdliło od niej.

„Ale to niemożliwe — myślała — -przecież to mi się nie 
może przytrafić".

A później znów patrzyła na Suprugowa, podchwytywała 
w jego głosie owe szczególne akcenty, notowała spojrzenia, też 
jakieś szczególne i w iele mówiące, i niekiedy uśmiech, z którym  
zwracał się do niej — i wtedy gorące fale opływały ją całą...

Jakże była zmęczona tym ciągłym przerzucaniem się od na­
dziei do zwątpień, jak mocno niekiedy ogarniało ją pragnienie 
po prostu pójść do niego i zapytać: Tak, czy nie?

Powstrzymywała ją kobieca duma, kobiecy wstyd i jesz­
cze iedno uczucie, silniejsze od dumy i wstydu: obawa, iż wszy­
stko może runąć.

Nie mogła się wyrzec swoich marzeń. To były jej pierwsze 
w życiu realne, kobiece rachuby. Pierwsze i zapewne ostatnie. 
‘ Ta już przecież 44 lata. Wkrótce przyjdzie starość. Życie ucie­
ka. Jeżeli odejdzie Suprugow, runą w szvsfV e nadzieje na za- 
nrrżpójście, na macierzyństwo, na normalne życie, jakim żyją 
miliony kobiet, nie umiejąc go nawet należycie ocenić.

Suprugow zwrócił się do Daniłowa w sposób szczególnie 
uprzejmy:

— Więc nie udzielono wam urlopu, towarzyszu komisarzu? 
No, no, no...

Było mu bardzo przyjemnie, że Daniłow został pominięty 
przy urlopach, a jemu urlopu udzielono. Był teraz pewien, że 
otrzyma order Pociąg chwalono wszędzie, pi' no o nim w p:s- 
mach, zażądanu nawet diagramów na wystawę a to przecież on. 
Suprugow, pisa? pierwszy o tym wszystkim, kiedy jeszcze nikt 
na nich nie zwracał uwagi. Niestety Daniłow także otrzyma or­

der, ale to trudno. — Jest przecież komisarzem pociągu. Ale ur­
lopu jednakże nie przyznano mu.

Daniłow nie miał zamiaru tłumaczyć Suprugowowi tego, że 
nie ma zamiaru korzystać z urlopów zanim nie skończy się woj­
na i że listę urlopowiczów układał razem z doktorem Biełowym. 
Więc też odpowiedział obojętnym głosem:

— Za dwa tygodnie pojadę do W. w sprawach partyjnych.
Miał moc roboty wraz z Krawcowym. Trzeba b -].? ,e puścić

wpierw Krawcowa na urlop, a samemu pojechać dopiero w te- 
dy> gdy tamten wróci. Jeden z nich musi dopilnować remontu. 
Ani doktór Biełow, ani Sobol, ani Protasow nie dadzą sobie sa­
mi rady.

A poza tym sprawa motoru, 1— mówił Dandow do Kraw­
cowa. Zdążycie wyremontować motor?

— Zdaje się, że zdążę.
— A wrócicie na czas ?
— Dosyć tych żartów, towarzyszu komisarzu. Należy mi 

się urlop. Jestem kontraktowym, a pracuję jak murzyn.
Daniłow bardzo uroczyście żegnał Krawcowa, gdy ten wy­

jeżdżał na urlop. Przeczytano przed całą załogą pociągu uzna­
nie dla niego, otrzymał specjalną premię: kupon na ubranie 
i zegarek.

— Przyjadę do domu z podarunkami — cieszył się Kraw­
ców. Materiał destanie żona, a synowi podaruję stary zegarek, 
jest lepszy od tego nowego.

Waśka i Grubas-lja także wybierały się na urlop do W Zo­
stały odkomenderowane na kursy pielęgniarskie. Daniłow' we­
zwał je do siebie i rzekł na pożegnanie:

— Rozmaici głupcy* rozpowszechniają niestworzone bred­
nie o pielęgniarkach i przyfrontowych siostrach. Nic sobie z te­
go nie róbcie, ale musicie prowadzić się w taki sposób, żebv n kt 
nie mógł wam nic zarzucić. Musicie być skromne, schludne — 
i to we wszystkim: w ubraniu, w zachowaniu się, w sposobie 
mówienia. I żeby takich p.'#’-:udztw więcej nie było, powiedział 
pokazując na twarz Waśki.

l (D c. n.)


